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W szys tk ie  P G R -y  
w o j. o lsz tyńsk iego  z a k o ń c z y ły  

s ie w y  zbóż oz im ych
(f) W szystkie, państwowe go­

spodarstwa ro lne okręgu o l­
sztyńskiego pierwsze w k ra ju , 
ca łkow ic ie  zakończyły zasiewy 
zbóż ozimych. W woj. lube lsk im  
p ierw szy ukończył zasiewy PGR 
—  Kock, a w w oj. szczecińskim 
ca ły  zespół P łoty.

Spośród spółdzie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  o zakończeniu zasie - 
w ów  zam eldowały w  tych 
dn iach w szystkie spółdzielnie 
p rodukcy jne  woj. krakowskiego, 
a , także spółdzielnia w Charze- 
w ie, pow. gnieźnieńskiego, spół_ 
dz ie ln ie  W odzierady w  pow. 
łask im  i W ilkow ice  w  pow. ra w ­
sko _ m azow ieckim , spółdziel - 
nie p rodukcyjne w  Lub ia tow ie  
i  G łupicach w  pow. p io trk o w ­
sk im  oraz większość gospo­
darstw  zespołowych w oj. o l­
sztyńskiego.

Polepszenie w a run ków  atino  _ fikow ane.

sferycznych oraz p rzyk ład  
F G R -ów  i spó łdzie ln i produk - 
cy jnych  w p ływ a ją  na coraz lep­
szy przebieg kam pan ii siewnej 
w  gospodarstwach indyw idua ! -  
nych. W w oj. poznańskim  np. 
ch łop i zasieli p raw ie  połowę 
planowanego obszaru ozim in.

W innych  wojew ództw ach 
siewy nie są jeszcze tak zaawan­
sowane. ale i tam  prace połowę 
są w  pe łnym  toku.

Do współzawodnictwa o pod­
niesienie wydajności z ha p rzy­
s tąp ili ch łop i 1.500 gromad woj. 
łódzkiego.

W iele grom ad woj. szczeciń - 
skiego za przyk ładem  chłopów 
z grom ady K arc ino  postanow i­
ło przyśpieszyć prace siewne, 
ja k  na js ta ra nn ie j przygotować 
glebę i siać ty lk o  z iarno k w a li-

W Dychowie rozpoczęły się pierwsze 
próby olbrzymiego turbozespołu

Traktorzyści POM realizują 
zobowiązania produkcyjne

ff) Przed miesiącem przodu­
ją cy  trak to rzys ta  P O M -u  L u - 
baszcz w ■ w o j. bydgoskim , 
2 M P  -owiec Józef Ś w ią tkow sk i, 
w ezw ał wszystkich tra k to rz y ­
stów  P O M -ów  do współzawod­
n ic tw a  w jesiennej kam pan ii 
s iewnej. Jednocześnie zobow ią­
za ł się on przekroczyć swoją 
no rm ę roczną o 177 ha o rk i 
ś redn ie j i zaoszczędzić 315 kg 
pa liw a. D zie lny trak to rzysta  
w yko n a ł dotychczas — m im o 
tru d n ych  w arunków  glebowych 
115,8 ha o rk i średniej, p rzekra ­
czając swą norm ę o 5.8 ha oraz 
zaoszczędził 72 kg paliwa.

Pom yśln ie w yko nu ją  swoje 
zobow iązania ró - nież pozosta­
l i  trak to rzyśc i z brygady, w  
k tó re j pracuje Ś w ią tkow sk i. 
W ykona li oni 389.5 ha o rk i 
średn ie j oraz zaoszczędzili 333 
kg  paliwa.

A pe l Ś w iątkow skiego znalazł 
żyw y  oddźw ięk wśród załóg 
w ie lu  P O M -ów  w k ra ju .

M. in . zwycięsko rea lizu je  
zobowiązania tra k to rzys tka  z 
P O M -u w  Przasnyszu — B a r­
bara G raczyk, k tó ra  zobow ią­
zała się wykonać do końca br. 
120 ha o rk i średniej ponad plan, 
przepracować na swym  c iągn i­
ku 2.200 godz. bez kap ita lnego 
rem ontu oraz zaoszczędzić 120 
kg pa liw a. W ciągu pierwszych 
10 d n i września zaoszczędziła 
ona 95 kg m a te ria łów  pędnych.

W  rea liza c ji zobowiązań, pod­
ję tych  jeszcze na wiosnę br., 
w y różn iła  się przodująca tra k ­
to rzystka  z POM  Sońsk — H a li­
na Sniadoch. odznaczona orde­
rem „S ztandar P racy“  I I  k l „  
k tó ra  do końca br. postanow iła 
w ykonać 800 ha o rk i średnie j 
i zaoszczędzić 120 kg pa liw a. 
D zięk i us ilne j i s taranne j p ra ­
cy, H a lina  Sniadoch w ykona ła  
dotychczas 711 ha o rk i średnie j 
oraz zaoszczędziła 662 kg pa­
liw a .

1 5 0  tysięcy ba urodzajne j z iem i 
w ydarliśm y m orzu  

Odwodnienie Żnław wspaniałym sukcesem 
polskiego inżyniera, robotnika i chłopa

(f) Przy u jściu  W isły, n iżej 
poziom u morza, w rozleg łe j do­
lin ie . zwanej Ż u ław am i Gdań­
sk im i. zna jdu je  się 150 tysięcy 
ha żyznej i u rodza jne j ziemi. 
W  tym  roku  ziemia ta dała ba r­
dzo wysokie plony.

Przeciętna wydajność w y n io ­
sła tam  po 17 k w in ta li pszenicy 
z ha. W iele gospodarstw pań­
s tw ow ych  uzyskało rekordow e 
plony.

Np. w  PGR Bran iew o, zespo­
łu  Książęce Ż u ła w y omłócono 
po 33 k w in ta le  pszenicy z 1 ha. 
a w  innych zespołach jeszcze 
Więcej.

Z iem ie te przed 6 la ty  sta ły 
pod wodą, zatopione w skutek 
zniszczenia urządzeń m e lio ra ­
cy jn ych . w a łów  i s tacji pomp 
przez uciekające wojska h it le ­
row skie. P rzedstaw icie l K om is ji 
O rgan izac ji Żyw nościow o-R ol- 
n icze i przy ONZ ośw iadczył w 
r. 1945. że odwodnien ie Żuław  
G dańskich i odbudowa wszyst­
k ich  urządzeń w odno-m e lio ra ­
cy jnych  nie leży w  m ożliw o­
ściach technicznych Polski.

W ysiłek polskiego robo tn ika , 
chłopa, techn ika  i inżyn ie ra  
sp raw ił, że w ciągu 6 la t o lb rzy ­
m i obszar 150 tysięcy ha został 
n ie  ty lk o  odw odniony, ale i  w  
pe łn i zagospodarowany

Napraw iono tam  łącznie 436 
km  w a łów  przeciw sztorm ow ych

Z przehipqu 
skupu ziemniaków

(f) .Już trzeci tydzień trw a  w 
ca łym  k ra in  skup ziem niaków, 
przeznaczonych na jesienno - 
zim owe zaopatrzenie ludności. 
Z  punktów  skupu w  okręgach 
p rodukcy jnych  odchodzą co­
dziennie wagony załadowane 
z iem niakam i do .na jw a żn ie j­
szych okręgów przem ysłowych, 
przędę w szystkim  na Śląsk, a 
także do Łodzi. W arszawy i 
W roc ław ia  Od początku akc ji 
ziem niaczanej dostarczono dla 
ludności Śląska ponad 27 tys ię­
cy ton ziem niaków, t i  o k ilka  
tysięcy ton w iecei. niż p rzew i­
du je  plan bieżącego zaopatrze­
nia.

P lanow y przebieg pierwszego 
okresu skupu ziem niaków  zapo­
w iada. że zapotrzebowanie lu d ­
ności będzie pokryte, m im o że 
susza w k ilk u  okręgach w  pew­
nym  stopniu obniżyła zb iory 
z ha i opóźniła w ykopk i.

S kup1 z iem niaków  przebiega 
n a jle p ie j w w o j gdańskim , k tó ­
re  do dnia 23 bm w ykona ło 
p lan miesięczny. Pomyślne są 
rów n ież w y n ik i skupu w  woj. 
kosza lińskim , gdzie ostatnie dni 
p rzyn ios ły  wzrost skupu ze 135 
ton do ponad 300 ton dziennie

W woj. warszaw skim  przo­
du ją  ro ln icy  pow. sierpeckiego, 
k tó rz y  ' dostarczyli do punktów  
skupu przeszło 1.660 ton ziem ­
n iakó w  Dzięki tem u pow ia t ten 
w yko na ł w rześniow y plan przed 
te rm inem  Słabo natom iasl 
przebiega skup w  pow ia tach ' 
Radzym in, Siedlce i,C iechanów . 

c G m inne Rady Narodowe in te ­
resu ją się bezpośrednio przebie­
giem skupu i nadzorują w y k o ­
nan ie  p lanu  dostaw z iem n ia ­
ków.

i 118 km  w ałów , chroniących 
przed zalewem  wód W isły.

N apraw iono i  u ruchom iono 
135 specja lnych s tac ji pomp, 
k tó re  odprowadzają wodę z te ­
renów depresyjnych, na p ra w io ­
no row y i  kana ły  m e lio racy jne  
na długości 20 tys. km. Za ro ­
bo tn ik iem  i in żyn ie rem  m e lio - 
ran tem  szedł ch łop i ro b o tn ik  
ro lny , k tó ry  zagospodarowywał 
ziem ie żuław skie, korzysta jąc z 
ogrom nej pomocy państw ow ej 
w  postaci tra k to ró w , maszyn 
ro ln iczych , nawozów sztucz­
nych. z ia rna siewnego itd .

P rzyw rócen ie  u rodza jnych 
ziem żu ław skich gospodarce na­
rodow ej jest jeszcze jednym  
w span ia łym  sukcesem polskiego 
technika , inżyn ie ra , robo tn ika  i 
chłopa, budu jących w spó lnym  
w ys iłk ie m  nową socja listyczną 
Polskę Ludową,

(d) Już  n ie w ie le  d n i d z ie li za łogę  D y c h o w a  od u ro c z y s te j 
c h w ili ,  g d y  u ja rz m io n e  p rzez c z ło w ie k a  w o d y  le n iw ie  p ły ­
nące j rz e k i, u ję te  w  b e to n o w y  k a n a ł, oddadzą sw ą en e rg ię  
w  s łużbę  nasze j d y n a m ic z n ie  rosn ące j g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j.

W  D ychow ie rozpoczęły się 
już  próby w ie lk iego turboze­
społu. W  o lb rzym ie j s iłow n i, w 
szybie tu rb in y , na „zam ku w od­
n ym “ specja liści polscy i ra ­
dzieccy jeszcze raz p ieczo łow i­
cie badają wszystkie urządze­
n ia  i aparaturę, sprawdzają 
każdą śrubkę, czuw ają przy 
skom p likow ane j aparaturze.

K ilk a  dn i trw a ć  będą osta t­
n ie  prace ko n tro ln e  przy tu rb o ­
zespole, na rozdzie ln i i „zam ku  
w  łd n y m “ , ażeby w szystkie  
urządzenia te j na jw iększe j w

Polsce s iłow n i w odne j b y ły  w  
pe łn i gotowe do uruchom ienia.

W krótce  załoga Dychowa, a 
z n ią  ca ły k ra j,  będzie obcho­
dz ił uroczystość oddania do 
użytku  jeszcze jednego potęż­
nego dzieła poko jow e j, tw órcze j 
pracy narodu polskiego — dzie­
ła wykonanego przy b ra te rsk ie j 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego.

Sukces ochotniczych 
brygad Żerania

(d) T roska o te rm inow e  w y ­
konan ie prac zw iązanych z u ru ­

chom ieniem  F a b ry k i Samocho­
dów Osobowych na Ż e ran iu  to ­
warzyszy w  pracy całej bez 
w y ją tk u  załogi. O sta tn io  trzeba 
by ło  ja k  na jszybcie j zm ontować 
k ilkadz ies ią t kom inów  w yc ią ­
gowych do w e n ty la c ji kab in  la ­
k ie rn iczych . Plan p rze w id yw a ł 
w ykonan ie  tych robót w  czasie 
oko ło 3 tygodni. Ochotnicze 
brygady, k tó re  zg łosiły się do 
pracy postanow iły  oddać k o m i­
ny przed nastaniem  po ry  de­
szczowej. M ontaż w raz z osza­
low an iem  i betonowaniem  w y ­
konano w  reko rdow o k ró tk im  
czasie w  ciągu zaledw ie 10 dn i. 
P rzy podciąganiu i m ontow aniu  
kom inów  w y ró żn iła  się ochot­

nicza brygada e le k try k ó w  Jana 
Rutkow skiego. W  tym  samym 
czasie brygada cieśli M a lczyka 
i Bubżyka oszalowała kom iny, 
a zespół be ton ia rsk i' P u ław sk ie ­
go i  G roczkowskiego zabetono­
w a ł o tw ory .

Do fa b ry k i p rzyb yw a ją  coraz 
w iększe ilości maszyn i m ate­
r ia łó w  potrzebnych do urucho­
m ienia p ro d u kc ji. Z pomocą ro

W  W arszaw ie o tw arta została 
W ystawa T e c h n ik i B udow lanej

29 bm. w  gmachu In s ty tu tu  i zw iedzających przewodnicy pa 
T echn ik i B udow n ic tw a przy u - | wystaw ie. W iększość maszyn 
lic y  W aw elsk ie j o tw a rta  zosta- ; w ystaw ionych do obejrzenia jest
la w ie lka  W ystawa T echn ik i 
B udow lane j, obrazująca nasz 
dorobek na odcinku budow n ic­
tw a  m ieszkaniowego i  przem y­
słowego.

W  pierw szym  rzędzie na .wy­
staw ie tzw. zewnętrznej, k tó ra  
obe jm u je  około 11 tysięcy me­
tró w  kw adra tow ych  pow ie rzch­
n i na w o lnym  pow ie trzu  — zgro­
madzone zostały najnowocze-» 
śniejsze maszyny i narzędzia

polskie j p ro du kc ji, duża część 
to maszyny radzieckie. Są rów ­
nież maszyny z N iem ieck ie j Re­
p u b lik i D em okratycznej i Cze­
chosłowacji.

Inn y  dział w ystaw y na w o l­
nym  pow ie trzu g rupu je  na jróż­
nie jszy m a te ria ł budow lany

Poprzez liczne plansze, w y­
kresy, rysun k i i m akie ty, w y ­
stawa zapozna zw iedzających z 
prob lem atyką budow nictw a na

pracujące ju ż  na budowach sto- i odcinku p ro du kc ji, organ izacji 
“ “ T "“  | lic y  i w ie lk ich  budow lach p la- budowy, współzawodnictwa p ra -
bo tm kom  transportu  w e w n ę tr*- nu ą-letniego. A  więc są to: cy. m echanizacji w  bu do w n i- 
nego pośpieszyły ochotnicze j spychacze, kop a rk i łyżkow e i  i  c tw ie  i in. Dużą część w ystaw y 
brygady, k tó re  po godzinach , w ieloczerpakowe. sam oładowa- j poświęcono zagadnieniu ruchu 
służbowych pomagają w y łado - ; cze P rodukc ji radzieck ie j, m a- i rac jona liza torsk iego wśród bu - 

. , , S7.vnv Hn tranirw-ir-tii Kafnnn ., : no w lanvrh  O bp im inp ona 30ił
w yw ać wagony. W pracach tych
w yró żn iła  się szczególnie ochot­
nicza brygada szoferska A le ­
ksandra Kozła.

Powrót delegacji polskiej 
z konferencji 

w San Francisco
(f) 28 bm. pow róc iła  do W ar­

szawy delegacja polska, k tó ra  
bra ła  udz ia ł w  kon fe ren c ji w  
San Francisco w  spraw ie  t ra k ­
ta tu  pokojowego z Japonią, z 
przewodniczącym  delegacji w i­
cem in is trem  S praw  Zagran icz­
nych tow. Stefanem W ię rb ło w - 
sk im  na czele.

Powracającą delegację w ita li 
na lo tn isku : m in is te r S praw  
Zagranicznych tow . d r S tan is ław  
Skrzeszewski, d y re k to r G ab ine­
tu  Prezesa Rady M in is tró w  m gr 
A n to n i Adam ow icz oraz wyżsi 
urzędn icy M in is te rs tw a  Spraw  
Zagranicznych.

„Sztuka Chińskiej 
R epublik i Ludowej“

Wystawa
w  Muzeum Narodowym
(f) W  d n iu  św ięta C h ińsk ie j 

R e p u b lik i Ludow e j — l.X .  br. 
zostanie o tw a rta  w  M uzeum  
N arodow ym  w y s ta w a 1 pt. „S z tu ­
ka C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j“ .

Nowe hotele robotnicze 
w Gdańsku i Wrocławiu

(f) W Gdańsku została ostat­
n io  oddana do uży tku  część bu­
dującego się w ie lk iego  hotelu 
robotniczego, k tó ry  wyposażo­
ny  będzie w  czytelnię, b ib lio ­
tekę. św ie tlicę  oraz am bula to­
riu m . Do hotelu w prow adzi się 
ju ż  w  n ied ług im  czasie 800 ro ­
bo tn ików

W dz ie ln icy  Starego Gdańska 
oddano przed k ilk u  dn iam i do 
uży tku  now y hotel dla 400 ro ­
bo tn ików . za jm ujących dotych­
czas kw a te ry  czasowe

Budowę nowego ho te lu  ro ­
botniczego prow adzi się ró w ­
nież w Pruszczu G dańskim .

M ieszkańcy na jp iękn ie jszego 
we W roc ław iu , w ie lk iego  hote­
lu  robotniczego Zjednoczenia 
B udow n ic tw a  M ie jsk iego o trzy ­
m a li niedawno now ow ybudow a- 
ny  budynek socjalny.

W zm o że m y w y d a jn o ś ć  nasze j p ra c y  
d a m y  k ra jo w i w ię c e j s ta li

W ezw an ie  ogólnopolskiej narady w  Chorzow ie do ogółu 
techników  i robotn ików  stalowni

(a) C z o ło w i p rz o d o w n ic y  p ra c y  s ta lo w n i,  a k ty w iś c i z w ią z k o ­
w i i  p a r ty jn i ,  in ż y n ie ro w ie  i te c h n ic y , k ie ru ją c y  p ra cą  p ie ­
có w  m a rte n o w s k ic h , o m ó w il i na w ie lk ie j n a ra d z ie  w  C ho­
rz o w ie  w y n ik i  p ra c y  s ta lo w n i w  u b ie g ły c h  m ie s iąca ch  i  u s ta ­
l i l i  ś ro d k i z m ie rz a ją c e  do w zm o że n ia  w y d a jn o ś c i p ra cy  
w  k o ń c o w e j fa z ie  b i tw y  o re a liz a c ję  p la n u  p ro d u k c ji naf 
d ru g i ro k  p la n u  6 -le tn ie g o .

W  naradzie uczestn iczy li: m i­
n is te r przem ysłu ciężkiego tow . 
J u lia n  T oka rsk i, w icem in is te r 
tow . K ie js tu t  Żem ajtis, dyr. gen. 
C ZPH inż. B ore jdo  oraz przed­
staw ic ie l K o m ite tu  Centra lnego 
PZPR, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
przem ysłu ciężkiego — tow. 
Łapo t, przedstaw ic ie l K W  
PZPR w  K atow icach  oraz de­
legaci C en tra lne j Rady Z w iąz­
ków  Zaw odow ych i Zarządu 
G łównego Zw . Zaw. H u tn ikó w .

Wykonywać codziennie 
plan produkcyjny

M ów iąc o zadaniach s ta lo w - 
n ik ó w  m in is te r przem ysłu 
ciężkiego tow . T oka rsk i pod­
k re ś lił znaczenie w zrostu tem ­
pa wytwórczości sta li. W yra ­
zem stałego rozw o ju  naszego 
h u tn ic tw a  jest zw ycięskie w y ­
konanie planu p ro d u kc ji s ta li 
w  I  półroczu br.

W ykonan ie  zadań p ro d u k c y j­
nych naszych s ta low n i zapew­
n ić  może je dyn ie  ry tm iczne , sy­
stem atyczne w yp e łn ian ie  p la ­
nów  dziennych i okresowych 
oraz pełne w yko rzys tan ie  odda­
wanych do ruchu now ow ybu - 
dowych pieców i urządzeń. 
M ówca wskazał szereg hut, ja k  
np. huta „P o k ó j“ , „Kościuszko", 
„S ta low a W ola“  i inne. k tó re  
system atycznie rea lizu jąc m ie­
sięczne p lany produkcy jne , w y ­
kona ły  z nadw yżką plan I  pó ł­
rocza roku  bieżącego i w  da l­
szym ciągu w yp e łn ia ją  p lany 
miesięczne bieżącego k w a rta łu

N iek tó re  jednak sta lownie, 
ja k  np. w  hucie im . Feliksa

Dzierżyńskiego w yka zu ją  w aha­
nia  p ro du kc ji, świadczące o n ie ­
rów nom ie rne j p racy i  niedosta­
tecznej jeszcze trosce o syste­
m atyczne usuwanie trudności 
p ro du kcy jnych

Zadania IV  k w a rta łu  roku  
bieżącego — po dkre ś lił tow. m i­
n is te r T oka rsk i — wym agają 
pe łnej m ob ilizac ji załóg i  ca ł­
kow itego w yko rzystan ia  m oż li­
wości technicznych zakładów  w 
celu zapewnienia rea lizac ji p la ­
nów dziennych i  m iesięcznych 
w sta lowniach.

Tow. m in is te r T oka rsk i zapo­
w iedz ia ł wysokie prem iow anie 
załóg sta low n i, k tó re  w ykona ją  
i  przekroczą swoje p lany p ro­
dukcy jne  tak  pod względem 
ilości ja k  1 jakości p ro d u kc ji

W czasie dyskus ji uczestnicy 
narady w ysunę li szereg k r y ­
tycznych uw ag pod adresem 
n iek tó rych  s ta low n i. U w agi te 
dotyczą w a d liw e j organ izacji 
pracy, co n ie jednokro tn ie  powo­
du je  pewne przedłużanie się 
średniego czasu w ytopów . Z w ró ­
cono rów nież uwagę na b rak 
planowości w  przeprow adzan iu 
rem ontów  pieców m artenow ­
skich, szczególnie w  hucie „Jed ­
ność“  i na zbyt małą troskę o 
zapewnienie na leżyte j sprawno­
ści dz ia łan ia  urządzeń w  ha li 
le jn icze j h u ty  „F lo r ia n “ .

W w ie lu  wypow iedziach pod­
dano k ry ty c e  dotychczasowy 
system prowadzenia rem ontów  
m iędzykam pan ijnych  pieców 
m artenow skich. .

N iedostatecznie, ja k  s tw ie r­
dzono na naradzie, ogniwa

zw iązkow e w  sta low niach m o­
b iliz u ją  załogi do w ykonan ia  
zadań p rodukcy jnych .

P rzem aw ia jąc w  d ysku s ji w i­
cem in is te r przem ysłu ciężkiego 
tow . Ż em ajtis  zapow iedzia ł 
opracowanie in s tru k c ji techno­
logicznych, k tó re  u ła tw ią  pracę 
załogom pieców m artenow skich 
oraz u tw orzen ie w sta low niach 
brygad rem ontow ych, k tóre
przeprowadzać będą naprawę 
pieców m artenow skich przy
w spółudzia le  załóg piecowych i  
pod nadzorem  p ierw szych w y -  
tapiaczy.

Dla budowy fundamentów 
socjalizmu

Na zakończenie na rady uchw a­
lono rezolucję, w  k tó re j czyta­
m y m. in .:

„O gólnopolska narada s ta lo w - 
n ikó w  — dając w yraz  zrozum ie­
nia znaczenia p ro d u kc ji s ta li dla 
budow y niewzruszonych funda­
m entów  socja lizm u i dobrobytu  
mas pracujących naszego k ra ju  
— wzywa ogół techn ików  i  ro ­
bo tn ikó w  s ta low n i do zm ob ili 
zowania wszystkich w ys iłków , 
w  celu podniesienia w yda jności 
pracy i zwycięskiego w ykonan ia  
p lanu produkcyjnego na IV  
k w a rta ł roku  bieżącego i  p lanu 
rocznego“ .

Narada zaleciła C entra lnem u 
Zarządow i Przem ysłu H u tn i­
czego! k ie ro w n ic tw u  h u t i  sta­
lo w n i oraz obsługom urządzeń 
p rodukcy jnych  pogłębienie dy ­
scyp liny  pracy, ścisłe przestrze­
ganie in s tru k c ji technolog icz­
nych. przyśpieszenie czasu w y ­
konyw ania  rem ontów  i k o n tro ­
lę ich jakości oraz uzupełn ien ie 
wyposażenia technicznego sta­
lo w n i b ra ku ją cym i urządzenia­
m i

Uczestnicy narady u c h w a lili 
rów nież p ro je k t współzawodnic­
tw a  pomiędzy sta lpw n iam i w  IV  
kw a rta le  br.

szyny do transportu  betonu -i : dow lanych. O be jm uje  ona 200 
zaprawy, k o le jk i do transportu  j pom ysłów rac jona liza to rsk ich  
m a te ria łó w  budow lanych, sprę- | w ykonanych w  m in ia tu rze . 
Żarki. maszyny do osuszania | M iędzy w ielom a in nym i c ie - 
budynków , jąk ie  spotykam y j kaw ym i eksponatam i, ja k ie  w y - 
często na budowach w  okresie i staw ione zostały na W ystaw ie 
z im ow ym , wieże ruchom e i in -  j T echn ik i B udow lane j będziem y 
ny sprzęt budow lany i m ogli obejrzeć p iękn ie  w yko na -

N a jba rdz ie j godnym  uw ag i i ną m akietę placu M D M  i ca łko - 
jes t kom ba jn  w yp rodukow any j w ic ie  wykonane wnętrze jednej
przez po lsk ich fachowców z G li­
w ic  na podstaw ie wzorów ra ­
dzieckich, k tó ry  służy do beto­
nowania ha l fabrycznych. Z p ra ­
cą tego kom ba jnu  ja k  i w ie lu  
innych  maszyn, k tó rych  ponad 
100 ustaw ionych zostało na po­
ligon ie  m aszynow ym  zapoznają

ze stac ji warszawskiego m etra.
W ystawa wzorowana jest na 

założeniach S ta łe j W ystaw y B u­
dow n ic tw a w  M oskw ie, k tó ra  
tak  w yda tn ie  w spółdzia ła ła we 
w span ia łym  rozw o ju  i doskona­
len iu  radzieckiego budow n ic­
twa. (z)

Przed Miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

(f) W  ca łym  k ra ju  am atorskie 
i zawodowe zespoły artystyczne 
in te nsyw n ie  p rzygo tow u ją  re ­
p e rtu a r na zb liża jący się M ie ­
siąc pogłębienia p rzy jaźn i po l­
sko-radzieck ie j.

Na scenach tea trów  państw o­
wych w  okresie Miesiąca g ra ­
nych będzie 35 radzieckich 
sztuk dram atycznych i 15 sztuk 
klasycznych. F ilh a rm on ie  w  
K rako w ie , L u b lin ie  i Poznaniu 
rozpoczną koncerty  m uzyk i ra ­
dz ieck ie j ju ż  od 5 października

br. W pozostałych filh a rm o ­
niach koncerty  rozpoczną się w  
połow ie przyszłego miesiąca.

W ramach akc ji k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ej CRZZ organ izu je  
występy b lisko  3.000 zespołów 
św ie tlicow ych , m uzycznych, ta ­
necznych i  tea tra lnych .

W ie lk ie  zainteresowanie spo­
łeczeństwa budzi zapow iedziany 
fes tiw a l f ilm ó w  radzieckich. 
D yrekc ja  F ilm u  Polskiego w y ­
typow ała  na teren ie całego k ra ­
ju  150 k in  festiw a low ych.-

Walki w Korei
17 czołgów i 13 samolotów sfracili agresorzy

(f) P E K IN  (PAP). — W  k o -  I p a rły  k ilk a  zaciekłych ataków
nni Ir oniis 1 „ O O _________: * 1  . i -m un ikac ie  z dn ia  28 w rześnia 

ogłoszonym w Phenjanie. do­
wództw o naczelne Koreańskie j 
A rm ii Ludow e j donosi, że od­
dzia ły  A rm ii .  Ludo w e j w  ści­
słym  w spó łdz ia łan iu  z ochot­
n ik a m i ch ińsk im i odp iera ły  na­
dał skutecznie na w szystkich 
fron tach  zaciekłe a ta k i n iep rzy­
jac ie la , zadając m u w ie lk ie  
s tra ty  w ludziach i  sprzęcie 

Na fron tach  cen tra lnym  i 
wschodnim  oddzia ły A rm ii L u ­
dow e j w  re jonach na południe 
od Czolwon i K ym pw a oraz na 
północ od Jangu skutecznie od-

n ieprzy jac ie la , dokonanych przy 
poparciu przeszło 100 czołgów, 
lo tn ic tw a  i a r ty le r ii w celu 
przerw an ia  l in i i  obronnych a r­
m ii ludow ej. W toku tych w a lk  
zniszczono 17 czołgów i 9 sa­
m olotów  n ieprzy jac ie la . 28 
września ogniem  a r ty le r ii prze­
c iw lo tn icze j a rm ii ludow ej i 
strzelców  — niszczycieli samo­
lo tó w  zestrzelono 4 sam oloty 
n ieprzy jac ie lsk ie , k tó re  b ra ły  
udzia ł w barba rzyńsk im  bom ­
bardow aniu osied li w re jon ie  
Phenjanu, W onsanu i  S a riw o - 
nu.

Amerykanie w dalszym ciągu sabotują 
rokowania u Kaesnngu

-  (f) P E K IN  (PAP). S pecja lny 
korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

S trona am erykańska odw o ła ­
ła nagle spotkanie o fice rów  łą -

Szkolenie ideologiczne dźw ignią ro zw o ju
p ra c y  p a r ty jn e j

P a rt ia  nasza k ie r u je  m il io n o w y m i m asam i m ia s t i  w s i 
w  ich  o f ia rn e j p ra c y  i n ie u s tę p liw e j w a lce  o p o k ó j i p la n  
6 - le tn i.  W y ła n ia ją c e  się w  te j w a lce  zadan ia s ta w ia ją  p rzed  
w s z y s tk im i o rg a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i,  p rzed  w s z y s tk im i 
c z ło n k a m i p a r t i i ,  zw łaszcza p rzed  a k ty w e m  p a r ty jn y m , 
rosnące w y m o g i, w y m o g i p o g łę b ie n ia ' i  rozsze rzen ia  p ra c y  
p o lity c z n e j w ś ró d  mas.

„W  is to c ie  rzeczy  —  m ó w ił to w a rz y s z  S ta lin  —  p la n  
p ro d u k c ji  —  to  ż y w a  d z ia ła ln o ść , dz ia ła ln o ść  w  p ra k ty c e  
m ilio n ó w  lu d z i... R ea lność naszego p ro g ra m u  —  to  ż y ­
w i lu d z ie , to  m y  w szyscy , nasza chęć do p ra cy , nasza go to ­
wość do p ra c y  po n o w e m u , nasza w o la  w y k o n a n ia  
p la n u ".

W y s iłk ie m  lu d z i p ra c y  w y ra s ta ją  w  naszym  k r a ju  po­
tężne b u d o w le  s o c ja liz m u , d u m a  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, 
dum a naszego n a ro d u  G m ach  s o c ja liz m u  rośn ie  w  Polsce 
d z ię k i k ie ro w n ic z e j r o l i  naszej p a r t i i ,  je j  p ra cy  nad  m o b i­
liz a c ją  mas, podnoszen iem  ich  św ia d o m o śc i, u m a c n ia n ie m  
ich  w o li i go tow o śc i do  p ra c y  po no w e m u . W  w a lce  o now ą 
s o c ja lis tyczn ą  św iadom ość k a rc z u je m y  na le c ia łośc i od z ie ­
dz iczone  po u s tro ju  k a p ita l is ty c z n y m , u o d p o rn ia m y  b a r­
dz ie j zaco fane w a rs tw y  na na c isk  obce j i w ro g ie j id e o lo g ii, 
u z b ra ja m y  c a ły  nasz na ród  do n ie p rz e je d n a n e j w a lk i p rze ­
c iw  im p e r ia lis ty c z n y m  podżegaczom  i ich  s ługusom , do 
o fia rn e g o  w y s i łk u  d la  u m a c n ia n ia  s i ły  naszej lu d o w e j 
O jczyzn y . .

P o d s ta w o w a  m etoda  p a r ty jn e j p ra c y  w y c h o w a w c z e j —  
to  m e toda  w y ja ś n ia n ia  p o l i t y k i p a r t i i  i rząd u , m e toda  p rze ­
k o n y w a n ia  i  o rg a n iz o w a n ia  mas. A b y  u m ie ję tn ie  p ro w a d z ić  
pracę p o lity c z n ą , c z ło n k o w ie  naszej p a r tu ,  a przede  w szy ­
s tk im  a k ty w  p a r ty jn y  m uszą g łę b o ko  ro z u m ie ć  i w  p e łn i 
p rz y s w o ić  s o b ie 1 l in ię  p o lity c z n ą  naszej p a r t i i ,  o p a rtą  na 
id e o lo g ii m a rk s iz m u - le n in iz m u , na s k a rb n ic y  dośw iadczeń  
W K P  (b).

D la te g o  p a r t ia  nasza p rz y w ią z u je  ta k  w ie lk ą  w agę do 
m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie g o  w y c h o w a n ia  a k ty w u  i cz ło n ­
k ó w  p a r t i i ,  o tacza s ta łą  o p ie k ą  s zko le n ie  id e o lo g iczn e  i  dba 
o po dn ie s ie n ie  je g o  poz iom u.

W  ro z p o c z y n a ją c y m  się n o w y m  ro k u  s zko le n ia  p a r t y j ­
nego p rzed  k o m ite ta m i i o rg a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i s ta je  
zadan ie u p o rc z y w e j w a lk i o re a liz a c ję  w skazań  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o , o p rze zw yc ię że n ie  b ra k ó w  i  n ied oc ią gn ięć , 
k tó re  u ja w n iły  się w  sz k o le n iu  p a r ty jn y m  w  u b ie g ły m  ro ­
ku , o w z m o c n ie n ie  ro l i  szko len ia  id eo log iczn ego  ja k o  cz y n ­
n ika  a k ty w iz a c ji c a łe j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

S z ko le n ie  p a r ty jn e  w ów czas sp e łn ia  sw ą ro lę , w ów czas 
is to tn ie  p rz y s w a ja  k a d ro m  zasady m a rk s iz m u - le n in iz m u , 
gd y  p ro w a d z i do u a k ty w n ie n ia  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  g d y  po­
m aga im w  z ro z u m ie n iu  i w y k o n a n iu  zadań  p a r t i i ,  e d y

uczy  zw a lczać  tru d n o ś c i, m o b iliz u je  do ro z w ią z y w a n ia  no ­
w y c h  i  w ię k s z y c h  zadań. S z ko le n ie  p a r ty jn e  w ów czas spe ł­
n ia  sw ą ro lę , je ś li te o ria  je s t n a jś c iś le j po w ią zan a  z p r a k ty ­
ką, je ś li n a uka  w y p ły w a ją c a  z h is to ry c z n y c h  dośw iadczeń  
W K P  (b) i  naszych w ła s n y c h  s ta je  się bodźcem  do u lepsza ­
n ia  cod z ie n n e j p ra cy  p a r ty jn e j.  S zko le n ie  p a r ty jn e  spe łn ia  
sw e zadan ie, je ś li pobudza do b o jo w o śc i, o fe n syw n o śc i w o ­
bec k re c ie j ro b o ty  w ro g a  k lasow ego ; je ś li uczy ru g o w a ć  
o p o rtu n is ty c z n ą  n ieza radność  i k a p itu la n c tw o , je ś li uczy 
ła m ać  p rze szkod y  na ja k ie  n a p o ty k a m y  w  na szym  m arszu  
k u  s o c ja liz m o w i.

N a leży  s tw ie rd z ić ,  że w  ub . ro k u  n ie m a ło  b y ło  k u rs ó w , 
na k tó ry c h  za jęc ia  b y ły  p ro w a d zo n e  „k s ią ż k o w o “ , a b s tra k ­
c y jn ie , w  o d e rw a n iu  od k o n k re tn y c h , a k tu a ln y c h  zagad­
n ień . k tó r y m i ż y ła  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a . U cze s tn icy  ty c h  
k u rs ó w  d y s k u to w a li nad z a g a d n ie n ia m i „ w  ogó le “  i z b y t 
s łabo w ią z a li je  z ty m  co d z ia ło  s ię  na ich  te re n ie . D la te g o  
z d a rza ło  się, że m ó w io n o  w ie le  o w a lce  k la s o w e j, o c z u jn o ­
ści re w o lu c y jn e j a n ie  dos trzegano , że np . tu ż  o b ok  d z ią ła ł 
W R N -o w s k i p ro w o k a to r  i szko d n ik .

Ja k ie ż  m og ło  b yć  p o lity c z n o -w y c h o w a w c z e  znaczen ie 
k u rs u  p a r ty jn e g o , je ś li w y n ik ó w  jego  p ra c y  n ie  o d czu w a ło  
się na z e b ra n iu  p a r ty jn y m , w  w y s tą p ie n ia c h  u c z e s tn ik ó w  
szko len ia?  C zym  m óg ł pom óc o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j ku rs , 
je ś li za jęc ia  n ie  w y ja ś n i ły  jego  u cze s tn iko m  zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  z a k ła d u , n ie  u a k ty w n i ły  do w a lk i c ich  re a li­
zację? A  p rzecież ta k ie  k u rs y  b y ły  S z ko le n ie  o d b y w a ło  się 
na n ic h  n a w e t s ys te m a tyczn ie , a le  b ra k i i  n ied oc ią gn ięc ia  
w  p ra c y  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j n ie  z m n ie js z a ły  się N a j­
częście j p rz y c z y n ą  ta k ie g o  s tanu  b y ł n ie w ła ś c iw ie  d o b ra n y  
w y k ła d o w c a  i s łaba op ie ka  nad S zko len iem  ze s tro n y  k o ­
m ite tu  p a r ty jn e g o .

O po z io m ie  k u rs u , o s łu szn ym  id e o w o -p o lf ty c z n y m  k ie ­
ru n k u  zajęć d e c y d u je  w y k ła d o w c a . D la te g o  s ta ra n n y  dobó r 
w y k ła d o w c ó w , s ta ła  p raca  nad  p o d n ie s ie n ie m  ich  poz iom et 
p o lityczn e g o , sys tem a tyczn a  k o n tro la  i  pom oc w  ich  p ra cy , 
z w ią za n ie  ich  z p ro b le m a ty k ą  c o d z ie n n e j p ra c y  p a r ty jn e j 
—  to  n iezbędne  w a ru n k i w y k o n a n ia  w skazań  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o , w  m y ś l k tó ry c h  „ całość procesu  nauczan ia  
na le ży  p rze p o ić  k o n k re tn y m i i  a k tu a ln y m i z a g a d n ie n ia ­
m i w a lk i  p a r t i i  o re a liz a c ję  p la n u  6 -le tn ie g o , nadać szko le ­
n iu  p a r ty jn e m u  n iezb ędn ą  .ostrość p o lity c z n ą , du cha  o fe n ­
s yw n o śc i w  w a lc e  z w ro g ie m  ̂ k la s o w y m ".

J e d y n ie  re a liz u ją c  to  w ska zan ie , u c z y n im y  s zko le n ie  p a r ­
ty jn e  is to tn y m  orężem  w y c h o w a n ia  a k ty w u  p a r ty jn e g o , n a ­
sycen ia  id e o lo g iczn ą  tre śc ią  w e w n ę trz n e g o  życ ia  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j,  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  p o lity c z n e g o  ze­
b ra ń , z a k ty w iz o w a n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p a r t i i .

W  b ie ż ą c y m  ro k u  sz k o le n ia  p a r ty jn e g o  k o m ite ty  p a r -  
t y j i ie  m uszą s k u p ić  g łó w n ą  uw ag ę  na w ie lk ic h  zak ład ach  
—  tw ie rd z a c h  k la s y  ro b o tn ic z e j, k u ź n ia c h  p rzo d u ją ce g o  
a k ty w u . O d b y ta  n ie d a w n o  w  K o m ite c ie  C e n tra ln y m  n a r a ­
da s e k re ta rz y  k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  k ilk u d z ie s ię c iu  n a j­
w ię kszych  za k ła d ó w  p ra c y  w y k a z a ła , że o rg a n iz a c je  za­
k ła d o w e  ro z u m ie ją  coraz le p ie j ro lę  s z k o le n ia  id e o lo g ic z ­
nego, n ie  zawsze je d n a k  z dos ta teczną  u p o rczyw o śc ią  
p rz e z w y c ię ż a ją  tru d n o ś c i, n ie d o s ta te c z n ie  w a lczą  z n ie d o ­
c ią g n ię c ia m i. W ie le  p rz y k ła d ó w  ś w ia d c z y  o ty m , że o d b ija  
się to  zawsze na c a ło k s z ta łc ie  p ra c y  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

W  c e n tru m  u w a g i k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  w  n o w y m  ro k u  
s zko le n ia  p a r ty jn e g o  zna leźć się m u s i a k ty w  p a r ty jn y :  se­
k re ta rz e  i c z ło n k o w ie  e g z e k u ty w  p o d s ta w o w y c h  i  o d d z ia ­
ło w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  o rg a m z a tó rz y  g ru p , a g ita ­
to rz y , c z ło n k o w ie  e k ip  łączności, a k ty w iś c i Z M P  i  ra d  za­
k ła d o w y c h  P od n ies ie n ie  p o z io m u  id eo log iczn ego  a k ty w u , 
je go  u b o jo w ie n ie  — to  g łó w n a  d ź w ig n ia  po dn ie s ie n ia  na 
w yższy  poz iom  p o lity c z n y  p ra c y  ca łe j o rg a n iz a c ji.  P rze ­
z w y c ię ż y ć  na le ży  jeden z n a jp o w a ż n ie js z y c h  b ra k ó w  z ub 
ro k u  szko len iow eg o , a m ia n o w ic ie  z b y t s łabą tro s k ę  o w ie ­
czo ro w e  s z k o ły  p a r ty jn e  i g ru p y  sam o ksz ta łce n io w e , k tó ­
re przede  w s z y s tk im  o b e jm o w a ły  a k ty w , ja k  ró w n ie ż  po ­
kaźną  cześć p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  p a r ty jn e g o .

W  p rz y g o to w a n ia  do n o w e go  ro k u  s zko le n ia  k o m ite ty  
p a r ty jn e  w ło ż y ły  w ie le  w y s iłk ó w . A le  b y ło b y  n ie d o ­
pu szcza lnym  b łędem , g d y b v  s zko le n ie  p a r ty jn e  p o tra k to ­
w a n o  k a m p a n ijn ie , ja k o  n a k rę c e n ie  m e ch a n izm u , k tó ry  
d a le j sam będzie  d z ia ła ł J e ś li w  ca łe j p ra c y  p a r ty jn e j p ro ­
w a d z im y  w a ik ę  p rz e c iw k o  k a m p a n ijn o ś c i i  sz tu rm o w o śc i.
0 sys tem a tyczn ą , codz ienną  pracę, to  w  n ie m n ie js z y m  
s to p n iu  po trze b n a  jes t c iąg łość  i  re g u la rn o ś ć  p ra c y  k u rs ó w
1 g ru p  sam o ksz ta łce n ia  K ażde z a c h w ia n ie  re g u la rn o ś c i, n ie  
p rze s trze g a n ie  p u n k tu a ln o ś c i, „n a w a la n ie “  w y k ła d o w c y  
g ro z i ro zp a d n ię c ie m  się k u rs u , zaprzepaszczen iem  w y s i ł­
k ó w . zn iechęcen iem  to w a rz y s z y  do uczęszczania na k u rs y .

W ym aga  to  od k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  c z u jn e j u w a g i, 
s ta łe j o p ie k i i k b n t ro l i  nad p rz e b ie g ie m  szko le n ia  p a r ty j­
nego, nad w zb og acan ie m  je go  tre ś c i id e o w e j, nad  p o d n o ­
szen iem  po z io m u  w ie d z y  i u m ie ję tn o ś c i w y k ła d o w c ó w . W y ­
m aga to  od e g z e k u ty w  p o d s ta w o w y c h  i  o d d z ia ło w y c h  o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  od o rg a n iz a to ró w  g ru p o w y c h  s ta łe j 
d b a ło śc i o p e łn ą  fre k w e n c ję , o d y s c y p lin ę  u c z e s tn ik ó w  
k u rs ó w .

I  c ią g le  n a le ż y  m ie ć  na uw adze , że o ce low ośc i szko len ia  
p rze de  w s z y s tk im  d e c y d u je  jego m o b iliz u ją c a  treść , je g o  
id e o w o -p o lity c z n y  po z io m .

cznikowych, wyznaczone na 27 
września o godz. 10 rano. G rupa 
am erykańska, złożona z 36 osób 
w raz z korespondentam i, p rzy­
była w  tym  d n iu  do Kaesongu 
na pięciu samochodach „ je ep “  
i 2 c iężarówkach nieco po go­
dzinie 9.30 rano. Jednakże o 
godz. 9 m in. 55 am erykański o- 
fice r łączn ikow y p u łko w n ik  
K in ne y  zakom un ikow ał meo -  
czekiwanie rrzez  rad io te le fon o- 
fice ro w i łącznikow em u strony 
koreańsko - ch ińsk ie j, p u łko w ­
n iko w i Czangowi, że z przyczyn 
od niego niezależnych nie może 
p rzybyć do Kaesongu dla spot­
kan ia w  wyznaczonym  te rm i -  
nie, t j.  o godz. 10 rano. Na­
stępnie grupa am erykańska 
w ró c iła  do Seulu.

Korespondent dodaje, ¿e ta ­
k i stosunek strony am erykań -  
skie.i do swoich w łasnych po -  
przednich oświadczeń przypom i­
na je j postępowanie z dnia 22 
września, k iedy to  po powzię­
ciu decyzji o przekazaniu stro­
nie chińsko -  koreańskie j j a ­
kiegoś ważnego pisma zakom u­
n ikow a ła  ona nagle, że decyzja 
ta uległa zmianie.

O bserw atorzy rozm ów W 
Kaesongu wskazują że to dz iw ­
ne, chw ie jne stanow isko św iad­
czy nie ty lk o  o tym , że A m e ry ­
kanom brak szczerości i poważ­
nego stosunku do rokow ań o 
rozejm , lecz rów n ież o pewnych 
rozbieżnościach m iędzy Tokio a 
W aszyngtonem co do tego. jaką 
nową ta k ty k ę  należy stosować, 
ażeby odw lec rokow ania .

P A R Y Ż  (PAP). Agencja F ran ­
ce Presse donosi, 'ż e  generał 
R idgw ay sk ie row a ł do generała 
K im  Ir-sena  i generała Peng 
T eh-hue i‘a pismo, w k tó rym  za­
proponow ał, by przenieść m ie i-  
sce rokow ań z Kaesongu do 
m ie jscow oścr Songhenni w od­
ległości 10 k ilo m e tró w  na 
wschód od Kaesongu.

Bradley i Bohlen 
prź>byli do Tokio

N O W Y  JO R K  (PAP). — O - 
głoszony w  W aszyngtonie kom u­
n ika t o fic ja ln y  stw ierdza, że do 
Tokio p rz y b y li generał Bradley, 
przewodniczący kom ite tu  sze - 
fów  sztabów USA. oraz Charles 
von Bohlen, osobisty doradca 
T rum ana, b lis k i k rew ny  zbrod­
niarza wojennego Kruppa.

Z T ok io  B rad ley i  Bohlen u - 
dają się do Kore i, a stam tąd 
m a ją  w yjechać do T u rc ji.
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Depesza sekretarza Biura 
Politycznego KP Indii 

do Mao Tse-Tunga
(d) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja N ow ych C hin, sekretarz 
B iu ra  Politycznego K o m u n i­
styczne j P a r t ii In d ii Ghorz 
A dżo i sk ie row a ł do Mao Tse- 
tunga  depeszę pow ita lną  -z o- 
k a z ji przypadającej 1 paździer­
n ik a  d ru g ie j roczn icy p ro k la ­
m ow an ia  C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j.

Depesza stw ierdza, że dzień 
ten  będzie radosnym  św iętem  
n ie  ty lk o  d la  Chin, lecz także 
d la  wszystk ich innych  narodów, 
a szczególnie d la  narodów  A z ji. 
Depesza w yraża wdzięczność 
na rodu  hinduskiego za b ra te r­
ską pomoc okazaną przez rząd 
C h in  Ludow ych  In d io m  w  w a l­
ce z głodem.

W oparciu o braterską pomoc ZSRR 
naród albański zwycięsko wykona 

5-letni plan rozkwitu gospodarczego kraju
P rzem ów ien ie  E n ver H odźy na 11 p lenu m  K C  A lbańskie; P a rtii Pracy

(f) TIRANA (PAP). Na 11 plenum Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy, które obradowało w tych dniach 
w Tiranie, przemówienie poświęcone pierwszemu państwo - 
wemu planowi 5-letniemu Albanii (1951 — 1955) wygłosił se­
kretarz generalny KC Albańskiej Partii Pracy — Enver 
Hodża.

Odezwa prezydenta 
Ho Szi-mina

(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
agencja Nowych C hin, za v ie t-  
nam ską agencją prasową, p re ­
zyden t Ho S z i-m in  z o ka z ji szó­
s te j roczn icy oporu p rzeciw ko 
ag res ji francusk ie j, w  d n iu  23 
w rześnia , og łos ił odezwę do 
ludnośc i i  a rm ii po łudniow ego 
V ie tnam u . Prezydent w zyw a 
na ród  v ie tnam sk i do w zm ocnie­
n ia  swej jedności w  celu w y ­
w a lczen ia  ca łkow itego zw yc ię ­
stw a. i

Dzień Armii Węgierskiej
B U D A P E S ZT  (PAP). Naród 

w ę g ie rsk i uroczyście obchodzi 
29 bm. —  Dzień A rm ii.

Z  okaz ji D n ia  A rm ii m in is te r 
ob rony  narodowej W ęgierskie j 
R e p u b lik i Ludow e j —  M . F a r- 
kas w y d a ł rozkaz,w  k tó rym  
podkreśla, że A rm ia  W ęgier­
ska u boku niezwyciężonej A r -  
m i Radzieckie j sto i nieugięcie 
na straży pokoju.

BBC uniemożliwiło 
wystąpienia radiowe 

kandydatom KP Anglii
(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik  

„D a ily  W o rke r“  ogłasza lis t  se­
k re ta rza  generalnego K P  A n ­
g l i i  — P o llit ta  do naczelnego 
d y re k to ra  BBC. P o l lit t  ostro po­
tęp ia  decyzję k ie ro w n ic tw a  
BB C , k tó re  un ie m oż liw iło  przed 
s taw ic ie lom  p a r t i i kom un is tycz­
n e j przem aw ian ie  przez rad io  
podczas kam pan ii p rze dw ybor­
czej. W  ten sposób BBC — 

stw ie rdza P o llit t  —  pozbawia 
m ilio n y  w yborców  możności 
zapoznania się z p o lity k ą  p a r t i i 
kom un is tyczne j i w yd an ia  w  te j 
sp raw ie  w łasnego sądu.

5 - le tn i p lan  rozw o ju  naszej 
gospodarki narodow e j — s tw ie r­
dz ił E nve r Hodża —  jest p ro  -  
gram em  podniesien ia dobrobytu  
naszego nąrodu, ro z w o ju  naszej 
gospodarki narodow e j, k u ltu ry  i 
ośw ia ty . Po raz p ierw szy w  h i­
s to r ii naszego k ra ju  naród nasz 
budu je  gospodarkę narodową w  
oparc iu  o p lanow anie. S tało się 
to m ożliw e  dz ięk i tem u, że na­
ród a lbańsk i w y z w o lił się spod 
po lityczne j i  ekonom icznej za - 
Jeżności od k ra jó w  im p e r ia l i­
stycznych i  rodz im ych  zdra jców  
— febdałów  i bu rżuazji. Z w y  -  
cięstwo to osiągnął naród a l ­
bański pod k ie ro w n ic tw e m  bo­
ha te rsk ie j P a r t ii P racy. Naród 
a lbański i  p a rtia  zawdzięczają 
w szystk ie  te zw ycięstw a swemu 
w y zw o lic ie lo w i —  Z w ią zkow i 
Radzieckiem u i  w ie lk iem u  
S ta linow i, ich w ie lk ie j i  ho jne j 
pomocy. Bez ogrom nej pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego — pod­
k re ś lił E nve r Hodża — nie m o­
żna zbudować socja lizm u an i 
w  naszym k ra ju , ani w  innych  
k ra ja ch  de m okra c ji ludow ej.

Plany imperialistów  
zakończą się fiaskiem

C harak te ryzu jąc  sytuację  m ię ­
dzynarodow ą m ówca wskazał, 
że tito w ska  Jugosław ia stała się 
niebezpiecznym  ogniskiem  w o j­
ny na Bałkanach. Faszyści be l­
gradzcy —  ośw iadczył on — pod 
bezpośrednim  k ie row n ic tw e m  
A m eryka nó w  zm ierza ją  do woj_ 
ny, zaw iera ją  w  celach agre - 
syw nych u k ła d y  z m onarcho -  j 
faszystowską G recją  i  faszy - 
stowską T u rc ją . P rzygo tow u ją  
on i w o jnę  p rzec iw ko  ZW iązko- 
w i Radzieckiem u i k ra jo m  de­
m o k ra c ji ludow ej. Szpiegowska 
banda T ito  — R ankow icza — 
K a rde la  —  Dżilasa jest dla na­
szego k ra ju  na jn iebezp ieczn ie j - 
szym w rog iem . Jednakże p lany 
tych w rogów  ludzkości — im ­
p e ria lis tów  am erykańsko -  an­
g ie lsk ich  i ich n ikczem nych s łu ­
gusów —  zakończą się fiaskiem .

Po om ów ien iu  w ie lk ic h  suk­
cesów osiągnię tych po w yzw o­
le n iu  k ra ju  przez naród a lbań ­
sk i w  dziedzin ie  p o lityczn e j i 
gospodarczej, E nve r Hodża 
scha rakte ryzow a ł w y n ik i w y k o ­
nan ia  2 -le tn iego p lanu  gospo­
darczego 1949 —  1950.

W  po rów nan iu  z o k re ­
sem p rzedw o jennym  poważnie 
w zrós ł w  ro k u  1950 poziom  p ro ­
d u k c ji:  poziom  p ro d u k c ji p rze­
m ys łu  górniczego w yn ió s ł — 
274,4 procent, a przem ysłu m a­
szynowego — 301,1 procent.
Łączny obszar zasiewu w yn ió s ł 
152,2 procent w  po rów nan iu  z 
okresem przedw ojennym .

Po nakreś len iu  zadań o rgan i­
zac ji p a rty jn y c h  i  państw o­
w ych  w  zw iązku  z op racow y­
w an iem  p lan u  5-letn iego, E nve r 
Hodża o m ó w ił zadania poszcze­
gó lnych gałęzi gospodarki na ro ­
dowej. P odstaw ow ym  zadaniem  
przem ysłu górniczego i  innych  
gałęzi przem ysłu jes t zagwa­
ran to w a n ie  w  okresie 5 - la tk i 
budow y podstaw  socja lizm u w  
A lb a n ii.

W  okresie re a liz a c ji p lanu 
5 -le tn iego —  m ó w ił E nve r 
Hodża —  należy s tw orzyć ta k i 
przem ysł, k tó ry  zdo lny by łb y  
do podniesien ia na wyższy po­
ziom  p ro d u k c ji tow a rów  maso­
wego spożycia na bazie jeszcze 
szerszego w yko rzys ta n ia  su­
row ców  m ie jscow ych, tak , aby 
zm niejszyć znacznie im p o rt to ­
w arów .

W  ciągu 5 - la tk i m us im y zbu­
dować zak łady m eta lurg iczne, 
cem entow nię w  m ieście W ióra , 
kom b in a t d rzew ny w  Elbasanie, 
fa b ry k ę  ty to n iu  w  Szkodra, za­
k ła d y  p ro d u k c ji ga rbn ika , tk a ­
n in  baw e łn ianych , tk a n in  w e ł­
n ianych  itd . N iezm ie rn ie  waż­
nym  zadaniem  jes t zwiększenie 
p ro d u k c ji i  w łaśc iw e  w y k o rz y ­
stanie energ ii e lek tryczne j a w  
szczególności opracowanie p lanu 
e le k try f ik a c ji k ra ju . Jednym  z 
na jw ażn ie jszych  zadań na od­

c in ku  rozw o ju  przem ysłu jest 
obniżenie kosztów w łasnych.

K reś ląc zadania p lanu  5 -le t-  
niego w  ro ln ic tw ie  E nve r H od­
ża wskazał, że ro ln ic tw o  jest 
jednym  z na jw ażn ie jszych ga­
łęzi gospodarki a lbańskie j. N a j­
w ażnie jszym  zadaniem  w  te j 
dziedzin ie jest zw iększenie p ro ­
d u k c ji ro ln icze j. W  p lan ie  5 - le t-  
n im  trzeba będzie zbudować sieć 
kana łów  naw adnia jących, k tó re  
dostarczą w ody p lan ta c jom  ba­
w e łny. P lan 5 - le tn i w in ie n  
uw zględn ić rów nież kon iecz­
ność p rzygotow ania  kad r, k tó ­
re za jm ą się rozw o jem  u p ra ­
w y  baw e łny. K a d ry  te szkolić 
się będą zarówno w  A lb a n ii ja k  
i  w  Z w ią zku  R adzieckim . W  
okresie p lanu  5 -le tn iego trzeba 
będzie rów n ież zw iększyć ilość 
ośrodków  m aszynowo -  tra k to ­
row ych  i  podnieść jakość ich 
pracy.

M ów iąc o spółdzielczości ro l­
n icze j E nve r Hodża podkreś lił, 
że w  dziedzjn ie te j na leży prze­
strzegać ja k  na jśc iś le j zasady 
dobrowolności. N a jw ażn ie jszym  
zadaniem  w  c h w ili obecnej jes t 
w zm ocnien ie is tn ie jących  spół­
dz ie ln i, zapewnienie im  na le­
ży te j pom ocy ze s trony  ośrod­
kó w  m aszynowo -  tra k to ro ­
w ych , okazanie im  pom ocy w  
zw iększeniu urodza jności i  roz­
w in ię c iu , h o d o w li byd ła .

E nve r Hodża zakom un ikow ał, 
że B iu ro  P o lityczne  K C  A lb a ń ­
sk ie j P a r t i i P racy i  rząd opra­
cow a ły  specja lny, 5 - le tn i p lan  
rozw o ju  ho do w li byd ła . P lan 
ten zostanie w k ró tce  za tw ie r­
dzony.

P lan 5 - le tn i p rze w id u je  po­
ważny rozw ój w szystk ich  gałęzi 
transportu , rozw ó j obro tów  to ­
w a row ych , podniesienie stopy 
życ iow ej ludności.

Wyższe uczelnie, 
teatry, szpitale,

R ozw o jow i ekonom ik i k ra ju  
i podniesien iu stopy życiow ej 
mas pracu jących towarzyszyć 
m usi rów nież w zrost ich po­
ziom u ku ltu ra lneg o . W  okresie 
rea liza c ji p lanu 5-le tn iego po­
w staną nowe wyższe uczelnie. _ _ __________
W br. o tw a rty  zostanie in s ty tu t zaw isłości k ra ju , d la  zachowania 
ro ln iczy , w e te ry n a ry jn y , peda- I poko ju  na ca łym  świecie.

gogiczny i  in s ty tu t m echan ik i. 
Ponadto w  okresie p lanu 5 - le t-  
niego powstaną 2 nowe wyższe 
uczeln ie: in s ty tu t p lanow ania  i  
ekonom ik i oraz in s ty tu t m edy­
czny. W  p lan ie  5 - le tn im  — a- 
na lfabe tyzm  zostanie z lik w id o ­
wany.- W zrośnie liczba tea trów  
i k in , zbudowana zostanie w y ­
tw ó rn ia  film o w a . W celu pod­
niesienia poziom u zdrowotnego 
ludności zbudowane zostaną no­
we szpita le, k l in ik i  położnicze, 
am bu la to ria  itd .

Dla zachowania pokoju 
i obrony niepodległości 

kraju
A b y  pom yśln ie  zrealizować 

zadania p lanu  5-le tn iego —  o- 
św iadczył w  zakończeniu Enver 
Hodża — naród nasz pod k ie ­
row n ic tw e m  A lb ań sk ie j P a r t ii 
P racy m usi oddać w szystk ie  s iły  
rea liza c ji p lanu, p lanu  szczęśli­
w e j przyszłości najszerszych 
rzesz lu du  pracującego naszego 
k ra ju . Zadania są trudne, lecz 
muszą one być w ykonane. Na 
drodze naszej napo tykam y w ie ­
le trudności, lecz p a rtia  nasza 
i naród nie  obaw ia ły  się n igdy 
tru d n o ś ć  i  n igdy  obaw iać się 
ich n ie  będą. W szystkie te t r u ­
dności zostaną skutecznie prze­
zwyciężone, a lbow iem  w  re a li­
zac ji tego ogromnego zadania, 
posiadającego żyw otne znacze­
n ie  dla naszego k ra ju , dla za­
pew nien ia lepszej przyszłości 
narodow i, d la  zapewnienia n ie ­
zaw isłości k ra ju  i  u trw a le n ia  
poko ju , k tó re m u  * zagrażają a- 
m erykańsko-ang ie lscy podżega­
cze w o jen n i i  ich sate lic i, na ro ­
dow i i naszej p a r t i i okazują 
ogrom ną pomoc Zw iązek Ra­
dziecki i  osobiście tow arzysz 
S ta lin , k tó rzy  bron ią  rów nież 
naszego narodu i  naszej p a rtii.  
N a rodow i naszemu i  naszej p a r­
t i i  udzie la ją  pomocy i  -b ron ią  
ich k ra je  de m okra c ji ludow ej, 
udz ie la ją  pomocy w szystkie  po­
stępowe narody , św iata. W yko­
nanie p lanu  5-le tn iego zależy od 
nas. Z honorem  w yw iążem y się 
z tego trudnego zadania, a lbo­
w iem  je s t to konieczne dla 
szczęścia i  ro z k w itu  naszego na­
rodu, dla obrony w o lności i  n ie -

Coraz donioślei brzm i glos narodu
niem ieckiego

(OD W ŁA SNEG O  K O RESPO ND ENTA
B e rlin , 28 w rześnia

„T R Y B U N Y  LU D U ")

Bemonstracja 
10 tysięcy głodujących 

w Kalkucie
(d) P E K IN  (PAP). Z In d ii 

donoszą o stale pogarszającej 
się sy tuac ji m a te ria ln e j lu dn o ­
ści h indusk ie j.

W  K a lkuc ie  odbyła się de­
m onstrac ja  g łodujących, w  k tó ­
re j wzię ło  udzia ł ponad 10 ty »  
osób. M an ifestanci n ieś li tra n ­
sparenty z napisam i: „Żądam y 
Chleba“  P o lic ja  aresztowała po­
nad 100 osób.

Zwyżka cen dzienników 
w Austrii

(d) W IE D E Ń  (PAP). A u s tr ia c ­
k ie  Z jednoczenie W ydaw n ic tw  
i  D z ienn ików  postanow iło  z 
dn iem  1 października podw yż­
szyć ceny dz ienn ików  i czaso­
pism  w  całe j A u s tr ii.  Ceny te 
podwyższone będą o 50 i  w ięcej 
p rocen t

S tra jk i w  w ie lk ic h  za k ła d a c h  
p rz e m y s łu  w o je n n e g o  U S A

(f) NOWY JORK (PAP). Ruch strajkowy w USA przybiera 
ostatnio na sile, ogarhiając głównie załogi wielkich zakła­
dów przemysłowych, pracujących dla celów wojennych.

26 w rześnia w  zakładach „ R i­
te A e ro na u tica l C o rpo ra tion “  w  
W oodbridge (stan New  Jersey) 
zas tra jkow a ło  oko ło  10.000 
cz łonków  zw iązku zawodowego 
ro b o tn ik ó w  przem ysłu  autom o­
bilowego. W  zw iązku ze s tra j­
k iem  przerw ana została p ro d u k ­
cja  m o to rów  od rzu tow ych  i 
spa linow ych dla  lo tn ic tw a  i  f lo ­
ty  w o jenne j. R obo tn icy  żądają 
po dw yżk i płac. Jak  ośw iadczył 
p rzedstaw ic ie l „R ite  A eronau­
tic a l Co“ , zak łady  posiadają za­
m ów ien ia  na sumę przeszło 
1 m ilia rd a  do la rów :

W  3 fa b ryka ch  f irm y  „D o u ­
glas A irc ra ft  Co“  w  po łudn io ­
w e j K a l ifo rn i i  s tra jk u je  prze­
szło 10.000 rob o tn ików , dom aga­
jących się podwyższenia zarob­
ków . S tra jk  ten poważnie u - 
t ru d n ił p ro du kc ję  sam olotów 
w o jskow ych .

Od k i lk u  ju ż  d n i t rw a  s tra jk  
ro b o tn ikó w  w  zakładach budo-

w y  m aszyn „ P r i t t  and W ittn e y  
A irc ra ft  Co“  w  S outh ington w 
stan ie  Connecticut. Z a s tra jk o ­
w a ło  też przeszło 5.000 ro b o tn i­
ków  zakładów  budow y ob rab ia ­
rek  „B ro w n  and S harp“  w  P ro ­
vidence, żądając po dw yżk i płac. 
Od 9 tygo dn i s tra jk u je  22.000 
ro b o tn ikó w  zakładów  „P eoria  
I ll in o is  C a te rp illa r“ , p ro d u k u ją ­
cych m aszyny dla robót ziem ­
nych  i  c ią g n ik i spalinowe.

Nowa fala strajków  
we Francji

(d) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„ L ‘H u m an ite “  podaje, że dz ięk i 
jedności dz ia łan ia  rob o tn ików  
należących do wszystk ich orga­
n izac ji zw iązkow ych, robo tn icy  
budow lan i departam entu Som­
me et M arne w y w a lc z y li pod­
w yżkę  płac. Podw yżkę płao 
uzyska li rów nież rob o tn icy  n ie ­
k tó rych  p rzedsięb iorstw  w  de­
partam encie Correze. /

W  okręgu p a ry s k im  s tra jk u ją  
m eta low cy w  Courbevoie. Chan­
t i l l y  i Corbe ille . W  S a in t-E tie n ­
ne 600 m eta low ców  s tra jk u je  
na znak protestu p rzeciw  u w ię ­
z ien iu  znanego działacza zw iąz­
kowego. S tra jk u ją  p iekarze 
w  Rouen, w  D ieppe i  w  H a w - 
rze. W  ruchu  s tra jk o w y m  b io rą  
udz ia ł dokerży T u lonu , tysiące 
ro b o tn ikó w  M a rs y lii i  innych  
m iast F ranc ji.

W  toku  s tra jk ó w  wszędzie 
u trw a la  się jedność dz ia łan ia  
o rgan izac ji zw iązkow ych w cho­
dzących w  skład Powszechnej 
K on fede rac ji P racy (CGT), 
chrześcijańskich zw iązków  za­
wodow ych i  „F o rce  O u v riè re “ .

Stanęły kopalnie siarki 
na Sycylii

(f) R Z Y M  (PAP). W e wszyst­
k ich  kopa ln iach s ia rk i na S y­
c y li i rozpoczął się s tra jk  g ó rn i­
ków . S tra jk  ten p rok lam ow any 
został na znak solidarności ze 
s tra jk u ją c y m i gó rn ika m i kop a l­
n i Leroa la, k tó rzy  p rze rw a li 
pracę przed tygodniem , ż)|g^i- 
jąc  podw yżk i płac.

Von Papen 
znów w Stambule

(f) P A R Y Ż  (PAP). A gencja 
France Presse donosi, że do 
S tam bułu  p rzyb y ł os ław iony 
dyp lom ata  h itle ro w s k i von Pa­
pen, jeden z g łów nych zbrod­
n ia rzy  w o jennych. W izyta  ta 
następuje w  k ilk a  dn i po zapro­
szeniu T u rc ji do grona uczest­
n ik ó w  agresywnego pak tu  
a tlan tyck iego . ,

Prasa zachodnio- 
niemiecka na żołdzie 

imperialistów USA
(d) B E R L IN  (PAP). A m e ry ­

kańskie  w ładze okupacyjne w 
T rizo n ii postanow iły  wyasygno­
wać znaczne sum y na „pom oc 
finansow ą“  d la  dz ienn ików  : 
czasopism zachodnio-niem iec- 
k ich , pod w a runk iem , że będą 
one pop iera ły  bez zastrzeżeń 
p o lity k ę  re m ilita ry z a c ji i p ro ­
pagowały agresywne p lany im ­
pe ria lizm u am erykańskiego.

Pierwsza transza te j „pom o­
cy“  am erykańsk ie j w  wysoko­
ści 7 m ilion ów  m arek została 
rozdzie lona m iędzy 13 dz ienn i­
ków .

N a jw ięce j o trzym a ły  „F ra n k ­
fu r te r  Rundschau“  i  „D ie  W e lt“ 
a m ianow ic ie  1.600 tys. i  m i­
lion  m arek.

Coraz szerszym echem odb i­
ja ją  się w  Niemczech propozy­
c je  p rem iera  G rotew ohla  w  
spraw ie ogólnon iem ieckich roz­
mów.

75 procent
przeciw remilitaryzacji

Propozycja p rem iera  G ro te ­
w oh la  — co przyzna ją  wszyscy 
— tra f i ła  na n iezw yk le  podatny 
g run t. Perspektyw a bow iem  no­
w ych  m ilia rd o w y c h  w yd a tkó w  
na w o jsko  kosztem  jeszcze w ię ­
kszej pauperyzac ji szerokich 
w a rs tw  ludności, a przede wszy­
s tk im  życie w  k lim ac ie  w o je n ­
nym  i w  atm osferze panoszenia 
się h itle ro w sk ich  generałów , nie 
leży w  in te res ie  przy tłacza jące j 
w iększości m ieszkańców T rizo ­
n ii.

O statn ia ankie ta  In s ty tu tu  
Badania O p in ii P ub liczne j 
(E M N ID ) w  Spie łe fe ld  w ykaza ­
ła, iż  m im o w y s iłk ó w  Aderiaue- 
ra i  jego propagandy w  dalszym  
ciągu 75 procent ludności sta­
nowczo sprzeciw ia się ja k ie jk o l­
w iek  fo rm ie  re m ilita ry z a c ji.

Również prasa zachodnio-n ie- 
m iecka, naw et mieszczańska i  
konserw atyw na , pod wrażeniem , 
zm ow y A denauera z m iędzyna­
rodow ym  im p eria lizm e m  zaczy­
na coraz k ry ty c z n ie j w yp o w ia ­
dać się pod adresem p o lity k i 
Bonn, wskazując na rosnące 
niebezpieczeństwo pogłębienia 
rozb ic ia  N iem iec.

Adenauer nie ma prawa
przemawiać w  imieniu 

narodu
Z nam iennym  prze jaw em  ta k ie j 

w łaśn ie  k r y ty k i b y ło  w ys tąp ie ­
nie  tygodn ika  hannowerskiego 
„D e r Spiegel“ , k tó ry  w  a rty k u le  
w stępnym  zarzucił po prostu 
Adenąuerow i, ze jes t bardzie j 
„am erykańsk im , n iż n iem ieck im  
p o lity k ie m “ . T ygod n ik  oskarżył 
kanclerza T riz o n ii o rozm yślne 
sabotowanie rozm ów z rządem 
N R D pisząc, że „kancle rz, k tó ry  
taką szansę pokojowego porozu­
m ienia określa stale m ianem  
„propagandowego tr ic k u ", nie 
pow in ien  w ięce j przem aw iać w  
im ie n iu  narodu n iem ieckiego“ .

T ygod n ik  ten zaznaczając, że 
w łaśnie teraz is tn ie je  ponowna 
m ożliwość naw iązania poko jo ­
w ych rozm ów ze Wschodem po­
w iada, że „n ie  chcemy w iecz­
nego życia pośród m a n e w ru ją ­
cych czołgów am erykańskich, 
ale W olim y m ieć swoich b rac i 
ze Wschodu p rzy  sobie“ .

O stry, k ry ty c z n y  ton  w spom ­
nianego a rty k u łu , w yd ru k o w a ­
nego na czołowej s tron ie  tygod ­
n ika , k tó ry  cieszy się w ie lką  
poczytnością w  T riz o n ii, n ie  jest 
b yn a jm n ie j sporadyczny ani 
odosobniony. W skazuje on t y l ­
ko na tendencje n u rtu ją ce  obec­
nie  w  społeczeństwie zachodnio- 
n iem ieckim , k tó re  pragn ie je d ­
ności N iem iec, domaga się han­
d lu  ze Wschodem i chce w yzw o­
lić  się z żelaznych kleszczy na­

m iestn ika  W a ll S tree t we F ra n k ­
fu rc ie  nad Menem.

T ym  tłum aczy się stanow isko 
„D e r Spiegel“ , k tó ry  pisze: „N ie  j 
będziem y po trzebow a li p lanu  
M arsha lla , je że li pozw o li się nam  
sprzedawać nasz w ęgie l po ce­
nach ryn ko w ych  i  je ś li będzie­
m y m og li swobodnie handlow ać  
z C h inam i i  k ra ja m i E uropy  
wschodniej... M ożem y żyć bez 
pomocy m arsha llow sk ie j, jeże li 
nam się ty lk o  na to pozw o li i  
to nawet bez ziem wschodnich  
i  razem z 8 m ilio n a m i przesie­
dleńców... P rzyn a jm n ie j w tedy  
— pisze da le j n ie  bez iro n ii 
„D e r Spiegel“  — ustaną uszczy­
p liw e  uw ag i prasy am e rykań ­
sk ie j pod adresem tych N iem ­
ców, k tó rzy  m ają swoje w łas ­
ne zdanie o po lityce  am e rykań ­
sk ie j i  nie będą nam  m og li A -  
m erykan ie  zarzucić, że ży jem y  
na koszt am erykańskiego poda t­
n ika  m y, k tó rzy  za nasze m il ia r -

dy u trzym u je m y  se tk i tysięcy  
żo łn ie rzy okupacyjnych...“

Powstanie „Komitetu 
ogćinoniemieckiego 

porozumienia“'
T ak ie  same w łaśnie m yś li 

n u rto w a ły  rów n ież owe 40 ty ­
sięcy osób, k tó re  dem onstrow a­
ły  na Hansaplatz w  D o rtm u n ­
dzie, dom agając się od A de­
nauera p rzy jęc ia  propozyc ji 
G rotew ohla. Dem onstrację tę 
poprzedziło ukonsty tuow an ie  się 
v / D usseldorfie  „K o m ite tu  ogól- 
noniem ieckiego porozum ien ia“ , 
k tó ry  w y s tą p ił z m anifestem  
do w szystk ich  m ieszkańców T r i ­
zonii.

„S p raw a  zjednoczenia N ie ­
m iec jest w  p ierw szym  rzędzie 
n iem ieck im  zagadnieniem , a lbo­
w iem  bez zgody N iem ców  m ię ­
dzy sobą nie  może być m ow y
0 poko jow ym  rozw iązan iu  tego 
p ro b lem u“  —  czytam y w  tym  
m anifeście, k tó ry  odpowiada 
ty m  samym na rad iow e p rze­
m ów ien ie  Adenauera, tw ie rdzą ­
cego, że „spr.awa jedności N ie ­
m iec należy w y łączn ie  do oku ­
pan tów “ . M an ifes t düsseldorfski 
zwraca się w ięc do wszystkich 
N iem ców  aby dom agali się 
podjęcia rozm ów  ze Wschodem
1 aby propagow ali jedność N ie ­
m iec bez względu na swoje po­
lityczne, zapa tryw an ia  i  św ia to ­
pogląd.

M an ifestac ja  40 tysięcy d o rt-  
m undczyków  z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li w szystk ich  p a r t i i i 
s tro n n ic tw  po litycznych  by ła  
n ie w ą tp liw ie  p ierwszą tego 
rodza ju  dem onstracją w szyst­
k ich  w a rs tw  ludności dom a­
gających się zjednoczenia N ie ­
miec.

P rzew odniczący socjaldem o­
kratycznego ko m ite tu  do w a l­
k i z rem ilita ryza c ją , rad ny  
W a lte r Staubi.tz (SPD) pow ie­
dz ia ł: „Schum acher domaga
się rów no up ra w n ien ia  w  uzb ro ­
je n iu  N iem iec. M y, N iem cy nie 
po trzebu jem y m ilita rn e g o  ró w ­
noupraw n ien ia ... P o trzebu jem y

rów no upra w n ien ia  w  poko ju , o-> 
raz s tra te g ii po ko ju  i  odbudo­
wy... M us im y powiedzieć pod 
adresem Bonn s łow am i Augusta  
Bebla: „T em u system ow i nie 
dam y an i jednego cz łow ieka  
i  an i jednego grosza!“

A  b y ły  prezydent m iasta 
M uenchen Gladbaeh, chrześ­
c ija ń sk i dem okra ta —  W ilh e lm  
E lf  es (CDU) zaw oła ł:

„O drzućm y teraz w szystko co 
nas dzie li, poda jm y sobie d ło ­
nie i w spó ln ie  w a lczm y o je d ­
ność naszej o jczyzny !"
Żeby Niemcy nie strzelali 

do Niemców
T ak ich  w ieców , ja k  w  D o rt­

m undzie w ie le  by ło  w  ty m  ty ­
godniu w  zachodnich N iem ­
czech. N iem n ie j t łu m n y  b y ł 
w iec w  Lubece, gdzie tysiące 
przesiedleńców ze W schodu do­
m agały się poko jow ych  roz­
m ów  z rządem  NRD. „G d y  p re ­
m ie r G ro tew oh l w yciąga do nas 
rękę  —  pow iedz ia ł na ty m  w ie ­
cu senior ra d y  m ie jsk ie j m ia ­
sta Lubek i, poseł do Land tagu 
ze S tronn ic tw a  Przesied leń­
ców, K ram e r —  to m usim y ją  
przy jąć".

Również in n y  poseł do La nd ­
tagu, H a rtm a nn  w yp ow ied z ia ł 
się w  Lubece za p rzy jęc iem  
propozycji G ro tew ohla  ponie­
waż „inacze j do jdzie jeszcze do 
tego, że N iem cy będą strzelać  
do N iem ców ".

Prasa zachodnia podaje co­
dziennie odgłosy oraz sprawoz­
dania z podobnych w ystąp ień  
ludności, spontanicznie dem on­
s tru ją ce j p rzeciw ko po lityce  
Adenauera, k tó ry  —  ja k  słusz­
nie pisze „D e r Spiegel“  —  nie  
ma po prostu  odwagi rozm a­
w iać z G rotewohlem . W ie on 
bow iem  dobrze, iż n ie  znajdzie 
log icznych argum entów  dla  
obrony sw o je j am erykańsk ie j, 
w rog ie j narodow i n iem ieck ie ­
m u p o lity k i.  P o lity k i,  k tó ra  
może doprowadzić N iem cy za­
chodnie jedyn ie  do nowej ka ­
tas tro fy .

M A R IA N  P O D K O W lN S K I

Nowe konfrlorpedowce angielskie 
w Zatoce Perskiej*

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak  dono­
si z Teheranu agencja France 
Presse, w o jska  ira ńsk ie  obsa­
d z iły  g łów ne ob ie k ty  w  A bada- 
nie. Na teren ra f in e r ii dopusz­
czono ty lk o  12- tu  spośród k i l ­
kuset tech n ikó w  b ry ty js k ic h .

Do Z a to k i P ersk ie j p rzyb y ły  
jeszcze dwa kon trto rpedow ce 
b ry ty js k ie .

P rem ie r b ry ty js k i A ttle e  
zw ró c ił się do T rum ana z p is­
mem w  spraw ie k o n f lik tu  n a f­
towego w  Iran ie . T rum an  prze­
s ła ł do A ttle e  odpowiedź, k tó ­
re j treść n ie  jes t na razie opu­
b likow ana. Równocześnie T ru ­
m an przesła ł pism o do szacha 
irańskiego.

Rząd Albanii piętnuje prowokacje 
graniczne faszystów greckich

Monachium-symbol hańby i zdrady
Zoiia ArtymowskaData 29 w rześnia 1938 roku, 

przeszła do h is to r ii ja ko  sym ­
bo l haniebnej zdrady bu rżuaz ji 
zachodn io -europe jsk ie j, k tó ra  
płaszcząc się przed faszyzmem 
zaprzedała in teresy w łasnych 
k ra jó w  M onach ijsk i uk ład , 
k tó ry  w ydaw a ł na łu p  faszyz­
m ow i n iem ieckiem u Czechosło­
w ac ję  — b y ł kanałem , przez 
k tó ry  rządy zachodnich m o­
ca rs tw  chcia ły  skierować agre­
sję H itle ra  p rzec iw ko  ZSRR, 
przekreś la jąc  bezpieczeństwo 
w łasnych  narodów.

„Nieinterwencja“
—  przeciw komu?

M onach ium  by ło  uw ieńcze­
n iem  tzw . „p o lity k i n ie in te r­
w e n c ji“ , p rzy pomocy k tó re j 
kap ita lis tyczne  rządy A n g lii i 
F ra n c ji u m o ż liw iły  poważny 
w zro s t s ił m iędzynarodowego 
faszyzmu. „N ie in te rw e n c ja “  o- 
znaczala wrogość wobec sił po­
stępowych we w łasnych k ra ­
ja ch  i wobec jedynego państwa 
socjalistycznego — Zw iązku Ra­
dzieckiego. Narzędziem  agresji 
p rzec iw  ZSRR — m ia ł być fa ­
szyzm n iem iecki, w yhodow any 
przez m iędzynarodow y k a p ita ł.

W  listopadzie 1937 r. w  San 
Francisco, p rzy  ok rą g łym  stole, 
ob rad ow a li n iem ieccy i am ery­
kańscy przem ysłowcy. Repre­
zentowane b y ły  na jw iększe po­
tęg i finansow e T r z e c i^  Rzeszy 
i  am erykańskiego businessu 
P rzedstaw ic ie le  domu M organa 
i  Du Ponta ośw iadczyli w ó w ­
czas zbro jm is trzom  H itle ra , że 
dążą do zbliżenia z N iem cam i 
faszystow sk im i celem wspólnej 
w a lk i p rzeciw ko ZSRR.

W tym  samym czasie w  B e r­
lin ie , w ys łann ik  C ham berla ina 
—  lo rd  H a lifa x  ośw iadczył H i­
tle ro w i, że zarówno on, ja k  in ­
n i członkow ie rządu b ry ty js k ie ­
go są głąboko przeświadczeni,

iż „H it le r  dokonał w ie lk iego  
dzie ła nie ty lk o  w  Niemczech. 
Przez zniszczenie kom unizm u  
we w łasnym  k ra ju  zagrodził mu 
rów nież drogę w  głąb E uropy  
zachodniej. N iem cy tedy m ają  
pełne praw o uważać się za ba­
stion  Zachodu p rz e c iw k o . bot- 
szew izm ow i“ .

T ak w yg ląda ła  im p e ria lis tycz ­
na „n ie in te rw e n c ja “ : p lany 
w a lk i z komutńizrnem, p lany 
w a lk i z państwem  socja lizm u, 
k tórego p rzyk ła d  pobudzał ro ­
bo tn ikó w  całego św iata do w a l­
k i  o pokój, dem okrację  i  so­
c ja lizm .

Deptanie interesów 
małych państw

Brnąc konsekw entn ie  po l in ii 
ow ej „n ie in te rw e n c ji“  rząd an­
g ie lsk i wobec „A nsch lussu“  w y ­
raźnie da ł do zrozum ienia, że 
godzi się na zabór A u s tr ii,  Cze­
chosłow acji i Gdańska. W prze­
dedn iu M onach ium , ko ła  rzą­
dzące A n g lj i i  zw iązanej z Cze­
chosłowacją paktem  o w za jem ­
nej pomocy F ra n c ji — p rz y ję ły  
dewizę: „ je ś li N iem cy dążą do 
zagarnięcia Czechosłowacji, to 
nie ma sposobu zapobieżenia 
tem u“  M ało tego Jak pisa ł w 
swych pam ię tn ikach  dyp lom ata  
h itle ro w sk i von D irksen — 
„ rząd angielski... n ieustannie  
w y w ie ra ł nacisk na niezdecydo­
w any rząd p rask i, nam aw iająę  
go do szybkich  » w ie lkodusz­
nych  ustępstw  w  spraw ie su­
deck ie j“  „W ie lkodusznych“  — 
to znaczy takich , k tó re  stano­
w iły b y  dostateczną cenę dia 
H itle ra , w  zamian za gotowość 
uderzenia przeciw  ZSRR.

Rządy zachodnie n ie  ty lk o  
podp isa ły w  M onach ium  zgodę
na rozb ió r Czechosłowacji, ale 
zm ob ilizow a ły  ca łv sw ój w y s i-

łek  dyp lom atyczny, żeby nie  do­
puście do w a lk i i  storpedować 
w sze lk ie  p róby niesienia Cze­
chosłow acji pomocy. Z ro b iły  
w ięc wszystko, żeby h itle ro w s k i 
W ehrm acht m ógł bez w ys trza łu  
zająć Sudety.

Nieco późnie j —  w p ływ ow y, 
p o lity k  ang ie lsk i W ilson zapew­
n i ł przedstaw icie la  H itle ra , że 
je ś li do jdzie  do pełnego poro­
zum ien ia A n g lii z N iem cam i 
(w  celach w iadom ych) — „w  
tym  w yp ad ku  — N iem cy m og ły ­
by zrea lizować swe żądania w o ­
bec P o lsk i".

Spisek m iędzynarodowego k a ­
p ita łu  w ym agał o f ia r  z m ałych 
państw.

„Sieg heil“ w  polskim
miniaturowym wydaniu
H itle ro w s k ie  p lany  napaści na 

Polskę n a jd ok ła dn ie j wyłożone 
choćby w  „M e in  K a m p f" — 
nie b y ły  ta jem nicą. Żądania te ­
ry to r ia ln e , wysuw ane przez H i­
tle ra  w  stosunku do Gdańska, 
„k o ry ta rz a “  i Śląska z każdym  
dn iem  p rzyb ie ra ły  na ostrości. 
O dsłaniała groźbę dla n iepodle­
głości Polski I m ob ilizow a ła  do 
w a lk i p rzeciw  faszyzm ow i op i­
nia postępowa w k ra ju , przede 
w szystk im  — kom uniści.

A le  sanacja i popierające je j 
p o litykę  w gruncie  rzeczy inne 
b iirżuazy jne  i pseudo-dem okra- 
tyczne pa rtie  — nie zam ierzały 
byn a jm n ie j b ron ić  n iepodleg ło­
ści k ra ju  Przeciwnie, ju ż  za­
w a rty  przez Becka w  roku  1934 
pa k t o n ieagresji — odegrał po­
ważną ro lę w  u ła tw ie n iu  H it le ­
ro w i przygotow ań do agresji. 
A  cała późniejsza p o lityka  po l­
sk ie j reakc ji konsekw entn ie  
szła po w ytyczone j tym  u k ła ­
dem drodze.

W zamian za usługi, oddawane 
h itle row com  — H it le r  obiecy­
w a ł sanacyjnem u reż im ow i 
„u d z ia ł w zyskach", s tw ie rdzaT

jąc p ro tekc jona ln ie  w  rozm ow ie 
z ambasadorem L ipsk im , że 
Polska „ je s t is to tn ym  czynn i­
k iem  obrony E uropy przeciw  
ZSRR".

Sanacyjn i „m oca rs tw ow cy“  w  
w y n ik u  M onach ium  m ie li o trzy ­
mać Zaolzie i zaspokoić w  ten 
sposób swe im peria lis tyczne  
am bicje,

M arsz na Zaolzie — jeden z 
na jb a rdz ie j haniebnych ak tów  
bu rżuaz ji po lsk ie j — odbyw ał 
się przy tr iu m fa ln y c h  surm ach 
sanacyjno-faszystow skie j p ro ­
pagandy oraz p rzy poparciu 
p ra w icy  PPS i N K W  SL. N ic 
dziwnego, że sanacyjna „Gazeta 
Polska“  pisała w  dniach w rze­
śniowego k ryzysu : „Z  dum ą  
możemy s tw ie rdz ić , że wszyscy 
bez względu na różnice przeko­
nań... zna jdu ją  się dziś we 
w spólnym  i  zw a rtym  szeregu“  
To „w szyscy“  oznaczało wszy­
s tk ie  od łam y rea kc ji, w szystkie 
an ty ludow e siły. N ac jona lis tycz­
na heca m ia ła u k ryć  przed na­
rodem  sym ptom y zb liża jące j się 
ka tas tro fy . Bo udz ia ł w  rozb io ­
rze Czechosłowacji nie ty lk o  nie 
p rzyczyn ił się — ja k  tw ie rd z iła  
sanacja — do wzm ocnienia „m o ­
carstw a“  polskiego, ale bezpo­
średnio pom ógł w  uzb ra jan iu  
p rzeciw ko Polsce je j śm ie rte l­
nego wroga — niem ieckiego fa ­
szyzmu.

K iedy  Zw iązek Radziecki 
o fia ro w a ł Czechosłowacji pomoc 
zbro jną, rząd po lsk i w  g o rliw o ­
ści służenia H itle ro w i katego­
rycznie sp rzec iw ił się prze jściu 
w o jsk radzieckich przez te ry to ­
r iu m  Polski. S tanow isko sa­
nacji, idącej na pasku H itle ra  — 
poparły  wówczas gorąco USA. 
A ng lia  i Francja.

I  tak  — sanacja przekreś liła  
wówczas jeszcze jedną szan­
sę poham owania h itle ro w sk ich  
agresorów, szansę u ra tow ania  
niepodległości P o lsk i i  u n ik n ię ­
cia s trasz liw e j h itle ro w s k ie j 
okupacji.

Jedynym  m ocarstw em , k tó re  
konsekw entn ie  p rzec iw staw ia ło

się s iłom  m iędzynarodow ej re ­
akc ji i faszyzmu b y ł Zw iązek 
Radziecki. W obliczu M ona­
ch ium  — dyp lom acja  ra ­
dziecka starała się w p ły ­
nąć na m ocarstwa zachodnie, 
aby usta lić  w spó ln ie  środki, 
mogące pow strzym ać h it le ­
row sk ich  agresorów. A le  cele 
m ocarstw  im peria lis tycznych  
b y ły  sprzeczne ze sprawą poko­
ju . „R ac ja  stanu“  m iędzynaro­
dowego k a p ita łu  s taw ia ła  rządy 
USA, A n g lii i F ra n c ji po te j sa­
m ej stron ie  ba rykady, d o  k tó re j 
zna jdow a ł się H itle r , M usso li- 
ni, H iro h ito  i ich sate lic i, w  ro ­
dza ju rządu sanacji.

Po M onach ium  — rozzuchw a­
lony H it le r  postanow ił n a j­
p ie rw  oczyścić pole z k a p ita li­
stycznych konku ren tów , żeby 
potem (ja k  to sobie u ro ił) 
— zagarnąć całość zysków 
z kam p an ii an ty radz ieck ie j 
M onach ium  o tw o rzy ło  W ehr­
m achtow i tr iu m fa ln ą  b ra ­
mę do W arszawy, Paryża, B ru ­
kseli i innych  s to lic  eu rope j­
skich. B ram ę do I I  w o jn y  św ia ­
tow e j.

Przeciw nowemu 
Monachium

D em askując im peria lis tyczne  
p lany rozpętania an tyradz iec­
k ie j w o jn y  rękam i h it le ro w ­
skich N iem iec, towarzysz S ta lin , 
jeszcze na długo przed M ona­
ch ium  na X V I I  Z jeździe W KP(b) 
z genialną dalekowzrocznościa 
rysowa) je j ostateczne rezu lta ­
ty : „...n iechaj n ie  skarżą się na 
nas panow ie burżuje, jeże li n a ­
za ju trz  po ta k ie j w o jn ie  nie do­
liczą się n iek tó rych  b lisk ich  so­
bie rządów  dziś „ z bożej ła s k i“ 
szczęśliw ie panu jących“ .

Te słowa sp raw dz iły  się w  
całej pełni.

W  w y n ik u  w o jny , rozpętanej 
przeciw  ZSRR, św ia t k a p ita li­
styczny wyszedł osłabiony o 
Polskę i  inne k ra je  europejskie,

k tó re  z rzuc iły  reakcy jne  rządy 
„z  bożej ła sk i“  i  weszły na 
drogę budow y socjalizm u. 
O derw a ły  się od św ia ta  k a p ita ­
listycznego ponadto potężne 
Chiny. Pow sta ła  N iem iecka Re­
p u b lik a  D em okratyczna.

Dziś, am erykańsk i im p e ria lizm  
prze ją ł berło  n ienaw iśc i wobec 
ZSRR i zam ierza rea lizować 
h itle ro w sk ie  p lany agresji. 
T w órcy  nowego M onach ium  — 
zdradziecka burżuazja k ra jó w  
kap ita lis tycznych  zaprzedają in ­
teresy narodowe tym  razem im ­
pe ria lizm o w i am erykańskiem u i 
jego h itle ro w s k im  „żandarm om  
E uropy“ . I  ta k  ja k  wówczas, 
reakc ja  polska jes t u ich boku. 
W ro li agentów obcych w y w ia ­
dów, w  ro l i służalców zacie­
k ły c h  w rogów  P o lsk i — spot­
k a li się wszyscy ci, k tó rzy  
zdradza li i  zdradzają naród.
I  c i z pod znaku sanacji i  en­
decji i  ci z pod sztandarów  M i­
ko ła jczyka  i  p ra w icy  PPS. 
S po tka li się, lecz ju ż  poza na ­
rodem.

Dziś jednak  stosunek s ił na 
św iecie jes t zupełnie in n y  n iż  
przed I I  w o jną  św iatową.

Wówczas — M onach ium  było 
m ożliw e, gdyż z jedne j s trony 
znacznie słabsze b y ły  jeszcze 
s iły  postępu w  k ra jąch  k a p ita li­
stycznych z d ru g ie j zaś strony
— Zw iązek Radziecki b y ł sam 
jeden przeciw  całem u św iatu 
kap ita lizm u.

Dziś — Zw iązek Radziecki i 
k ra je  pokoju, stojącą u jego bo­
ku obe jm u ją  jedną trzecią  ludz­
kości. Dziś obok siebie w  tym  
obozie stoją złączone p rzy ja ź ­
nią  na rody P o lsk i i  Czechosło­
w ac ji, s ilne w ięzam i bra te rs tw a 
ze Z w iązk iem  Radzieckim . Dziś
— przeciw  obozowi w o jn y  w y ­
stępuje potężny ruch ro b o tn i­
czy, w ystępu je  se tk i m ilion ów  
liczący ruch obrońców  pokoju. 
S iia —  ja k ie j n ie  znała dotąd 
h is to ria , siła zdolna p rzekre­
ś lić  p lany nowego M onach ium .

(f) T IR A N A  (PAP). W ice­
m in is te r spraw  zagranicznych 
A lb ań sk ie j R epub lik i Ludow ej 
P r i f t i  sk ie row a ł do sekre ta ria ­
tu \ O NZ pismo z protestem  
przeciw ko 24 w ypadkom  po­
gw ałcenia g ran icy  a lbańskie j 
przez greckie w o jska  lądowe i 
lo tn ic tw o  w  okresie od 1 do 21 
września br.

W  im ien iu  rządu A lb ań sk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j — s tw ie r­
dza w icem in is te r P r if t i  — za­
k ładam  ostry  pro test p rzeciw ko

te j now e j agresyw nej dz ia ła lno­
ści dokonyw anej rozm yśln ie  
przez s iły  zbro jne rządu grec­
kiego p rzec iw ko  A lb a ń sk ie j Re­
pub lice  Ludow e j i ponownie 
domagam się, aby O NZ poczy­
n iła  niezbędne k ro k i celem po­
łożenia kresu tym  agresyw nym  
dz ia łan iom  w ładz ateńskich, o- 
b liczonym  na rozpętanie w o j­
ny w  in teresie  am erykańsko- 
angie lsk ich im p e ria lis tó w  i ich 
sate litów .

Nowy numer czasopisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!44

(f) B U K A R E S Z T  (FAP). W
Bukareszcie ukaza ł się 39 (151) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  lu do w ą“ .

A r ty k u ł w stępny poświęco­
ny jes t I I  roczn icy p ro k la m o­
w ania  C h ińsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej. Rocznicy te j poświęco­
ny jest rów nież a r ty k u ł Tung 
P i-w u , członka B iu ra  P o litycz ­
nego K C  K P  Chin.

N um er zaw iera liczne m a­
te r ia ły  dem askujące zb rodn i­
czą działa lność am erykańsko- 
angie lskich podżegaczy w o je n ­
nych i om aw ia w zrasta jący 
opór narodów  przeciw  ich kno­
waniom . Tem at ten porusza 
rów n ież a r ty k u ł pt. „Z m ow a a-

gresorów w  O ttaw ie  p rzeciw ko 
po ko jow i i  bezpieczeństwu na­
rod ów “ .

L is t z T ok io  donosi o w a lce  
narodu japońskiego p rzeciw  
m ilita ry z a c ji i przekszta łceniu 
k ra ju  w  am erykańską bazę 
agresji. ,

Ponadto num er zaw iera a r ty ­
k u ł sekretarza K C  K P  B u łga­
r i i  —  I. R a jkow a, recenzję zbio­
ru  przem ówień j a r ty k u łó w  M. 
Rakosiego, no ta tkę  o ogrom nej 
popu larności K ró tk ie go  K u rsu  
H is to r ii W KP(b), m a te ria ły  d 
przebiegu akc ji zbierania pod­
p isów  pod Ape lem  P oko ju , fe­
lie ton  pt. „D em okrac ja  p a łk i 
p o lic y jn e j“  i  in .

Wiadomośc i  s po r t owe
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B a w ią c a  w  W a rs z a w ie  od ś ro d y  
e k ip a  p ły w a c k a  N ie m ie c k ie j R ep u ­
b l i k i  D e m o k ra ty c z n e j z ło ż y ła  w  
p ią te k  p rz e d  p o łu d n ie m  w ie n ie c  u 
s tó p  p o m n ik a  B o h a te ró w  G h e tta . 
W ie n ie c  z ło ż y li  w  o to c z e n iu  s p o r­
to w c ó w  N R D  k ie r o w n ik  e k ip y  
F le m m in g  i  c z o ło w y  P ły w a k  N R D  
— a k a d e m ic k i m is trz  ś w ia ta  G o ld . 
Na sz a rfa c h  w ie ń c a  w id n ie je  na ­
p is : „C ześć B o h a te ro m , k tó rz y  pa ­
d l i  w  w a lc e  p rz e c iw k o  fa s z y z m o w i 
i  w o jn ie “ .

*
W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  w  

M ło d z ie ż o w y m  D om u  K u lt u r y  o d ­
b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p ły w a c k ie j d ru ­
ż y n y  N R D  z m łod z ieżą  s to lic y .

Po p o w ita n iu  gości p rzez  p rz e d ­
s ta w ic ie la  m ło d z ie ż y  o d p o w ie d z ia ł 
k ie r o w n ik  e k ip y  _  F le m m in g . k tó r y  
m ię d z y  in n y m i s tw ie rd z i ł:

„J e s te ś m y  p ie rw s z a , o f ic ja ln a  de­
le g a c ją  s p o r to w c ó w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j w  P o l­
sce, a le  na p e w n o  n ie  o s ta tn ia . 
P rzez p rz y ja c ie ls k ie  s p o tk a n ia , m y  
s p o r to w c y  p rz y c z y n im y  s ię  do jesz ­
cze s iln ie js z e g o  z a c ie ś n ie n ia  w ię z ó w  
p rz y  ja ź n i łączą ce j nasze n a ro d y .“  

P rz e m ó w ie n ie  k ie ro w n ik a  e k ip y  
p ły w a k ó w  n ie m ie c k ic h  w ie lo k r o t ­
n ie  p rz e ry w a n e  b y ło  e n tu z ja s ty c z ­
n y m i o k rz y k a m i na cześć p rz y ja ź n i 
p o ls k o -n ie m ie c k  ie j .

Po części o f ic ja ln e j  n a s ta p iła  
częsc a r ty s ty c z n a , w  k tó r e j  b ra ły  
u d z ia ł ze spo ły  M D K . W y s tą p il i  
ró w n ie ż  goście .

S p o r to w c y  N R D  w y ra ż a ła  w ie lk a
radość  ze sw ego n o b y tu  w  W a r-  
k z a w if.^  Ze  szcze gó ln ym  u z n a n ie m  
p o d k re ś la ją  te m p o  o d b u d o w y  n a ­
szej s to lic y .

W  sobo tę , 29 b m . ro zpo czn ą  się  
d w u d n io w e  m ię d z y p a ń s tw o w e  za­
w o d y  p ły w a c k ie  P o lska  — N R D . 
C hoc iaż  je s t to  p ie rw s z e  o f ic ja ln e  
s p o tk a n ie  z a w o d n ik ó w  o b u  k ra jó w , 
p ły w a c y  N R D  i  P o ls k i z n a ją  się 
ju ż  d ob rze , s ta r to w a li b o w ie m  ra ­
zem w  u b ie g ły r f i ro k u  w  B e r lin ie

ż ą cym  na X I  A k a d e m ic k ic h  M i­
s trz o s tw a c h  Ś w ia ta ,

N a s p e c ja ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu - 
\y . a l: e p o c z y ­

n i l i  p ły w a c y  N R D  i  w ie lk i  sukces 
ja k i  o d n ie ś li na A k a d e m ic k ic h  M i­
s trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w  B e r lin ie .  S u k ­
cesem  ty m  je s t z a ję c ie  d ru g ie g o  
m ie js c a  za W ę g ra m i o raz  z d o b y c ie  
trz e c h  z ło ty c h  m e d a li i  u s ta n o w ie ­
n ie  n o w y c h  re k o rd ó w  k ra jo w y c h .

D ru ż y n a  N R D , k tó rą  g o ś c im y  
o b e cn ie  w  W a rsza w ie , n ie  ró ż n i s ię  
p ra w ie  od  te j.  k tó ra  z a ję ła  d ru g ie  
m ie jsce  na A k a d e m ic k ic h  M is trz o ­
s tw a c h  Ś w ia ta . T a k  w ię c  p ły w a c y  
p o ls c y  będą  m ie l i  t ru d n e g o  p rz e c iw ­
n ik a .

W  sobo tę , w  p ie rw s z y m  d n iu  za­
w o d ó w  na 400 m  st. d ow . m ę żczyzn  
u jr z y m y  na s ta rc ie  G re m lo w s k ie g o  
i K o c is z e w s k ie g o  (P o lska ) o raz  H u n -  
g e ra  i  M ü lle ra  (N R D ). N as tęp n a  
k o n k u re n c ja  - -  100 m  st. d ow . k o ­
b ie t, to  p o je d y n e k  m is trz y ń  o b u  
k ra jó w  — z d o b y w c z y n i n a jw ię k s z e j 
ilo ś c i p u n k tó w  d ia  b a rw  N R D  
G ro ssm a n  z D z ik ó w n ą . N ie m n ie j za­
c ię tą  w a lk ę  stoczą  w  ty m  sa m y m  
w y ś c ig u  B ro lló w n a  (P o lska ) z R ic h ­
te r  (N R D ).

100 m  st. m o t. m ę żczyzn  to  k o n ­
k u re n c ja , v / k tó r e j  P e tru s e w ic z  i  
C ię ż k i w a lc z y ć  będą ze z d o b y w c ą  
z ło teg o  m e d a lu  w  B e r l in ie  — G ie rą . 
W  w y ś c ig u  na  200 m  s t. k la s . k o b ie t  
u jr z y m y  na s ta rc ie  D o b ra n o w s k ą  1 
D ą b e k  (P o lska ) o raz  S chane i  K n o l l  
(N R D ).

N a 200 m  s t. k la s . m ę żczyzn  a k a ­
d e m ic k i m is trz  ś w ia ta  w  te j k o n ­
k u r e n c j i  G o ld  i  zd o b yw ca  z ło te g o  
m e d a lu  na 400 m  s t. d ow . B o d in g e r  
będą p rz e c iw n ik a m i G oetza  i  G o rz - 
k o w s k ie g o  (P o lska ). Na ty m  sa m y m  
d ys ta n s ie  st. g rz b ie to w y m  k o b ie t 
s ta r to w a ć  będą  S zn e id e r i  T e n s c h e r 
(N R D ) p rz e c iw k o  K o re c k ie j i  F i ja ł ­
k o w s k ie j (P o ls k a ) a na  100 m  ty m  
sa m ym  s ty le m  w  k o n k u re n c ji  m ę ż­
czyzn  B o n ie c k i i W e s o ło w s k i s p o t­
k a ją  s ię  z K ip k e  i  A b ic h te m .

P ie rw s z y  d z ie ń  z a w o d ó w  za koń czą  
d w ie  s z ta fe ty  3 x  100 st. z m ie n n y m

podczas Z lo tu  FDJ i  w ro k u  b ie -  i m ę ż c z y z n  i  4 x  100 st. d o w .
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W  szóstą rocznicę, śmierci 
Bronisława Spychają

Przed sześciu la ty  zm arł po 
d ług ie j i c iężkie j chorobie tow 
B ron is ław  Spychaj — w y b itn y  
działacz Kom unistyczne j P a rtii 
P o lsk i i Polskie j P a rtii Robot­
niczej. w ie rny  syn kłasy robcfct- 
n iczej. n iezłom ny szerm ierz w y ­
zwolen ia ludu pracującego spod 
kap ita lis tyczno  - obszarniczego 
ja rzm a, bo jow n ik  o Polskę soc­
ja lis tyczną.

Tow  B ron is ław  Spychaj u ro ­
dz ił sie 11 stycznia 1902 r w 
Lu d w iko w ie , przedmieściu O- 
strowca, w rodzin ie  robotniczej 
O jciec jego by ł pom ocnikiem  
kow a la  w hucie O strow iec B ro ­
n is ła w  Spychaj od la t dziecin­
nych w ychow yw a ł sie w atm o­
sferze rew o lucy jnych  w a lk  sta­
czanych przez rob o tn ików  O- 
strowca, wraz z całą polską k la ­
są robotniczą przeciwko w y ­
zyskow i i uc iskow i Już jako 
m łody  robo tn ik  rzuca sie w w ir 
w a lk i k lasowej M ajac la t 21 
w stępu je  do szeregów K o m u n i­
stycznej P a rtii P»lski i staie się 
jednvm  z założycieli organiza­
c ji Zw iązku M łodzieży K om u­
n is tyczne j w Ostrowcu. W latach 
1923 — 1925 bierze czynny u- 
dz ia ł w  wa lkach stra jkow ych , 
dem onstracjach robotniczych i 
w  walkaah ulicznych przeciwko 
g rana tow e j po lic ji.

? Rosły szeregi o rgan izacji ko ­
m un istyczne j, a jeszcze szybciej 
w zrasta ło  je j znaczenie i w p ływ  
na masy robotnicze. Wściekała 
sie defensywa, b led li ze strachu 
m acherzy spod znaku p iłsudczy­
kow skiego k ie row n ic tw a  PPS 
T ow  B ron is ław  Spychaj na 
w iecach i zebraniach ro b o tn i­
czych odsłania ł zdradziecka role 
i  sprzedajna po litykę  p rzyw ód­
ców PPS i robotn icy z pogarda 
odw raca li się od nich. przecho­
dząc w a ln ie  pod sztandary pa r­
t i i  kom unistycznej.

W lipcu 1925 roku B ron is ław  
Spychaj został aresztowany 
w raz  z k ilkunas tom a innym i to ­
warzyszam i. Na rozpraw ie są­
dowej, k tó ra  odbyła sie w 1926 
r  w  Radomiu, tow. Spychaj, 
m ający tzw  o tw a rtą  sprawę, 
odpow iedzia ł na pytan ie  sądu. 
czy przyznaje się do w iny . ty ­
m i słowam i:

— M oja działa lność i praca 
służyła w yłącznie interesom  
k lasy robotn icze j i ludu pracu­
jącego Jeśli popełniłem  błędy 
lu b  przestępstwo w  stosunku 
do mas pracujących Polski, to 
ty lk o  lud może m nie sądzić Wy 
reprezentu jec ie  „s p ra w ie d li­
wość“  garstk i kap ita lis tów , ale 
n ie  spraw iedliw ość ludu i dla 
tego nie macie prawa sądzić 
m nie ani m o je j działalności.

Sąd, złożony z pachołków 
państwa obszarn ików  i ka p ita ­
lis tó w  skazał tow  Bron is ława 
Spychają na w iezienie. Tak 
zemściła sie burżuazja na w ie r­
nym  i dum nvm  synu klasy ro ­
bo tn icze j K arę  tow  Spychaj 
odbyw ał w w ięzien iach w Ra­
dom iu, Sandom ierzu i Łom ży 
N ie  m arnow a ł czasu, m im o n ie ­
słychanych trudności uczył sie, 
czyta ł, s tud iow a ł rjauke m a rk ­

sizmu -  len in izm u, a równocześ­
nie uczestniczył w zaciętych 
wa lkach, k tó rą  p row adz ili w ięź­
n iow ie  po lityczn i w  obronie 
swej godności żo łn ierzy rew o­
lu c ji socja listycznej, b o jo w n i­
ków  o w yzw olenie k lasy rob o t­
niczej

Po w yjśc iu  z w ięzien ia  tow  
Spychaj n iezw łocznie w ró c ił do 
czynnych szeregów p a rty jnych  
W skutek prześladowań defen­
sywy zmuszony b y ł opuścić O- 
s trow iec S tanął więc ca łkow ic ie  
do dyspozycji p a rtii i rozpoczął 
żvcie zawodowego re w o lu c jo n i­
sty. P racow a ł z ram ien ia  pa r­
t ii w Łodzi, W arszawie. Zagłę­
biu D ąbrow skim . Poznaniu i 
G rudziądzu. Jesienią 1931 r  zo­
stał aresztowany w  Grudziądzu

Już w defensyw ie został do­
tk liw ie  pobity, lecz nie przyznał 
sie ani do swego prawdziwego 
nazwiska, ani do staw ianych mu 
zarzutów W w ięzieniu trz y m a ­
no go od listopada do marca w 
bie liźnie, bez siennika, b ito  go i 
zalewano celę wodą. A le  op raw ­
cy niczego nie  w skó ra li: B ro ­
nis ław  Spychaj w ykaza ł n ie ­
zrów nany h a rt ducha i  bezgra­
niczną w ierność idei.

Lata c ie rp ień i pon iew ie rk i, a 
szczególnie katusze w ięzienne 
nie m inę ły  jednak bez śladu. 
Na skutek to r tu r  tow  Spychaj 
zapadł na gruź licę kręgosłupa 
Po w ie lu  miesiącach starań, gdy 
sama adm in is trac ja  w ięzienna 
była  przekonana, że jego stan 
jest beznadzie jny, w ładze fa ­
szystowskie zgodziły się Zwol­
n ić tow. Spychają na leczenie 
W W arszaw ie towarzysze oto­
czyli go na jtrosk liw szą  opieką 
Dzięki pomocy p a rtii i nadzw y­
czaj serdecznej opiece to w a rzy ­
szy. życie tow . Spychają zosta­
ło uratowane.

D ług ie miesiące leżał w  sana­
to riu m  w  O tw ocku w gipsie 
w racając powoli do zdrow ia 
O dw iedzali go często towarzysze 
i za każdym  razem w raca li neł-. 
ni podziwu dla n iezw yk łe j siły 
ducha i h a rtu  B ron is ław a S py­
chają P rzyku ty  w dosłownym  
znaczeniu do łoża boleści, ten 
robociarz - kom unista  b y ł źród­
łem s iły  i otuchy, niezłomne.) 
w ia ry  w zwycięstwo klasy ro ­
botnicze j. b y ł pełen nienaw iści 
do wroga klasowego i m iłości do 
ludu C hciw ie  słucha! opow ia­
dań o pracy p a rty jn e j, o walce 
mas pracujących sanacyjnym  
reżimem, o przebiegu w o jn y  do­
m owej w H iszpanii, o walce 
przeciw ko faszyzmowi.

Wrzesień 1939 r. zastał B ro n i­
sława Spychają w o tw ock im  sa­
na to riu m  W stał z gipsu i w raz 
z towarzyszam i udał się na 
wschód — tam . skąd po k ilk u  
latach m ia ło  przyjść w yzw ole­
nie ludu polskiego W Zw iązku 
Radzieckim  tow  Spychaj leczy! 
sie nada! w  p ięknym  sanato­
r iu m  w  Iw anow ie  N ie zdążył 
jednak zakończyć ku ra c ji, 'gdy 
zdradziecka napaść h itle ro w ców  
zakłóciła pokojowa prace na­
rodu radzieckiego

Na wieść -> tym  B ron is ław

Spychaj w yp isa ł się z sanato­
r iu m  i udał się do pracy Gdy 
towarzysze próbow ali mu to 
wyperswadować tw ierdząc, że
00 d ług o le tn ie j chorobie nie 
będzie w stanie pracować tow  
Spychaj odparł:

— Czy po to tak  długo i 
g run tow n ie  byłem  leczony, aby 
teraz nic nie robić? M ilio n y  lu ­
dzi radzieckich poszły na fron t, 
żeby b ron ić  .ojczyzny, trzeba 
więc ich zastąpić w robocie

Poza praca zawodową tow 
Spychaj b y ł bardzo a k ty w n y  w 
środow isku Polaków B ud z ił w 
nich w iarę  w  zwycięstwo nad 
h itle ryzm em , w wyzw olenie 
Polski, w to. że no w yzw olen iu  
nie będzie ona w ięcej pań­
stwem burźuazyjnym .

— Jakżebym  chcia ł dożyć 
m om entu — m aw ia ł często, — 
kiedy można bedzie w róc ić  do 
wolnego ju ż  k ra ju  i Dopraco­
wać nad budow n ic tw em  nowej 
Polski.. W rócić do rodzim ego 
Ostrowca... Ileż to tam  w  k ra ­
ju  będzie roboty !

W Iw anow ie  zorgan izow ał 
Zw iązek P a trio tów  Polskich, 
k ie ro w a ł jego działa lnością, W 
1,944 roku  wezwany został do 
M oskw y, gdzie ob ją ł s tanow i­
sko przedstaw icie la Polsk ie j 
P a rt ii Robotniczej w  Zarządzie 
G łów nym  Z w iązku  P a tr io tó w  
Polskich.

N ie szczędząc sił, z ca łym  od­
daniem, z nyślą o zw ycięstw ie
1 w iarą  w szczęśliwą przyszłość 
P olsk i Ludow e j pracow ał aż do 
ostatniego tchnienia. A le  slaby 
już organizm  nie w y trzym a ! 
długo Całą siłą w o li odpędzał 
B ron is ław  S pycha j rosnącą n ie ­
moc, u k ry w a ł przed to w a rzy ­
szami i lekarzam i rozw ija jącą  
się chorobę, często m ó w ił:

— Wiecie, towarzysze, teraz, 
k iedy już  tak b lisk ie  iest nasze 
zwycięstwo, czuje się tak  do­
brze, ja k  n igdy

Coraz częściej m yś la ł i  m ó­
w ił o powrocie do k ra ju , do 
Ostrowca. „M uszę tam  kon ie ­
cznie być,..“

A le  nieubłagana śm ierć w y r ­
wała go z naszych szeregów w 
parę zaledwie m iesięcy po 
zwycięstw ie, po ca łkow itym  
w yzw olen iu  k ra ju . 29 września 
1945 roku, przestało bić serce 
tow  B ron is ław a Spychają.

K om u n iku ją c  o zgonie , tow. 
B ron is ław a Spychają, K om ite t 
C en tra lny  Polsk ie j P a r t ii Ro­
botnicze j pisał w nekrologu, że 
Polska Ludowa, polska klasa 
robotnicza zawsze pam iętać bę­
dą. nieugiętego w walce bo­
jo w n ika  o wolność i socjalizm  
— B ron is ław a Spychają.

Pamięć o n im  ży je  w ser­
cach wszystkich, k tó rzy  go 
znali i ram ię  przy ram ien iu  
wspóln ie z n im  w a lczy li o w o l­
ność klasy robotn ic  e j Pamięć 
o n im  z p ietyzm em  v. . zechowu- 
ia robotn icy  Ostrowca, k tó rzy  
nadają jego im ię  u licy  w  swo­
im mieście Pamięć o n im  po­
maga nam skutecznie j walczyć 
o pełny t r iu m f w ie lk ie j spra­
wy. dla k tó re j całe żvcie oddał 
tow  B ron is law  Spychaj.

N a k o ń c o w y m  e tap ie  w a lk i  
z a n a lfa b e tyzm e m

(f) Na kon fe ren c ji prasowej 
zwołane) 28 września b r Pełno­
m ocn ik Rządu do w a lk i z ana l­
fabetyzmem. tow  M atuszewski, 
po in fo rm ow a ł dz ienn ika rzy o 
zadaniach i pracach, zw iąza­
nych z końcowym  etapem w a l­
k i z analfabetyzm em

W dniach od 7 do 14 paździer­
n ika  odbędzie się ostateczna 
kon tro la  re jes trac ji analfabetów  
i  półanalfabetów. K on tro lę  tę 
przeprowadzą specja lnie w tvm  
celu powołane grom adzkie ko­
m is ie  kon tro lne względnie b lo ­
kowe, a -w m iastach gdzie me 
są jeszcze zorganizowane b lok i 
__ re jonowe kom isje  kon tro lne

Zadaniem te j1 ko n tro li iest 
u jaw n ie n ie  analfabetów  k tó rzy  
dotychczas me b y li zare jestro­
w an i. następnie zrew idow anie 
dotychczasowych zwolnień od 
obow iązku uczenia sie oraz u- 
stalenie ostatecznej liczby anal­
fabetów  i pó łanalfabetów k tó ­
rych  należy natychm iast objąć 
nauczaniem

PKPG  i M in is te rs tw o  O świa­
ty  p rzew idu ją  na rok  1952 od­

pow iednie fundusze, przezna­
czone na uczenie ok. 250 tysięcy 
osób k tó re  u ja w n i k o n tro la  re ­
jes trac ji.

Dane liczbowe z lipca bieżą­
cego roku stw ie rdza ją . Iż ok. 
750 tys ięcy osób ukończyło już 
km-sy początkowego nauczania, 
a do c h w ili obecnej ob ję to na­
uczaniem 1.019 319 analfabe tów

Do najsłabszych w o jew ództw  
pod tym  względem należą w oj 
w rocław skie , lubelskie . b ia ło ­
stockie. warszawskie oraz m ia ­
sto Warszawa. Jednak do dnia 
30 września w wojew ództw ach 
tych nauczaniem pow inn i bvć 
ob jęci ju ż  wszyscy zare jestro­
w ani,

W okresie kam pan ii jesienno- 
z im ow ej g łów nym  zadaniem 
ko m is ji społecznych i  o rgan i­
zacji masowych jest organ iza­
cja , nie ty lk o  kursów , ale ró w ­
nież zespołów dobrego czytania 
oraz nauczanie indyw idua lne .

W osta tn ie j fazie masowej 
akc ji początkowego nauczania 
dorosłych szczególnie poważne

zadania stanęły przed Społecz­
na Służba do w a lk i z ana lfabe­
tyzmem, w  k tó re j członkow ie 
w in n i wziąć ja k  n a jw y d a tn ie j­
szy udzia ł w  całokszta łcie prac, 
związanych z lik w id a c ja  an a lfa ­
betyzmu Już dziś w  szeregach 
Służby Społecznej p racuje w 
w oj. lube lsk im  27 tys. osób, w 
woj. woj, b ia łos tock im  i gdań­
skim  po 10 tysięcy osób. w 
W arszawie 2 tysiące i  w  Łodzi 
— 1.500 osób.
Obecnie szczególny nacisk po­
łożono na akcje  zm ierzającą do 
roztoczenia op iek i nad każdym  
ausolwenterr. kursu.

Akcja ta podejm owana jest 
przez organizacje masowe.

W czasie kón ferencp Pełno­
m ocn ik Rządu po in fo rm ow a ł 
dz iennikarzy, że od dn ia 1 s ty ­
cznia 1952 roku  nauczaniem  
nowozarejestrow anych an a lfa ­
betów, bądź też osób, k tó re  z 
różnych powodów nie m ogły 
ukończyć nauk i początkowej, 
k ie row ać będzie M in is te rs tw o

P ró b y  niedopuszczalnego nacisku  
na dzieci i  rodziców

Rozpoczął się ro k  szkolny 
M ilio n y  dzieci po lskich zdoby­
w a ją  naukę w  szkole, k tó ra  jest 
otaczana coraz lepszą opieką, 
uczą się z nowych, dostępnych 
każdem u uczn iow i podręczni­
ków . W re wytężona praca, p rzy­
nosząca zadowolenie i radość 
uczniom , nauczycie lom  i  rodz i­
cem.

Z daw ołoby się, że n ik t  nie 
może i  nie pow in ien w  ja k ie j­
k o lw ie k  m ierze usiłować zakłó­
cić tego toku wytężonej pracy 
A  jednak z różnych terenów 
P o lsk i nap ływ a ją  w iadomości o 
w ro g ie j i an typaństw ow ej dzia­
ła lnośc i n iek tó rych  re a k c y j­
nych księży, k tó rym  nie w smak 
rozw ó j naszego szkoln ictwa.

Jak w iadom o, w  naszych 
m iastach is tn ie ją  i powstają no­
w e szkoły Tow arzystw a P rzy­
ja c ió ł Dzieci, do k tó rych  uczęsz­
czają dzieci rodziców, nie ży­
czących sobie, by dzieci te po­
b ie ra ły  naukę re iig ii. Jedno­
cześnie rodzicom  pragnąćym. 
by  ich dzieci uczyły  się re iig ii. 
rząd ani w ładze ośw iatowe nie 
s taw ia ją  absolutn ie  żadnych 
przeszkód w  k ie row a n iu  tych 
dzieci do innych  szkół. D ow ia ­
du jem y się obecnie o an typań­
stw ow ej dzia ła lności poszcze­
gólnych, rea kcy jn ych  ks ię g i,

k tó rz y  us iłu ją  w yw rzeć  presję 
na rodziców  i  dzieci, by dopro­
wadzić do w yco fyw an ia  dzieci 
ze szkól T P D -ow sk ich .

Księża ci posługują się o- 
szczerstwam i i fa łszerstw am i 
w sw o je j an typaństw ow ej p ro ­
pagandzie

Tak np. w  Orzegowie (woj. 
ka tow ick ie ) m ie jscow y pro­
boszcz ks. Salbert. chodził od 
domu do domu uczniów  k tó ­
rych rodzice zadek larow ali u - 
częszczanie dzieci do szkoły 
TPD, grożąc rodzicom  i dzie­
ciom prześladow aniam i re l ig i j­
nym i i rozsiewając bzdurne i 
k łam liw e , obliczone na c iem ­
notę p lo tk i o szkole TPD

W L ib iążu  M a łym  (w o j k ra ­
kowskie), m ie jscow y ksiądz 
zgrom adził grupę osobników  z 
innych terenów, k tó rzy  w yg ra ­
żali k ie ro w n ik o w i szkoły T P D - 
ow skie j. W  Ż yw cu S ta rym  w  
tym że w ojew ództw ie , m ie jsco­
wy ksiądz śm ia ł naw et w  cza­
sie kazania zagrozić ekskom u­
n iką  rodzicom  posyła jącym  
dzieci do szkoły TP D

W w o jew ództw ie  w arszaw ­
skim  w  Sochaczewie, ks M ia - 
stowski podczas kazania groz ił 
rodzicom, k tó rych  dzieci zapi­
sane sa do szkoły TPD, że nie 
o trzym ają  rozgrzeszenia

Średniow ieczne m etody in -

k w iz y c y jn e  zastosował m ie j­
scowy ksiądz w  Jarocin ie, k tó ­
ry  od p ra w ił mszę „za dusze 
tych rodziców, k tó rzy  zaprze­
d a li swoje dzieci d iab łu, zapi­
sując je  do szkoły św ieck ie j“ .

Po prostu oszustwa dopuścił 
się ks. proboszcz B ily k  w  M ie l­
cu (woj. rzeszowskie), k tó ry  
rozp lakatow a ł na kościele po­
rozum ien ie m iędzy Rządem RP 
a Episkopatem, pom ija jąc  para­
gra f, w k tó rym  mowa jest o 
tym . że w  razie tw orzen ia  szko­
ły  św ieckie j lub przekształce­
nia szkoły zw yk łe i na szkołę 
świecka, życzący sobie tego ro ­
dzice maja prawo przenieść 
dzieci do szkoły zw yk łe j.

Te p rzyk łady  w ym ow nie  I lu ­
s tru ją  reakcy jną  an typaństw o­
wą robotę n iek tó rych  księży, o 
k tó rych  działa lności n ie w ą tp li­
w ie  po in fo rm ow ane są w ładze 
kościelne.

W ym ien ione fa k ty  —  to  fa k ­
ty  łam ania wolności sum ienia, 
to próby up raw ian ia  te rro ru  
m ora lnego i  re lig ijn ego  to fa k ­
ty  łam ania dekre tu  Rady M i­
n is tró w ! z 5 sierpn ia 1949 roku
0 ochronie wolności sum ienia
1 wyznania.

T ak ich  fak tów  opin ia p u b li­
czna i Państwo Ludowe to le­
row ać nie  będą.

1 .  R .

Nowy podsekretarz sfann 
w Ministerstwie Zdrowia

(f) P rezydent RP m ianow ał 
dr. Bohdana Bednarskiego pod­
sekretarzem  stanu w  M in is te r­
stw ie  Z d row ia

Uwaga wykładowcy 
kursów partyjnych 

II stopnia
(f) W  zw iązku z rozpoczęciem 

nowego roku  szkolenia p a r ty j­
nego — w  niedzielę, dn ia  30 
w rześnia o godz. 13,15 w  p ro ­
gram ie I I  Polskiego Radia roz­
poczyna się cyk l au dyc ji zaw ie­
ra jących w skazów ki, ja k  p ro ­
wadzić zajęcia na kursach.

Spotkanie lińskich 
i polskich obrońców 

pokoju
(f) Dn ia 28 bm. s taran iem  K o 

m ite tu  W spółpracy K u ltu ra l­
nej z Zagranicą odbyło  się w 
„B r is to lu “  spotkanie b a w ią ­
cej w  Polsce g rupy  przedsta­
w ic ie li Iwińskiego K om ite tu  
O brońców Poko ju , T ow arzy­
stwa P rzy jaźn i P o lsko -F ińsk ie j 
oraz fiń sk ich  lite ra tó w  i dzien­
n ika rzy  z dzia łaczam i Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  Poko iu , 
CRZZ, ZSCh, L ig i Kob ie t, 
Zw iązku P raw n ikó w  Polskich, 
Stowarzyszenia A rc h ite k tó w  RP 
i K o m ite tu  W spółpracy K u l­
tu ra ln e j z Zagranicą.

Spotkanie up łynę ło  w  serde­
cznej atmosferze.

Francuscy intelektualiści 
w qościnie u polskich 
działaczy społecznych
(f) P rzebywająca w  Polsce od 

trzech tygodn i wycieczka fra n ­
cuskich in te le k tu a lis tó w , p ra ­
cow n ików  k u ltu ry  i robo tn ików  
spotkała się w  dn iu  28 bm. w 
loka lu  K lu b u  Stowarzyszenia 
P olskich A rtys tó w  T ea trów  i 
F ilm u  w  W arszaw ie z przedsta­
w ic ie lam i po lskich organ izacji 
społecznych.

Ze strony po lsk ie j w  spotka­
n iu  Udział w z ię li przedstaw i­
ciele Polskiego K om ite tu  O broń­
ców Poko ju , Zw iązku B o jo w ­
n ikó w  o Wolność i Dem okrację, 
Zw iązku Nauczycie lstwa P o l­
skiego. Zw iązku L ite ra tów , 
C entra lne j Rady Z w iązków  Za­
wodowych oraz K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Z a­
granicą.

W im ien iu  Polskiego K o m i­
te tu  O brońców P oko ju i P ra- 
zyd ium  Stołecznej Rady N aro­
dowej gości francuskich  ser­
decznie p o w ita ł p rzew odni­
czący St RN — .Jerzy A lb rech t 

Spotkanie up łynę ło  w  pe ł­
nej serdeczności atmosferze.

Radiowy konkurs 
na lemat literatury 

radzieckiej
( f ł Od 2 do 20 października 

trw a ć  będz;e na falach Polskie­
go Radia w ie lk i konkurs zaga­
dek lite ra ck ich  organizowany 
przez „Dom  K s ią żk i“  Tem aty­
ka konkursu iest radziecka 
książka lite racka  Fragm enty 
w yb ranych  u tw o rów  będą na­
dawane przez rad io w p rogra­
m ie I: 2 października o godz. 

"19 00 9 października o godz. 
19.00 i 14 października o godz. 
9.45. a w program ie I I  4. 6. 11 
i 18 października o godz 21 50 

.Uczestnicy konkursu w inn i 
podać nazwisko autora, ty tu ł 
cytowanego u tw o ru  oraz k ilk a  
ty tu łó w  innych dzieł tego sa­
mego pisarza Jako nagrody 
przew idziane są liczne książki.

Meldunki młodzieży „SP“ 
o wykonaniu planów
(a) Z w ie lu  pow ia tów  k ra ju  

na p ływ a ją  do kom end „S łużba 
Polsce" m e ldunk i o p rzed te rm i­
now ym  w ykonan iu  rocznych 
p lanów  prac społecznych przez 
ju n a kó w  hu fców  „S P “ .

W w o j łódzkim  dzięki ro z w i­
n ięciu  współzawodnictwa pracy 
zrea lizowała swoje p lany m ło ­
dzież pow ia tów : łow ickiego, sie­
radzkiego i Tomaszowa M azo­
wieckiego. M łodzież „SP“  z te­
go w o jew ództw a w ykona ła po­
nad 59 tysięcy m etrów  bieżą­
cych nowych dróg i napraw iła  
naw ie rzchn ie  198 tysięcy m e­
tró w  bieżących dróg.

Junaczki i junacy w woj. byd ­
goskim  w ydatn ie  pom ogli ch ło­
pom. dokonując m. in. sprzętu 
zboża z 6.250 ha. przeprowadza­
jąc  podor.ywki na polach o po­
w ie rzchn i 167 ha oraz dokonu­
jąc  lu s tra c ji 27 tysięcy ha pól 
ziem niaczanych w ram ach zw a l­
czania stonki ziemniaczanej.

Jedni z p ierwszych w w oj 
kosza lińsk im  zam eldowali o w y ­
konan iu  rocznego planu junacy 
w  powiecie S ławno.

300 tysięcy zł 
na budowę Warszawy 

od społeczeństwa 
woj. olsztyńskiego

(f) W  ciągu 20 dn i września 
br. ludność woj. ólsztyńskiego 
złożyła na Społeczny Fundusz 
O dbudowy W arszawy ponad 300 
tysięcy zł Ogółem w br społe­
czeństwo tego w ojew ództw a 
w p łac iło  na budowę W arszawy 
1,5 m iliona  zł, czyli o 12 procent 
w ięcej n iż  w  roku  ub iegłym .

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W sprawie szkolenia partyjnego 
w wielkich zakładach pracy

W ie lk ie  zakłady przem ysłowe 
— to tw ie rdze pro le ta riack ie , 
przodujące w  dziele budow n ic ­
tw a  socja lizm u. Zadania gospo­
darcze i  po lityczne, ja k ie  przed 
n im i stoją, są w ie lk ie  i  odpo­
w iedzialne. D latego też szczegól­
nego znaczenia nabiera tu  szko­
lenie ideologiczne, kszta łtu jące 
świadomość towarzyszy, w ska­
zujące im  szerokie perspektyw y 
ich codziennej pracy. Toteż w  
zw iązku ze zb liża jącym  "się po­
czątkiem  roku  szkolenia pa r­
ty jnego W ydzia ł Szkolenia P a r­
ty jnego K om ite tu  Centralnego 
zorganizował naradę sekre ta­
rzy organ izac ji p a rty jn ych  k i l ­
kudziesięciu na jw iększych za­
k ła dó w  p rodukcy jnych .

*
Sprawozdania sekretarzy7 z 

kopa ln i „P rezyden t“ , h u ty  Czę­
stochowa, PZPB im . S ta lina 
oraz P K P  O strów  ja k  rów nież 
i dyskusja  wykazały7, że k o m i­
te ty  p a rty jn e  dużo uw ag i po­
św ięc iły  przygotow aniu  nowego 
roku  szkolenia ideologicznego.

Towarzysze m ó w ili o tym , ja k  
szkolenie ideologiczne człon­
ków  p a r ti i potęguje zdolność 
m ob ilizacy jna o rgan izacji pa r­
ty jn e j, podnosi je j ro lę  k ie ro w ­
n ika  politycznego w  walce o za­
dania sześciolatki.

Oto np. huta Częstochowa. 
Wszyscy wiedzą, ile zapału, ile  
poświęcenia w łożyła  załoga w 
w a lkę  o przedterm inow e u ru ­
chom ienie now ej s ta low n i i od­
danie do p ro du kc ji I I I  pieca na 
sta lowni. Ludzie, k tó rzy  n ie jed ­
nokro tn ie  pracow ali bez w y ­
tchn ien ia  po 36 godzin, przepo­
jen i b y li świadomością w ie lk o ­
ści dzieła, k tó re  tw orzą, św ia ­
domością, że są budow niczym i 
socjalizm u. Bojow a postawa o r­
ganizacji p a rty jn e j poryw a ła 
swym  przyk ładem  be zp a rty j­
nych. W yróżn ia li się w  pracy 
przeszkoleni na kursach tow a­
rzysze.

Tow. Swieląg, sekre tarz orga­
n izac ji p a rty jn e j kopa ln i „P re ­
zydent“ , opow iadał, ja k  kursy  
szkolenia pa rty jnego  przyczy­
n ia ją  się do fo rm ow an ia  kad r 
ak tyw is tó w  w  kopa ln i, jak 
w raz z aktyw nością po lityczną 
przeszkolonych towarzyszy pod­
nosi się rów nież ich in ic ja tyw a  
w pracy zawodowej.

Rosnące zadania wym agaja 
od organ izacji p a rty jn ych  coraz 
większego ha rtu . A by w ych ow y­
wać masy pracujące, cz łonko­
w ie  p a rtii muszą wciąż ro z w i­

jać swą świadomość soc ja li­
styczną, p rzysw aja jąc sobie 
zasady na uk i m arks is tow sko- 
len inow sk ie j. K o m ite t zak ła­
dow y PZPB im . S ta lina  w  
Łodzi zaniedba! Sprawę w y ­
chow yw ania  i szkolenia ak tyw u  
party jnego, co ogran iczyło jego 
zdolność w ychow yw an ia  całej 
o rgan izacji p a rty jn e j a poprzez 
nią  załogę X to je s t jedną z 
is to tnych * przyczyn trudności, 
na ja k ie  napotyka zakład w 
walce o p lany produkcyjne.

W hucie „Kościuszko“  szkole­
nie pa rty jne , uzb ra ja jąc  ideo lo­
gicznie a k ty w  p a rty jn y , pom a­
gało prze łam yw ać w ahania 
wśród załogi w  sprawach w ym a ­
gających dużej świadomości ja k  
np. w okresie re w iz ji zaniżo­
nych norm  w  oddziale mecha­
n icznym  lub  też w  toka rn i, w 
rflomencie podpisywania zobo­
w iązań we w spółzaw odnictw ie 
na IV  k w a rta ł ub. r. Szeroka 
dyskusja na kursie , nad prob le­
m am i zw iązanym i z zadaniam i 
zakładu, na k tó rą  zaproszono 
rów nież grupow ych i ag ita to ­
rów , pomogła a k tyw o w i p a rty j - 
nemu zrozum ieć zagadnienie 
znaczenia p raw id łow ych  norm, 
celów i zadań w spółzaw odnict­
wa socja listycznego i lepie j u - 
zbro iła  go do pracy po lityczne j 
wśród załogi.

W wystąp ien iach praw ie  
w szystkich dysku tan tów  w idać 
by ło  zrozum ienie ro l i szkolenia 
pa rty jnego w  pracy nad p rzy­
swajan iem  przez a k ty w  Unii 
p o lit37cznej p a rtii,  w uzb ra ja ­
n iu  go do w a lk i z w roga p ro­
pagandą, do prze łam yw ania 
chw ie jne j postawy nowego, n ie - 
zahartowanego, obarczonego je­
szcze drobnom ieszczańskim  ba­
gażem ideologicznym  elementu, 
napływającego do fa b ryk  ze 
wsi Zagadnienie to u w y p u k lil i 
przede w szystk im  sekretarze 
organ izacji p a rty jnych  rozbu­
dow ujących się zakładów, jak 
np. tow  Broch z Żerania, tow  
Leśniak z N ow ej H u ty  itp.

Stąd też sam okrytyczne w y ­
powiedzi w ie lu  towarzyszy, je ­
ś li idzie o dotychczasowy dobór 
w yk ładow ców  szkolenia p a r ty j­
nego. Stad podkreślan ie kon ie ­
czności w iększej trosk i ze s tro ­
ny kom ite tów  p a rty jnych  o 
w łaśc iw y  skład w yk ładow ców , 
o podniesienie ich poziomu po­
litycznego i  metodycznego.

*
W dyskusji sekretarze dz ie lili 

się doświadczeniam i swego tere-

nu. K o m ite t zakładow y h u ty
Częstochowa w ys tą p ił do K W  
z w n ioskiem  o wprowadzenie 
pogadanek na tem at dzie jów  
w a lk  k lasy robotn icze j Często­
chowy. K o m ite t zakładow y fa ­
b ry k i Solvay w  M ątw ach pod­
ją ł in ic ja ty w ę  stworzenia k lu bu  
konsultantów7 w  ośrodku szko­
len iow ym  dla pomocy w y k ła ­
dowcom. W ie lu  towarzyszy po­
ruszało sprawę rozszerzenia sie­
ci ośrodków szkolenia p a r ty j­
nego. Z in ic ja ty w y  kom ite tu  za­
kładowego w yk ładow cy w 
PZPB im . S ta lina  będą się za­
zna jam ia li z w y n ik a m i pracy 
p ro du kcy jne j poszczególnych 
słuchaczy.

W yciągając w n iosk i z poważ­
nych błędów popełnionych w  
ub. roku , ko m ite ty  pa rty jne  w 
w ie lk ich  zakładach pracy pode­
szły w  bieżącym roku z w ię k ­
szą uwagą do spraw y naboru 
słuchaczy. W y s iłk i idą w tym  
k ie run ku , by przede w szystkim  
przeszkolić a k ty w  p a rty jn y  — 
członków egzekutyw  organizacji 
podstawowych, organ izac ji od­
dzia łowych. o rgan iza torów  grup 
pa rty jnvch , ag ita to rów  — bo jo­
wą kadrę, k tó ra  w ych ow u je  ca­
ła organizację.

W toku przygotow ań do obec­
nego roku  szkolenia p a rty jn e ­
go w ie le  organ izacji p a r ty j­
nych przeprowadza z każdym  
kandydatem  na ku rs  in d y w id u ­
alne rozm ow y, z ryw a jąc  z do­
tychczasowym  „typ o w a n ie m “ z 
lis ty .

Na naradzie dzielono się do­
św iadczeniam i w  rozw iązyw a­
n iu ’ trudności o rgan izacyjnych, 
ja k  np. trudności związanych z 
wyborem  godzin zajęć, odpo­
w iada jących robotn ikom  zm ia­
now ym  i tu m usow ym . Szoze 
goln ie zastanaw iali się tow a rzy ­
sze nad u ła tw ien iem  uczestnic­
tw a  w  p a rty jn y m  szkoleniu ko­
bietom  W hucie „K ościuszko“ 
w czasie szkolenia kobiet, zor­
ganizowano opiekę nad dziećmi 
w św ie tlicy  dziecięcej. K om ite t 
p a rty jn y  Zakładów  Ż y ra rd o w ­
skich. poczynił staran ia, by w 
dni szkolenia pa rty jnego prze 
dłużyć godziny o tw arc ia  przed­
szkola Szereg towarzyszy po­
ruszył rów nież sprawę przysto­
sowania godzin w yk ładu  do 
godzin pociągów itd

M ów iono rów nież o koniecz­
ności popu laryzowania szkole­
nia ideologicznego, o w y k o rz y ­
styw an iu do tego celu ag itac ji 
po g lądo w e j,. rad iow ęzła, o w y *

w ieszaniu na salach p ro du kcy j­
nych p lanów  tem a tyk i szkole­
nia  itp , W hucie „Kościuszko“  
np. w  przerwach śniadanio­
wych wygłasza się k ró tk ie  po­
gadanki rad iow e o znaczeniu 
szkolenia ideologicznego.

Zeszłoroczne doświadczenie w  
dziedzinie szkolenia - party jnego 
wykazało, że najsłuszniejsze d o -  
stanow ienia n iew ie le  są warte , 
gdy nie idzie za n im i praca o r ­
ganizatorska i systematyczna 
kon tro la  w ykonan ia  W zakła­
dach orzem ysłow ych Nowej 
H u ty , gdzie płynność kadr, 
przerzucanie towarzyszy z je d ­
nego odcinka pracy na inny, u - 
tru d n ia  kon tro lę  ciągłości szko­
lenia pa rty jnego  poszczególnych 
słuchaczy, kom ite t zakładow y 
jeszcze w  roku  ub. zm ob ilizo­
w a ł g rupy p a rty jn e  do czuwa­
nia, by towarzysze ob jęci szko­
leniem  system atycznie pracow a­
l i  nad. sobą. Da ło to poważne 
w y n ik i.

&

N iek tó rzy  towarzysze k r y ty ­
kow a li pracę in s ta n c ji nadrzęd­
nych na odcinku szkolenia par­
tyjnego. Towarzysze z węzła 
kolejowego O strów  W ie lkopo l­
ski, z zakładów  przem ysłow ych 
Nowej H u ty  ska rży li się na 
n ie term inow e dostarczanie m a­
te ria łó w  szkolen iow ych, co n ie ­
raz dezorganizowało im  szkole­
nie. B yw a ło  też, że towarzysze 
z nadrzędnych in s ta n c ji lub  o - 
środków szkolen iow ych b iu ro ­
k ra tyczn ie  ustosunkow yw a li się 
do in ic ja ty w  zakładow ych k o ­
m ite tów  Tak np w ro c ław sk i 
ośrodek szkolen iow y pow o łu jąc 
się na b ra k  in s tru k c ji,  n ie  pod­
ją ł propozycji organ izacji pa r­
ty jn e j Pafawagu w spraw ie 
uruchom ien ia popo łudniow ych 
kursów  szkolenia dla w y k ła d o ­
wców, bez oderw ania  od pracy 
zawodowej.

Z podobną sztywnością od­
niósł się K D  Górna w  Ł o ­
dzi do in ic ja ty w y  kom ite tu  
pa rty jnego zakładów  im  Rey­
monta, k tó ry  chcia ł przystoso­
wać te rm in y  zajęć do w a ru n ­
ków  tego zakładu.

W ym iana doświadczeń i kon ­
kre tne w n iosk i d la  przezwycię­
żenia braków , k tó re  p rze ja w iły  
śię w ub roku  szkolen iow ym  
n ie w ą tp liw ie  pomogą tow a rzy­
szom do należytego przygo lo- 
wania nowego roku  szkolenia 
partyjnego.

M A R IA  A R A S IM O W IC Z

Kom u potrzebne są takie  ka lendarzyki zebrań?
Na pytan ie  gdzie, w jak ich  

zakładach pracy odbyw ają się 
dziś zebrania pa rty jne , w ydz ia ł 
organ izacy jny K D  G rochów  po­
in fo rm ow a ł jednym  tchem:

— Godz 14 30 zebranie d rug ie j 
organ izacji oddzia łow ej w „R y - 
gawarze" godz !5.00\zebranie 
organ izacji podstaw owej w fa ­
bryce .Perun" ąodz 15.15 zbie­
ra ją  się dw ie  irgan izacje  od­
dzia łow e w fabryce „W ede l", 
o godz...

— W ystarczy Chcie libyśm y 
być ty lk o  na jednym  zebraniu

— Jeżeli na iednvm  -  zasta­
n o w ił sie nasz in fo rm a to r — to 
„P e ru n “  Pierwsze zebranie po 
wyborze nowego sekretarza i po 
szeregu zm ian Będzie tam nasz 
m s tru k to i W ogolę — w arto

W iec „P e ru n “
Do zebrania było  jeszcze da le­

ko kiedy z ja w iliśm y  się w loka­
lu kom ite tu  pa rty jnego Sekre­
tarz bardzo się zdziw ił, k iedy 
po in fo rm ow a liśm y go o celu w i­
zyty.

— Zebranie? Jak ie  zebranie?
— Zebranie organ izacji pod­

stawowej — odpow iedzie liśm y
W toku dalszej rozm owy, w 

k tó re j ko le jno  zdum iony by ł se­
kre ta rz , potem my, ustalone zo­

stało ponad wszelką w ątp liw ość, 
że zebrania tu dziś nie będzie

Pozostawał jeszcze „Ryga- 
w ar", „W ede l“  i dość dużo cza­
su, aby być jednak obecnym 
na zebraniu p a rty jn y m

W 'loka lu  organ izacji p a r ty j­
nej w fabryce „W edel" pow tó­
rzy ła  się (w nieco zm ienionym  
w ariancie ) rozmowa, k tó rą  prze­
prow adziliśm y z sekretarzem 
podstaw owej organ izacji p a r ty j­
nej w fabryce „P e ru n " a w fa ­
bryce „R yg aw a r“ byto aku ra t 
tak samo jak u „W ed la"

A n i tu ani tam  zebrania pa r­
ty jn e  nie m ia ły  się dziś odbyć

— Odłożone.
M im o. że wskazówka zegarka 

bardzo już posunęła się naprzód 
postanow iliśm y nie rezygnować 
W naszym posiadaniu by ło  lesz­
cze sporo adresów otrzym anych 
z K D  Praga i M okotów

Z u licy  Zam ojskiego na ulice 
Ząbkowską. gdzie zna jdu je  się 
przedsięb iorstw o PRT nie jest 
zbyt daleko Po pół godziny roz­
m aw ia liśm y już  z sekretarzem

— Zebranie... słusznie, m ia ło  
bvć, ale od łoży liśm y je o parę 
dni.

Jedno b łyskaw iczne spojrzenie

na zegarek i  n ie  py ta jąc  nawet 
jaka jest przyczyna te j decyzji, 
o k tó re j nie został po in fo rm ow a­
ny K o m ite t D zie ln icow y, — po­
żegnaliśm y sekretarza.

Pozostawał M okotów. Czasu 
by ło  już  niew iele. T ram w a j, 
przesiadka i po trzech Kwa 
dransach podróży znaleźliśm y 
się na u licy  R ac ław ick ie j 12 w 
W arszaw skim  Przedsiębiorstw ie 
E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a

S trażn ik  za trzym a ł nas przy 
wejściu.

— Dokąd?
— Na zebranie pa rty jne , rzu ­

c iliśm y  pewnie.
— Jak ie  zebranie — ostudził 

nasz zapał. D awno ju ż  wszyscy
wyszli

Pozostały jeszcze dwa adresy: 
Centra la  H andlow a Przem ysłu 
Cukrowniczego i W ytw órn ia  
F ilm ó w " D okum entarnych Zau­
fan ie  jednak do podanych przez 
K D  in fo rm a c ji zostało nadw erę­
żone. Z rezygnow aliśm y w ięc z 
dalszych poszukiwań

Tego dnia nie by liśm y  na ża­
dnym  zebraniu pa rty jn ym , m i­
mo posiadania k ilk u  adresów. 
Adresów z kom petentnego bądź 
co bądź źródła, bo z K om ite tów

Dzie ln icow ych, k tó re  prowadzą 
u siebie Ł zw. ka len da rzyk i ze­
brań.

Zebranie p a rty jn e  to podsta­
wa całej dzia ła lności organiza­
cji. Regularności tych zebrań 
należy p iln ie  strzec Naruszanie 
usta lonych te rm in ów  dezorga­
nizuję Drace organ izacji p a r ty j­
nej i osłabia je j aktyw ność W 
wypadkach zaś is to tn ie  uzasa­
dnionych, gdy zachodzi koniecz­
ność przesunięcia da ty zebra­
nia. — organizacje pa rty jne  
pow inny się porozum ieć z K o ­
m itetem  D zie ln icow ym .

K alendarzyk zebrań — to do­
kum ent u ła tw ia ją c y  K om ite tom  
D zie ln icow ym  organizowanie 
ko n tro li nad systematycznością 
i treścią zebrań w terenie. 
K a lendarzyk zebrań — to do­
kum ent bardzo ważny — pod 
w arunk iem  jednak, że daty w  
n im  zaznaczone nie są w  roz­
bieżności z życiem

Kom u zaś potrzebne są tak ie  
ka lendarzyk i, na podstaw ie k tó ­
rych nas in fo rm ow ano  — do 
dziś nie zdo ła liśm y dociec.

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I 
M A R IA N  BO JA NO W ICZ

Zmiany w strukturze studiów wyższych 
zapewnią najlepsze warunki szkolenia kadr

i rozwoju nauki
Wywiad radiowy t wiceministrem Szkół Wyższych

(f) 28 bm. wiceminister Szkół Wyższych i Nauki tow. Hen­
ryk Golańskj w wywiadzie radiowym omówił m. in. zmiany 
w strukturze studiów wyższych, których celem jest uspraw­
nienie procesu kształcenia kadr fachowców z wyższym wy­
kształceniem i stworzenie możliwie najlepszych warunków 
rozwoju" nauki polskiej.

W oparciu o nową no­
m enkla tu rę  specjalności prze­
prowadza się we wszystkich u - 
czelniach ścisłą specja lizację 
k ie ru n k u  stud iów  oraz re jon iza ­
cję specjalności.

W prowadzenie szczegółowej 
specja lizacji w  uczelniach tech­
nicznych doprow adziło  do utwo_ 
rżenia w ie lu  nowych w ydzia  - 
łów , k tó rych  dotychczas nie by ­
ło albo is tn ia ły  jako  sekcje, a 
to geologicznego, energetyczne, 
go, ceramicznego, m ierniczego, 
agromechanicznego. budow n i­
c twa przem ysłowego itp . Ponad­
to z is tn ie jących ju ż  w ydz ia łów  
o szerszym zakresie w yodrębn io ­
no w  jednostk i samodzielne w y ­
dzia ły : od lewniczy, te ch n o lo g i­
czny, k o n s tru kcy jn y  i technolo­
giczno -  kon s tru kcy jn y .

W  studiach un iw ersyteck ich  
w yd z ia ły  hum anistyczne ulegają 
podzia łow i na filozofiezno-sjx>- 
łeczny, h is to ryczny i  f ilo log icz ­
ny. zaś w yd z ia ły  m atem atyczno- 
przyrodnicze na w szystk ich  u n i­
wersytetach na w yd z ia ły  m ate­
m a tyk i, f iz y k i i chem ii oraz 
b io lo g ii i nauk o ziemi.

W  dziedzin ie s tud iów  ro lnych 
— w raz z w yodrębnien iem  w  
now ym  roku  akadem ick im  do­

tychczasowych w yd z ia łów  ro l­
nych un iw e rsy te tów  w  Pozna­
n iu  i W roc ław iu  i p rzekszta ł­
ceniem ich na A kadem ie R o ln i­
cze, zostaną powołane do życia 
w yd z ia ły : zootechniczne, m e lio ­
ra c ji ro lnych , technolog ii, d re w ­
na i  w yd z ia ł ryback i.

Tow . w icem in is te r G olański 
podkreś lił, że szczególnie donio­
słe znaczenie d la  rea lizac ji za­
dań p lanu 6-le tn iego posiada 
wprowadzona w" b r „  na podsta­
w ie  specja lne j uchw a ły  P rezy­
d ium  Rządu, nowa s tru k tu ra  
stud iów  geologicznych.

Rozszerzenie bazy surowco­
w e j naszego przem ysłu wym aga 
zbadania i usta lenia bogactw 
na tu ra lnych  Polski. Znajomość 
ich bowiem , na skutek zanied­
bań w  zakresie badań geologi­
cznych w  okresie rządów) ka p i­
ta lis tycznych jest u łam kow a i 
fragm entaryczna. Stąd w y n ik ła  
potrzeba planow ych, m etodycz­
nych, na dużą skalę i  okres 
obliczonych prac geologicznych. 
W ykonać je  m ają  zarówno 
is tn ie jące hardzo nieliczne, ja k  
i nowe kad ry  specja lis tów , k tó ­
re należy wyszkolić. W  zw iąz­
k u ' z tym  M in is te rs tw o  Szkół

i Nauki tow. Golańskim
W yższych i  N auk i, reorganizu jąc 
stud ia geologiczne, przeprow a­
dza ich koncentrację  w  p ie rw ­
szej fazie w  W arszawie, K ra ­
kow ie, W roc ław iu  i Gdańsku.

W  now ym  ro ku  akadem ick im  
po raz p ierwszy rozpoczną swą 
działa lność stud ia I I  stopnia — 
m agisterskie na uczelniach tech­
nicznych, ekonom icznych i  ro l­
niczych.

W  dziedzin ie program ow ej 
szczególną ro lę  odgryw ać będą 
p rzedm io ty ideologiczne, prze­
de w szystk im  podstaw y m a rk - 
s izm u-len in izm u. k tó re  po raz 
p ierw szy wprowadzone zostały 
do program ów  wszystkich u- 
czelni w  ub. roku  akadem ickim . 
Zeszłoroczne doświadczenia po­
zwolą uspraw nić i pogłębić tok  
w yk ładó w  i  ćw iczeń z tych 
przedm iotów .

Obok pracy nad w ychow a­
niem  i  w ykszta łcen iem  nowej 
k a d ry  specja listów , obok da l­
szej tro sk i o podniesienie w y ­
dajności i  w y n ik ó w  szkolenia, 
uczelnie nasze rozw iną  i jeszcze 
in tensyw n ie j rozw ija ć  będą 
prace naukowo-badawcze. Nad­
chodzący ro k  akadem ick i g ru n ­
tow n ie j n iż dotąd u jm ie  ich 
prace naukow e w  nowe fo rm y 
ka tedr zespołowych, zespołów 
katedr i in s ty tu tó w  uczeln ia­
nych. k tó rych  praca będzie za­
planowana w oparciu  o w y tycz ­
ne I  Kongresu N a u k i Po lsk ie j.

SOM-y woj. kieleckiego 
w walce o sprawne 

przeprowadzenie 
o młotów'

(f) (Koresp. wł.). W  odpow ie­
dzi na apel chłopów z gm iny 
N iedzierza (woj. k ie leckie), k tó ­
rzy w ezw ali wszystk ich ro ln i­
ków  Kie lecczyzny do współza­
w odn ic tw a o przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu skupu zboża 
pod hasłem: „paźdz ie rn ik  — 
miesiącem na jwyższych dostaw 
ziarna do pu n k tu  skupu" — za­
łoga agregatów m łocarn ianych 
SO M -u w  N iedzierzy. uch w a li­
ła wezwać obsługi agregatów 
m łocarn ianych  w  SOM -ach z 
terenu w ojew ództw a k ie leck ie ­
go do podjęcia w spółzawodnic­
tw a  w  spraw nej pracy agrega­
tów  m łocarn ianych pod hasłem 
— „P aźdz ie rn ik  miesiącem n a j­
wyższych sprawności naszych 
maszyn m łócących i napędo­
w ych “ . (St. K r.)

Ponad 23 tysiące osób 
zwiedzPo już wystawę 

w Poznaniu
(a) P ierwszą ogólnopolską wy­

stawę drobnego przemysłu i rze­
m iosła w  Poznaniu zwiedzają 
coraz licznie jsze wycieczki z ca­
łego k ra ju . Do dnia 25 bm. w y ­
staw ę obejrza ło  ponad 23 tys ią­
ce osób.

W ystawę zwiedziła . 1. in. 
przebywająca w Polsce grupa 
H olendrów . Specjalnym  ich za­
in teresowaniem  i uznaniem cie­
szyły się przybory rybackie , 
zwłaszcza zaś nowoczesna łusz- 
czarka do ryb.

I
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą  
Niedbalstwo, które droqo kosztuje

* \ t .

Tydzień na arenie świata
M y, k ie ro w c y  Z ak ładów  M e­

chanicznych „U rsu s" — zapy­
tu je m y , do kogo należy kon ­
serw acja szosy z W arszawy do 
W ioch  na odcinku prowadzą­
cym  przez to ry  ko le jow e Są 
tam  ta k ie  w yboje , że za każ­
dym  kursem  łam ią  się resory, 
am o rtyza to ry  i w  ogóle niszczy 
się całe podwozie.

G dy ku rso w a ły  tą trasa auto­
busy PKS, szosa by ła  repero­

wana, Teraz n ik t  je j n ie  nap ra ­
w ia, chociaż chodzą tędy w o­
zy państwowe i m ien ie pań­
stwowe niszczy się na z łe j d ro ­
dze.

Możemy jeździć naoko ło przez 
Okęcie, ale nak ładm y wówczas 
20 km  dziennie, co znowu po­
chłan ia benzynę, k tó rą  m usim y 
oszczędzać.

Kierowcy Zakł. Mech.
„U rsu s "

Bezrmślna rozrzutność
P rzy  sprzedaży stotika pod 

maszynę Centrala Handlowa 
P rzem ysłu  Drzewnego przy PI 
T rzech K rzyży  13 zużywa 5 fo r­
m u la rzy  rachunkow ych w ie lko ­
ści norm alneso arkusza, papie­
ru  oraz dwa lu b  trzy  rachunk i 
m niejsze.

Uważam  to za w ie lką  ro z rz u t­
ność. Można i trzeba zreduko­
wać ilość „p a p ie rk ó w " i ich w y ­
m ia ry  co n a jm n ie j do połowy.

LU CJAN R U D N IC K I 
Warszawa

S ia d e m  l is tm v  naszych c z y te ln ik ó w

Dyrekcja V1DD uruchomiła sklep przy ul. Odyńca
D nia  14 lipca b r o p ub liko ­

w a liśm y  lis t przysłany do re ­
d a k c ji przez K om ite t B lokow y 
N i 43 z ul. Odyńca.

B y ła  to skarga na dyrekc je  
M H D . k tó ra  jeszcze w  marcu 
zobow iązała się uruchom ić sklep 
spożywczy przy u l Odyńca 15 
Tym czasem  up łynę ło  5 m iesię­

c y  i ob ie tn ica nie została zrea­
lizowana.

Obecnie K o m ite t B lokow y 
zaw iadom ił nas. że in te rw enc ja  
nasza poskutkow ała i dyrekc ja  
M H D  dnia 8 września urucho­
m iła  sklep, o k tó ry  upom ina li 
sie m ieszkańcy w  poprzednim  
liście.

Z pobytu delegacji 
filmowców węgierskich w Polsce

(f) 28 om. w G eneralnej D y ­
re k c ji F ilm u  Polskiego odbyła 
się konferencja  prasow a.ua k tó ­
re j delegacja k in em a to g ra fii 
w ę g ie rsk ie j, bawiąca w Polsce 
w  zw iązku z Festiwalem  F il­
m ów  W ęgierskich podzie liła  
się sw oim i w rażen iam i z po­
b y tu  w  Polsce ja k  rów nież u - 
d z ie liła  in fo rm a c ji na tem at o- 
siągnięć i zam ierzeń film o w ców  
w ęgie rsk ich . ■

Bardzo pochlebnie w yra ża li 
Się f ilm o w cy  węgierscy o orga­
n iz a c ji Festiw a lu  i zaintereso­
w a n iu  polskiego w idza f i lm a ­
m i w ęgierskim i. Z dużym  u- 
znaniem  m ó w ili o nowych f i l ­
m ach polskich, z k tó ry m i za­
pozna li się w  czasie ich re a li­
zacji.

Sum ując swe w rażenia z Fe­
s tiw a lu , przewodniczący dele-

-'gacji — przedstaw ic ie l M in i­
stra K u ltu ry  i O św ia ty  W ęgier­
skie j R epub lik i Ludow e j - — 
Somos Ferenc podkreś lił zna­
czenie Festiw a lu  d la  zbliżen ia 
i zacieśnienia w ięzów  przy jaźn i 
m iędzy narodam i po lsk im  i w ę­
gierskim .

M ów iąc o rozw o ju  k in em a to ­
g ra fii w ęgierskie j, członko­
w ie de legacji po in fo rm ow a li 
p rzedstaw ic ie li prasy, iż  w  p ia ­
nie 5 -le tn im  w ydatkow anych  
będzie na cele k in em a to g ra fii 
85 m ilion ów  fo r in tó w  Do koń­
ca 1954 r. w yp rodukow anych  
będzie na Węgrzech. 20 film ó w  
pe łnom etrażowych, z k tó rych  
2/3 opartych będzie na tem atyce 
współczesnej. Wśród film ó w  
tych znajdzie się rów n ież f i lm  
o generale Bemie.

K ro n ik a  tea tra lna
P aństw ow y T eatr Ś ląski im . 

S tan is ław a W yspiańskiego w 
K atow icach  w ys tąp ił z p rapre­
m ie ra  radzieck ie j kom edii m u­
zycznej A F a jk i t C Soładora 
p .t „Dziewczyna z zorzy“ . w 
adap tac ji scenicznej A ndrze ja  
W ydrzyńskiego

Sztukę w yreżyserow ał S tan i­
sław  W inczewski. Dekoracje 
W iesław a Langego. W rolach 
g łów nych  w ys tą p ili: Danuta 
B le icherów na, Jan ina Burkę. 
Jerzy B ie leck i oraz M ieczy­
sław  Daszewski. Pełna pogo­
dy  i hum oru komedia radziecka 
cieszy się ogrom nym  powodze­
niem .

*

P aństw ow y T ea tr N ow y w  Ł o ­
dzi rozpoczyna jes ienno-zim o- 
w v  sezon tea tra lny  dram atem  
S łowackiego „H o rsz tyń sk i".

D ram at ten w e jdz ie  na afisz 
T ea tru  Nowego p.t „K ossakow ­
scy" Następną prem iera Tea­
tru  Nowego bedzie współczesna 
sztuka K rzysztofa G ruszczyń­
skiego „Pociąg do M a rs y lii“ .

*

W  P aństw ow ym  Teatrze Z ie ­
m i Pom orskie i w Bydgoszczy 
odbyła  się prem iera kom edii 
m uzyczne! Goldoniego „O berży- 
s tka " w przekładzie Leopolda 
S taffa .

Sztukę reżyserował B ron is ław

Kassowski, teksty  piosenek o- 
pracow ał A lfre d  K ow alsk i.

Równocześnie w  T o ru n iu  
P TZP w y s ta w ił sztukę B łiz iń -  
skiego „P an  Dam azy“ .

*

P aństw ow y T e a tr w  L u b lin ie
w ys ta w ił na o tw arc ie  sezonu 
sztukę Z apo lsk ie j „M ora lność 
pani D u ls k ie j“ .

*
Zespół te a tra ln y  K lu b u  Fab­

rycznego hu ty  „Z abrze " p rzy­
go tow u je  na . o tw arc ie  sezonu 
jesienno-zim ow ego dw ie  jedno­
a k tó w k i: „Najszczęśliwszy z
lu dz i“  iest to  adaptacja scenicz­
na noweli A lberta  M altza, oraz 
Ju liana  T uw im a „K a r ie ra  Joh ­
na Nobody" ,

Zespół zamierza poza tym  
w ys taw ić  „A w a n s" W. Ż ó łk ie w ­
skie j.

*
Zespół O pery D o lnośląskie j

czyni ostatn ie przygotow ania do 
w ystaw ien ia  po raz pierwszy 
w Polsce, m onum entalnego w i­
dowiska muzyczno - ba le tow e­
go, radzieckiego kom pozytora 
G iie ra  p.t „C zerw ony m ak" 
A kc ja  tego u tw o ru  osnuta jest 
na tle  buntu ku lisów  ch ińsk ich

Stronę choreograficzną baletu 
„C zerw ony m ak" opracow uje 
ba le tm is trz  Patkow ski, opraco­
waniem  scenograficznym  k ie ru ­
je p ro f F rycz

Noc z 21 na 22 w rześnia b y ła  
nocą n iezw yk łą  d la  rob o tn ików  
i in żyn ie rów  w ie lk ie j bu do w li 
kom unizm u — C ym liańskiego 
węzła wodnego. W  noc tę w ie ­
lomiesięczne ich w y s iłk i uko­
ronow ało  w ie lk ie  zwycięstwo: 
wody Donu skierowane zostały 
do nowego ko ry ta . Dokonany 
został nowy, zasadniczy k ro k  w  
dziele budow y gigantycznego
kana łu  W ołga — Don. Dzięki 
o fia rn e j pracy budowniczych
kom unizm u, kana ł ten zostanie 
oddany do użytku  ju ż  na po­
czątku przyszłego roku.

Z a tr iu m fo w a ł znowu geniusz 
wolnego człow ieka radzieckiego, 
którego praca, oddana w  służ­
bę pokojowego budow nic tw a,
użyźnia pustynie, tw o rzy  nowe 
morza, przenosi góry.

Z głęboką radością w ita ją  
każdy sukces Z w iązku  Radziec­
k iego i k ra jó w  obozu pokoju 
setki m ilio n ó w  ludz i na całym  
świecie. Przestrachem  nape łn ia­
ją  sukcesy te im p eria lis tycznych  
po litykó w , k tó rzy  sta ra ją  się 
k łam stw am i o Zw iązku Ra­
dzieckim  o tum anić swe narody, 
by przekszta łc ić je  w  żer a rm a t­
ni dla przygo tow yw ane j przez 
siebie w o jn y  agresywnej.

Minorowy ton angielskiej 
kampanii wyborczej

Im p e ria liśc i zaostrzają i p rzy ­
śpieszają tempo przygotow ań 
wojennych. Po ko n fe re n c ji „ r a ­
dy paktu  a tla n tyck ie go " w  O t­
taw ie. S tany Zjednoczone na­
cisnęły jeszcze m ocn ie j śrubę 
na swych sate litów , by zmusić 
ich do nowych w ys iłków  na 
rzecz zbro jeń. A ng ie lsk i m in i­
ster skarbu G a itske ll z ponurą 
m iną dal do zrozum ienia po 
pow rocie  z O ttaw y, że należy 
oczekiwać dalszego poważnego 
ograniczenia konsum cji. K o n ­
serw a tyw ny tygo dn ik  „Econo- 
m is t"  pisze, że A ng lia  stoi w 
obliczu „ostrego k ryzysu  gospo­
darczego".

Nic w ięc dziwnego, że ton
kam pan ii wyborczej w A n g lii 
ma cha rakte r marsza pogrzebo­
wego: konserw atyści oskarżają 
labourzystów . że pod ich rząda­
m i sytuacja poważnie się po­
gorszyła, a labourzyścf tw ie rdzą 
ze swej strony, że pod rządam i 
konserw atystów  by łoby ieszcze 
gorzej. W każdym  razie w p ro ­
gramach wyborczych obu pa r­
t ii.  jeżeli chodzi o sprawy za­
sadnicze. żadnych różnic dopa­
trzeć sie nie można I labourzy- 
ści i konserw atyści w yp ow ia ­
dają się, jak  tego chce am ery­
kański pan i władca, za dalszym 
przyśpieszeniem ' zbrojeń, a w 
konsekw encji za dalszym obni-

Zytjmunt

żeniem stopy życiow ej ang ie l­
skich mas pracujących.

Jedyną pa rtią , walczącą kon ­
sekw entn ie o p o litykę  pokojo­
wego rozw o ju  A n g lii, jest p a r­
tia  kom unistyczna. W swej ode­
zw ie przedw yborcze j nakreś liła  
ona kon kre tny  program  ocalenia 
k ra ju  od ka tas tro fy , k tó rą  go tu­
ją  mu zarówno labourzyści ja k  
i konserw atyści.

„Bez tarć“

Trzonem  i treścią am erykań­
skich przygotow ań wojennycn 
w Europie zachodniej jest re m i- 
lita ryzac ja  T rizo n ii i wskrzesze­
nie h itle row sk iego  W ehrm ach­
tu. Z achodn io-n iem iecki „k a n ­
c le rz“  Adenauer rozpoczął na 
ten tem at rozm ow y z w ysok im i 
kom isarzam i m ocarstw  zachod­
nich w  ich siedzibie — Peters- 
bergu. Szwajcarska gazeta 
„Neue Zuercher Z e itun g “  piszę, 
że rozm ow y te przebiegają „bez 
ja k ic h k o lw ie k  ta rć ", co znaczy 
oczywiście, że Adenauer zgadza 
się na w szystk ie  żądania im p e ­
ria lis tów .

Ich g łów ne żądanie— to prze­
kształcenie ludności N iem iec 
zachodnich w  mięso arm atn ie  
i nie dopuszczenie do z jedno­
czenia k ra ju . D zia ła jąc w  m yśl 
tych in s tru k c ji, Adenauer w y ­
s tąp ił w parlam encie zachod- 
n io -n iem ieck im  z o fic ja ln ym  
oświadczeniem na tem at propo­
zyc ji Izby Ludow ej NRD w 
spraw ie w o lnych w yborów  ' 
zjednoczenia Niemiec. N ie od­
ważając się o tw arc ie  w ypow ie  
dzieć p rzec iw ko  propozyc ji 
k tó ra  spotkała się z gorącym  
poparciem  ze strony olbrzyrcvej 
większości społeczeństwa n ;e- 
m ieckiego, Adenauer próbow ał 
k luczyć i law irow ać. Adenauer 
zażądał przedłożenia całej spra­
wy... m ocarstw om  okupacy jnym , 
dom agając się p rzy  tym , by 
w yb o ry  odby ły  się „po d  kon ­
tro lą  O N Z".

M anew ry Adenauera zdema­
skował przywódca K o m u n i­
stycznej P a r t i i N iem iec M a x  
Reimann. k tó ry  ośw iadczył w 
zachodnio-n iem ieckim  p a rla ­
mencie: „ Niezależnie od tego
ja k  w ypadn ie  decyzja Bundes­
tagu (pa rlam ent w Bonn) — 
ruch na rzecz jedności, pokoju., 
niezawisłości i dem okrac ji bę­
dzie się potęgował coraz ba r­
dzie j, aż wreszcie naród n ie ­
m ieck i zdobędzie m ożliwość 
zbudowania nowego życia w 
zjednoczonych, niezależnych

Brnniarek

po kó j m iłu ją c y c h  i  dem okra ­
tycznych N iem czech".

Narody Europy popierają 
dążenia narodu 

niemieckiego
Dążenia narodu n iem ieckie­

go popiera ją  wszystkie naro­
dy Europy, zainteresowane w 
poko jow ym  rozw o ju  z jedno­
czonych i dem okratycznych 
Niemiec. Popiera te dążenia w 
całe j pe łn i naród radziecki. Prze­
wodniczący Radzieckie j K o m is ji 
K o n tro li w Niemczech, gen. 
C zu jkow  ośw iadczył: „U w aża ­
m y, że naród n iem iecki i  w y b ra ­
ne przezeń organa m ają prawo  
ujęcia  w  swe ręce spraw y p rz y ­
w rócen ia jedności N iem iec na 
zasadach dem okra tycznych i  po­
ko jow ych , podobnie ‘ja k  m ają  
one prawo w yraz ić  sw ój pogląd 
rów nież w spraw ie konieczności 
przyspieszenia zawarcia tra k ta ­
tu pokojowego z N iem cam i T a ­
kie prawo narodu niem ieckiego  
w yp ływ a  bezpośrednio z uchw ał 
kon fe ren c ji poczdam skiej".

Strajk w Hesji trwa

Narody Europy zachodniej 
zdają sobie w pe łn i sprawę ze 
znaczenia ja k ie  dla sprawy po­
ko ju  m ia łoby zjednoczenie N ie­
miec. P raw icow y dzienn ik fra n ­
cuski „C om bat" p isa ł' „Jąkby  
nie było, p o lity k a  radziecka w  
spraw ie N iem iec oznacza pokój, 
podczas gdy o po lityce am ery­
kańsk ie j trudno  by to było  po­
wiedzieć. Jedynym  je j rezu lta ­
tem, ja k  dotychczas, jest fak t, 
że ciężary spadające na nasze 
b a rk i sta ją  się coraz większe 
i że ciężary te w y p ły w a ją  m ię­
dzy in n y m i z konieczności zbro­
jen ia  N iem iec".

„C om bat" dość tra fn ie  o k re ś lił 
sytuację panującą w Europie 
zachodniej. Dowodem rosnącego 
niezadowolenia szerokich mas w 
tych k ra jach  są ciągłe s tra jk i, 
pod hasłem w a lk i przeciw ko 
w zrasta jące j nędzy, jako rezu l­
ta tu  p o lity k i przygotow ań w o­
jennych. Już czw arty  tydzień , 
s tra jk u je  100.000 m etalow ców  w 
Hesji, żądających podw yżki g ło ­
dowych płac. M im o w ys iłków  
socja ldem okratycznych zw iąz­
ków  zawodowych, k tó re  ucieka­
ją się do wszelkiego rodzaju 
rozb ijack ich  chw ytów , s tra jk  
trw a  z niezmniejszóną siłą.

Potężny wiec w Bolonii
W łochy — po w ie lk im  m ilio ­

now ym  s tra jk u  urzędn ików  
państwowych — są w idow n ią

Budowa cementowni w Rejowcu

Obok s ta re j cem entow ni w  Rejowcu na Lubelszczyznie pow sta je  nowa o lb rzym ia  cem entow ­
nia, k tóra już  w 1952 r rozpocznie p rodukc ję  Na zdjęciu : fragm ent robót p rzy rozbudo­

w ie  cem entowni. P rzy obsłudze be to n ia rk i pracuje przodu jąca brygada Antoniego Junga
F o to  W A F  — Z a w a d z k i

Jak najw ięcej cukru z buraka —  
ja k  najm niej węgla na jednostkę produkcji

U on da SucheckaPalacz tow  Ciesie lski pa trzy 
na rozpala jący się na rusztach 
„a rv s ik ‘‘ I na pooranej zm ar­
szczkami tw arzy z jaw ia  sie uś­
m iech — nareszcie ns stanow i­
sku przy kotłach, k tó re  rozpa­
la oo raz pierwszy od zakoń­
czenia zeszłorocznel kam pan ii 

Za k ilk a  dn i cukro w n ia  .K o­
ścian" zatetnl znów praca 
Trzeba ieszcze ożyw ić serce cu­
k ro w n i — nowa tu rb in ę  za in­
sta low ana w okresie akc ji re- 
m on tow e i — trzeba rozpalić ko­
t ły  aby przeprowadzić kon­
tro lę  przygotow ania technicz­
nego cukrow n i.

K iedv ten wstępny, coroczny 
„egzam in" orze.]dz,ie pom yśl­
nie, można zaczynać kam panię 
P lan iest iuż usta lony Zna go 
załoga 1 p lan ta to rzy  którzy na 
ty m  terenie od I października 
rnzooczna wt. kopk i Od 2 za­
cznie sie zwózka buraka, aby 
ju z  z górv przygotować zaple­
cze surowca, a 0 październ ika— 
cu kro w n ia  „K ośc ian " ruszy 
pełna para.

Palacze z cukrowni 
„Kościan" zastosują muł 

węgłowy
Zadania, lak ie  postaw ił przed 

załoga tegoroczny plan t sama 
załoga na ogólnej przedkam pa- 
n i jn e i naradzie p rodukcy ine j. 
n ie  należa do ła tw ych  Jedvnie 
przy petnej m ob ilizac ji zatog: 
można bedzie zgodnie z zobo­
w iązan iem  przekroczyć normę 
dobowa przerobu o 5.26 p ro­
cent <co pozwoli m m na 
skrócenie czasu kam pan ii o 4

dni) i zm nie jszyć dopuszczalną 
norm ę s tra t na cukrze o 0.4 
procent, co da przeszło 5 tys ię ­
cy k w in ta li cukru  ponad pian

Oszczędność na każdym  od­
c inku o rodukc ji — oszczędność 
buraka, m ate ria łów  pom ocni­
czych i węgla — to bo jowe za­
danie. o rea lizacje którego to­
czyć się bedzie codzienna w a l­
ka

ł dlatego wśród zobowiązań, 
k tó re  oodieła załoga na nara­
dzie padły i ta k A  ....posta­
naw iam y obniżvć zużycie wę­
gla w kotłach o 1.2 procent w 
stosunku do norm y., zobow ią­
zujem y sie rów nież zastosować 
w  5 procentach — na ogólną 
ilość spalanego węgla — m uł 
w ęg low y"
. Zobow iązanie to zgłosił ra ­
c jona liza to r. tow  S tu l. k ie ro w ­
n ik  ko tłow n i, om aw ia jąc iuż 
uorzednio m ożliwość zużycia 
m ułu z czo łuw ym i palaczami 
tow  C iesie lskim . Bajsztokiem  
i in nym i.

Zobow iązanie obsługi k o tło w ­
ni załoga p rzy ję ła  z dużym  u- 
znaniem Poruszono sprawę o- 
szczedniejszego zużycia pary. 
sprawę ciąg łe j i  rów ne j Drący 
przy agregatach, aby zapewnić 
rów nom ie rny  pobór pary z ko­
tłow n i.

Palaczom w rea lizac ji ich 
in ic ja ty w y  zastosowania mułu 
musza oomóc robotn icy z od­
dzia łów  p rodukcy jnych  W ie­
dza oni dobrze o tym . że n ie­
w ie le  cu k ro w n i w  okręgu po­

znańskim  zdecydowało sie na 
zastosowanie m ułu węglowego, 
że obsługi ko tło w n i wola „po ­
czekać" i jeszcze w okresie te­
gorocznej kampania pa lić g ro ­
szkiem czy m ia łem

Dlatego tym  a m b itn ie j p rzy ­
stępuje załoga do w a lk i o cu­
k ie r i — o węgiel.

Gdy ruszty są takie same, 
ale mniejsza mobilizacja
„Ostrożność“  i n ieuzasadnio­

na niechęć do opalania ko tłów  
m ułem  w ęglow ym  is tn ie je  w 
n ie jednej cu k ro w n i okręgu po­
znańskiego

W eźmy dla p rzyk ładu  cu k ro ­
w n ie  „G ostyń" Załoga cu­
k ro w n i kończy iuż  ostatnie 
orace rerrtohtowe Pod wzglę­
dem technicznym  przygotow a­
na jest do kam pan ii dużo le­
piej, niż w ubieg łych latach

W oddziale d y fu z ji orzy tzw 
.Rapidach“ k tó re  stanow iły  
wąskie gardło, powiększono o- 
tw o ry  w sitach, założono sy­
gnalizacje św ietlna , co um ożli­
wi na tychm iastowe z lik w id o ­
wanie zahamowań ślim aka, do­
prowadzono doda tkow o parę 
itp

W oddziale b ło tn ia rek  zain­
stalowano dodatkowa w e n ty la ­
cje  oraz specjalne le je do au­
tomatycznego spustu biota, k tó ­
re przedtem trzeba bv ło  w yw o­
zić taczkam i W prowadzono in ­
d yw idu a lny  napęd do pras w y ­
słodkowych. podnośnika i prze­
nośnika.

Podniesienie stanu technicz­
nego cuk ro w n i oraz w p row a­

dzenie szeregu uspraw nień po­
zw o li na przesunięcie pewnej 
liczby robo tn ików , dotychczas 
obsługujących agregaty — do 
innych, p ilnych  prac w cu­
k row n i. Np na b ło tn ia rce  I — 
obsada jednei zm iany zamiast 
17 ludzi, wyniesie 15. na b ło t­
n iarce I I  — zamiast 9 rob o tn i­
ków  — 7. obsada przy f iltra c h  
m echanicznych z 6 lu dz i zm niej 
szy sie do 4

Załoga podjęła zobowiązania, 
postanaw ia jąc m in. o 3 p ro­
cent zwiększyć dobowy przerób 
bu raków  zaoszczędzić na każ­
dy k w in ta l w yprodukow anego 
cukru  3 roboczogodzmy, o 0.4 
orocent obniżyć norm ę spala­
nia węgla..

W cu k ro w n i „G ostyń “  zro­
biono więc wiele, ale m o b ili­
zacja załogi nie iest jeszcze do­
stateczna.

Bo oto — ja k  w ygląda np. 
sprawa m ułu  węglowego Wa­
ru n k i techniczne sa tu analo­
giczne do w a run ków  w cuk ro ­
w ni „K ośc ian “ - tak ie  same są 
na p rzyk ład  ruszty m echanicz­
ne. na k tórych można spalać 
mu) węglowy, iednakow e są 
m nie j w ięcej k w a lif ik a c je  pa­
laczy T y lko , że organizacja 
pa rty jna  i dyrekc ja  wola z tym  
mutem „zaczekać" niech inne 
ko tłow n ie  w ypróbu ją .. W ł edv 
zobaczymy — tw ie rdza sekre­
tarz organ izacji o a rty jn e j t'ow 
Danielczak i d y re k to r tow 
Ciaehera. — ja k  nam przyśle 

-Centra la Zbytu  Węgla — to 
„dom ieszam y". a tymczasem 
niech bedzie „po starem u".

Warunki techniczne lepsze
niż w innych okręgach
K onserw atyzm  i niechęć do 

tego. co nowe i co nie jest iesz­

cze dostatecznie wypróbowane 
przez innych  — tak można o- 
k reś lić  podejście do sprawy 
zastosowania m ułu węglowego 
k ie row n ic tw a  n iek tó rych  cu­
k ro w n i w okręgu poznańskim  ■

A  przecież załogi i  k ie ro w ­
n ic tw o  tych cuk ro w n i w ykaza­
ły  pełną m ob ilizac je  w zakre­
sie zwiększenia dobowego prze­
robu. zmniejszenia s tra t cukru  
i oszczędności m a te ria łów  po­
m ocniczych Realizacja zobo­
w iązań załóg cuk ro w n i po­
znańskich w kam pan i’ na > rok 
1951-52 przyniesie przeszło 30 
m ilion ów  zło tych oszczędności.

Pom in ię to jednak jeszcze je ­
dno źródło, k tó re  te m ilionow e 
oszczędności m ogłoby zw ięk­
szyć — zastosowanie m ułu wę­
glowego zamiast węgla zuży­
wanego w dużych ilościach w 
okresie trw a n ia  kam panii.

A  w a ru n k i techniczne są lep­
sze w okręgu poznańskim  — 
gdzie zna jdu ją  się bardzie i no­
woczesne i lep ie j wyposażone 
cuk ro w n ie  — n iż  w  innych 
okręgach k ra ju

Do pełnego rozpoczęcia kam ­
panii pozostało k ilka  dn i Nie 
iest jeszcze zbyt późno: obok 
cuk ro w n i „K ośc ian " i „G óra  
Śląska" stanąć pow inny i in ­
ne. w łączając sie do w a lk i o o- 
szczedńość węgla i dodatkową 
obniżkę kosztów w łasnych p ro­
d u kc ji drogą zastosowania m u­
łu węglowego

Trzeba ty lk o  przełamać prze­
sadna i szkod liw a „ostrożność" 
i śm iało sięgnąć do dośw iad­
czeń przodujących w te j dzie­
dzin ie zakładów

Zwiększyć przerób dobowy 
buraka. zm niejszyć s tra ty  cu­
k ru  i zm niejszyć zużycie węgla 
— tak ie  pow inno być zadanie 
kam panii.

sta łych w ieców  i  dem onstracji. 
W a lka  ta w ym ierzona jes t ró w ­
nież przeciw ko im p e ria lis tycz ­
nym  m ach inacjom , m ającym  na 
celu zwiększenie zbro jeń w łos­
kich . O statn io, 3 m ocarstwa 
zachodnie w yd a ły  deklarację , 
w  k tó re j zapow iadają rew iz ję  
tra k ta tu  pokojowego z W ło -  
cham i w  tym  sensie, by W ło ­
chy m ogły zw iększyć produk - 
cję zbro jeniową. P o lityka  t.a 
n a tra fia  na zdecydowany opor 
mas. Na potężnym, 500-ty - 
siecznym w iecu w  B olon ii, 
przywódca K P  W ioch. P a lm iro  
T o g lia tt i ośw iadczył: „Ż ąda ­
m y, by wo ła narodu mogła zna­
leźć w yraz  ii i now ych w y b o ­
rach powszechnych Żywotnei 
koniecznością dla W łoch jest 
p o lity k a  po ko ju  i  rząd poko ­
ju " .

Porażka reakcji 
australijskiej

Coraz tru d n ie j jes t im p e ria ­
lis tom  ignorow ać wolę naro - 
dów N awet -w kra jach , k tó re  
uw aża li za swą „ tw ie rd zę " — 
spotyka ją ich do tk liw e  poraż­
ki. W A u s tra lii,  k tó rą  prasa 
am erykańska nazywa „da leko ­
wschodnim  dodatk iem  do U S A “ 
ponieśli im p eria liśc i ostatn io 
poważną klęskę. W ogólnona­
rodow ym  referendum  w  spra -  
w ie  de legalizacji p a rtii kom u­
n is tyczne j A u s tra lii,  propozy­
cja  rządowa została odrzuco - 
na większością praw ie  100.000 
głosów, W ten sposób naród 
a u s tra lijs k i w ypow iedz ia ł się 
przeciw ko po lityce  w o jn y , prze­
c iw ko  po lityce  wskrzeszania 
m ilita ryzm u  japońskiego, k tó ­
re j o rędow n ik iem  okazał się 
raz jeszcze rząd a u s tra lijs k i, 
podpisując am erykańską paro­
dię tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią. W y n ik i re ferendum  
w ykaza ły , że k ładąc podpis 
pod tym  dokum entem . rząd 
a u s tra lijs k i uczyn ił to w  im ie ­
n iu  w ąsk ie j k lik i,  z k tó rą  na­
ród a u s tra lijs k i nie chce m ieć 
n ic wspólnego.

*

Rosną s iły  walczących o po­
kó j narodów. Rośnie n iezw y­
ciężona potęga Zw iązku Ra­
dzieckiego. którego naród pod­
pisam i pod Apelem  o P akt Po­
ko ju  i w ie lk im i sukcesami w  
rodzaju M orza Cym liańskiego. 
dem onstru je  swą zdecydowaną 
wolę pokoju. Rosną s iły  na­
rodu chińskiego, k tó ry  obcho - 
dzić .bedzie w  dn iu 1 paździer­
n ika 2 rocznice swego w ie lk ie ­
go zwycięstwa. u tw orzen ia 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
Rosną s iły  narodów  dem okra - 
c ji ludow e j, budu jących fu n ­
dam enty socjalizm u. Rośnie 
siła i w a lka  narodów  w k ra ­
jach kap ita lis tycznych  i ko lo ­
n ia lnych . żądających pokoju, 
wolności i dem okracji. Potęż­
n ie je  obóz obrońców pokoju, 
pętając ręce podżegaczom i 
agresorom.

Otwarcie biblioteki 
piiblirznej 

w Nowej Ducie
W  osiedlu A -O  Nowej H u ­

ty  o tw a rta  została pierwsza 
b ib lio teka  publiczna. B ib lio te ­
ka liczv k ilk a  tvsięcy tom ów 
dzieł naukowych podręczni - 
ków  i b e le trys tyk i W ciągu 
trzech dn i od c h w ili u ruchom ie­
nia nowej p laców ki. zgłosiło 
akces cz łonkow ski dający p ra ­
wo bezpłatnegc korzystan ia  z 
b ib lio te k i, ponad 2.000 robo t­
n ików . zatrudnionych przy bu­
dowie kom b ina tu  i  m iasta No­
wa Huta.

Wisława radzieckiej 
karykaturę pnliticznej 

w Poznaniu
W  loka lu  Zarządu Okręgo - 

wego T P P -R  w Poznaniu o- 
tw a rto  w ystaw ę radz ieck ie j ka ­
ry k a tu ry  po litycznej. W ystawa 
zaw iera k ilkadz ies ią t rysunków  
satyrycznych znakom itych ka­
ryka tu rzys tó w  radzieckich.

Film o Spartakiadzie
W toku rea lizac ji zna jdu je  sie 

f ilm  dokum entarny. poświęcony 
pierwszej w  Polsce S partak ia ­
dzie zrzeszeń sportowych. Rea­
lizatorem  film u  jest S M ożdeń- 
ski. Scenariusz opracował B. 
Tomaszewski.

K ro n ik a
ośw ia tow a

Św i e t l i c a  d l a  d z i e c i
PR ZY K IN IE  w  G N IE Ź N IE
W G nieźnie przy k in ie  A po llo  

o tw a rta  została bogato wyposa­
żona św ietlica . Ze św ie tlicy  tej 
korzystać będą dzieci, k tó rych  
m a tk i uda ją  się do k ina.

P O CZĄTEK
/  RO KU SZKO LNEGO
W  SZK O ŁA C H  M O R S K IC H
W Szczęcinie odbyło się u ro ­

czyste o tw arc ie  roku szkolnego 
w  Szkole M orsk ie j. W gmachu 
Szkoły M o rsk ie j od bieżącego 
roku czynne są dw ie  uczelnie: 
5 -le tn ie  T echn ikum  N a w ig acy j­
ne . oraz Techn ikum  A d m in i­
s trac ji. Żeglugi i Portów .

W ZO RO W A Ś W IE TL IC A  
W OŚRODKU M A S Z Y N O W Y M

P racow n icy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Za­
krzew ie  pod G rudziądzem  urzą­
dz ili sposobem gospodarczym 
św ie tlicę  z b ib lio teczką liczącą 
ok. 500 książek. Obecnie orga­
n izu je  się zespół św ie tlicow y 
oraz orkiestra .

W  S T O L I C Y

BUDÓW'A SOCJALISTYCZNEJ 
W ARSZAW Y D Z IE ŁE M  POKOJU

Melioracja poprawia warunki zdrowotne 
w dzielnicach peryferyjnych

Jeszcze ta k  n iedaw no lada 
deszcz czy od w ilż  zam ieniała 
rozległe pola Bródna i T a rgów ­
ka w  o lb rzym ie  ba jora.

Dzie ln ice te, ja k  zresztą w ie ­
le  innych  p e ry fe ry jn y c h  dz ie ln ic  
s to licy, a w ięc dz ie ln ic  zam ie­
szkałych przeważnie przez św ia t 
pracy, położone b y ły  na podm o­
k łych  gruntach g lin iastych. Na 
podobnych g runtach pow sta ły 
S ie k ie rk i, Okęcie.

L iczne sadzawki i jez io rka  
m arym onckie  i powązkowskie 
b y ły  s ied lisk iem  kom arów  — 
siewców m a la rii.

W  Polsce przedw rześniowej 
nie m yślano o odw odnien iu 
dz ie ln ic  zam ieszkałych przez ro ­
bo tn ików . Targów ek i B ródno 
doczekały się osuszenia g ru n ­
tów  dopiero w  Polsce Ludowej.

Poważne sum y przeznaczono 
od razu na nowe robo ty  m e lio ­
racyjne. Dość w ym ien ić  tu, że 
w  ciągu paru  la t  rozbudowano 
sieć kana łów  o 21 km . O bniżyło  
się zw ie rc iad ło  w ody g run tow e j

na k ilkuse th ek ta row ym  terenie. 
O dw odnien ie terenów  podmo­
k łych  i bagnistych podniosło 
w yd a tn ie  nie ty lk o  w a ru n k i 
san itarne ale rów nież w a ru n k i 
budow lane, ponadto u m o ż liw i­
ło rac jona lną  gospodarkę ro lną  
na terenach zie lonych znacznie 
podnosząc ich wydajność.

A przecież w ykonane po w y ­
zw olen iu roboty  m e lio racy jne  
to  zaledw ie fragm ent tego, co 
zostanie zrob ione w  te j dziedzi­
n ie  w  okresie p lanu 6-letniego.

Do końca roku  1955 obniżone 
będzie zw ie rc iad ło  w ody .na  ob­
szarze około 1.100 ha. W ybudo­
wanych zostanie 24 km . kana­
łów  g łów nych oraz 49 km . sieci 
kana łów  bocznych. W w y n ik u  
tych  robót obszar zm e lio row any 
wzrośnie do 3.300 ha a długość 
kana łów  do 174 km . £

Z robót tych  odniesie korzyść 
oko ło 100 tysięcy m ieszkańców 
oraz dz ies ią tk i zakładów  pracy,

(i&)

„Sztuka Chińskiej Republiki Ludowej“  
—  wystawa w Muzeum Narodowym

Z o ka z ji d ru g ie j roczn icy 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
zostanie ju tro  o tw a rta  w ys ta ­
wa sz tuk i C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j. W ystawa gromadząca 
ponad 800 n iezw yk le  cennych 
eksponatów m ieścić się będzie 
w  salach M uzeum  Narodowego 
w W arszawie.

Eksponaty podzielone są na 
diya dz ia ły  — sz tuk i daw nej i 
współczesnej. W śród ekspona­
tów  sz tuk i daw nej zna jd u ją  się 
ceram ika, brązy, rzeźba, m a la r­
stwo, g ra fika , a lbum y i  ks iążk i 
z d rzew ory tam i, w y ro b y  z la k i, 
tka n in y , ha fty , emalie, w ach la ­
rze, p rzybo ry  do m alow ania  i 
pisania oraz rzeźby w  korzen iu  
bambusa.

W  dzia le sz tuk i współczesnej 
reprezentowana je s t rzeźba, 
m a la rs tw o stalugowe. drzew o­
ry ty , .ka ryka tu ry , fo tog ra fie  a r­
tystyczne, m a low id ła  na tk a n i­
nach oraz w ie lo ba rw ne  obrazy 
tkane.

Eksponaty sz tuk i współczes­
nej o tem atyce zaczerpniętej z 
życia narodu chińskiego, zapo­
znają w idza z w ie lk im i rew o­
lu c y jn y m i przem ianam i ja k ie

zaszły w  C h ińsk ie j R epublice 
Ludow ej. P okazu ją  w a lk ę  z 
w ie ko w ym  zacofaniem, nędzą 1 
ciem notą, w a lkę  z wyzyskiem , 
rozw ó j przem ysłu i  w a lk ę  o 
pokój.

W śród w ie lu  prac m a la r­
sk ich  i  g ra ficznych  w y ró żn ia ją  
się m iędzy in n y m i: „S k ładan ie  
podpisów pod A pe lem  Sztok­
h o lm sk im " — Tai-Tse. A u to r  
tego obrazu p rzy jech a ł z wystaw 
wą do Polski.

Ponadto doskonale oddanym  
tem atem  w y ró żn ia ją  się prace 
„Skazanie obszarn ika" — Szy 
Lu , „P raca  na w łasne j z iem i“ —  
H ia  Feng, „P o w ita n ie  chłopa u 
progu jego dom u" — Czang 
Tung. „C ze rw ony sztandar" —  
Śzao Ju, „Rozpacz ch łopów “  —■ 
Jean Ham, „N apraw a  zapory 
na w ie lk im  kanale “  — Pan Jun  
i  „N as i p rzy jac ie le  p rz y b y li"  —  
W ang S u-ju .

Obecnie zorganizowana w y ­
stawa jes t trzec ią  z ko le i, ja ką  
możemy oglądać w  W arszaw ie 
d z ię lii stale rozw ija ją ce j się 
w spó łp racy k u ltu ra ln e j z C h iń ­
ską R epub liką  Ludową.

(K w .)

Młodzież obsługuje ekspozyturę PKO
Ekspozytura P K O  przy ul. 

Poznańskie j, jedna z n a jw ię k ­
szych tego rodzaju placówek 
przejęta została przez brygadę 
m łodzieżową pod k ie ro w n ic ­
tw em  Z M P -ow ca Koziarskiego.

B rygada K oziarsk iego zobo­
w iązała się do szkolenia now ych 
k a d r m łodzieżowych, k tó re  ob­
sług iw ać będą inne p laców ki.

(K )

84 to wcale nie więcej niż 140
Jak jes t oszczędniej — czy 

za trudn ić  pięciu ludz i i każdo­
razowo dostarczyć w indą ' na 
drug ie p ię tro i 84 puste puszki 
blaszane, czy też lep ie j za tru ­
dn ić dwóch ludzi i każdorazo­
wo dostarczyć po 140 puszek? 
v W idocznie słabo się o rię n tu - 
ją  w  te j proste j a rytm etyce w 
P aństw ow ym  Zakładzie  C u k ie r­
n iczym  „S yrena “ ' — daw n ie j 
„K uchs" — ponieważ w  dniu 
26 września pięć kob ie t w y jm o ­

w a ło  puszki ze skrzyń, w  k tó ­
rych b y ły  one ułożone po 70 
sztuk, w k łada ło  je do w orków , 
po czym 6 w orków , zaw ie ra ją ­
cych łącznie 84' puszki jecha ło 
w indą  na d rug ie  piętro.

Czy nie lep ie j by ło  um iesz­
czać w  w indzie  — tak ja k  to 
p ra k tyko w a no  daw n ie j, z a tru ­
dn ia jąc  przy tym  dwóch lu dz i 
— po dw ie skrzynie, w  k tó rych  
razem m ieści się 140 puszek?

(Sw)

IM P R E Z A  A R T Y S T Y C Z N A  A R T O S U  
N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y

W sobotę  29 w rze śn ia  W a rsza w ­
ska D e lę g a tu ra  „ A r to s "  o rg a n iz u je  
w  sa li O g n iska  p rz y  u l. K o n o p n ic ­
k ie j  6 im p re z ę  a r ty s ty c z n a  — ,.Z
p io se n ką  po W a rsza w ie  o d b u d o w u ­
je m y  S to lic ę " . D ochód  z im p re z y  
p rz e z n a c z o n y  je s t na S p o łe czn y  
F undusz O d b u d o w y  S to lic y .
................... ............................................— -

T E A T R Y
P o ls k i — „S p ry tn a  w dó w ka ** —

g. 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i“  — g. 

18.15.
N o w y  — „D a m y  i  h u z a ry “  — g- 

14, „P y g m a lio n “  — g. 19.
P o w sze ch n y  — „Z g u b io n y  l is t “ — 

g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  

g. 19.15.
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „W z g ó ­

rze  — 35“  — g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
L e tn i — „ O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — 

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g. 19.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  —  g. 

19.
N o w e j W a rs z a w y  — „p o e m a t pe ­

d a g o g ic z n y “  — 8-, 14.
O pe ra  i  F i lh a rm o n ia  — „ H r a b i ­

n a “  — g. 19-
C y rk  n r. 7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „T a je m n ic a  szyb u  n a f­

to w e g o “ .
P ra ha  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y ­

n y “ .
P a lla d iu m  — „W y z w o lo n a  z ie m ia “ . 
A t la n t ic  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “

— dod. „O  p u c h a r  Z S R R “ .
W —Z  „ c ó r k i  C h in “  — dod.

„N a u k a  b liż e j ż y c ia “ .
S to lic a  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

— dod. „N a u k a  i te c h n ik a “ .
1 M a j — „C z e rw o n y  ru m a k “ . 
O cho ta  — „ K u l is y  r in g ó w “  — 

dod. „N a u k a  i te c h n ik a “ .
S y re n a  — „G rz e s z n ic y  bez w in y “

— dod. „P o lo w a n ia  z im o w e “ .
P o lo n ia  — „D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła “

— dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
L o tn ik  — „R a c z e k  się sp óźn ia “ —

dod. „ A w a r ie “ .
P oczą tek  seansów  o godz. 15, 17. 

19, 21, w  k in ie  „ L o t n ik “  o 16, 18, 20.

W  im p re z ie  w y s tą p i Ze sp ó ł E s tra ­
d o w y  D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  z u - 
d z ia łe m  o rk ie s tr y  pod d y re k c ją  E. 
O le a rc z y k a , K w a r te t w o k a ln y  
E rya na  o raz  lic z n i so liśc i — a r ty ś c i 
scen w a rs z a w s k ic h . K ie ro w n ik ie m  
zespo łu  je s t k p t. S za b ło w sk i.

P oczą tek im p re z y  p u n k tu a ln ie  o  
godz. 19.00

R A D I O
N IE D Z IE L A  30 W R Z E Ś N IA

p ro g ra m  I — na fa l i  1322 m
5.55 P oczą tek  aud. 6.20 M e lo d ie  

lu d o w e , 7.20 „N a  d z ie ń d o b ry “ . 8.10 
M e lo d ie  S traussa  i L e h a ra , 9.00 O d­
p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 9.1^ M u z y k a , 9.40 
M u z y k a  b a le to w a , 10.15 „ Ż a r t “  — 
opow . L e o n id a  B o ry s o w a , 10.30 A u d . 
d la  w o js k a , 11.15 M u z y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h , 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d  d la  
w s i, 15.15 G ra  K a p e la  p.d. F. D z ie r­
ża n o w sk ie g o , 15.45 Ś p iew a C h ó r „4 
A s y “ , 16.20 „Z e g a ry “  — s łuch . 17.00 
W a lce  k o m p . ra d z ie c k ic h , 17.10 Fe­
l ie to n , 17 20 „B o ry s  G o d u n o w “  — 
opera  M odesta  M u sso rg sk ie go , 20.30 
M u z y k a  ta n e czna  p. d. C a jm e ra . 
21.30 A u d . l ite ra c k a , 22.00 W ia d o m o ­
ści s p o rto w e , 22.30 W ie czo rn a  se re ­
nada, 23.17 K o n c e r t  s y m f. f

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
Do godz. 8.50 T ra n s m is ja  z P r. I ,  

8.50 A u d . S K R K , 9.00 M u z y k a  o rg a ­
now a, 9.30 „O b ro ń c y  ch ło p a  w  l i t e ­
ra tu rz e  P o ls k i * s z la c h e c k ie j“ . 9.45 
W ieś ta ń c z y  i śp ie w a . 10.05 S k rz y n ­
ka  ogó ln a , 10.20 P oez ja  i m u z y k a , 
11.00 O m ó w ie n ie  now ego  p ro g ra m u  
je s ie n n o  -  z im o w e g o , 11.15 M e lo d ie  
o p e re tk o w e  11.40 S k rz y n k a  W szech­
n ic y  R ad ioW e j, 11.52 P rz e rw a , 12.15 
P o ra n e k  s y m f — O rk . p. d. A . R e­
z le ra , 13.15 „W  d ru g ą  ro czn icę  po­
w s ta n ia  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j -  _  pog. 13.35 K o n c e r t m a n d o - 
l in is tó w , 14.15 S o n a ty  fo r te p ia n o w y  
B e e th o ve n a , 14.45 T y g o d n ik  w a r ­
sza w sk i, 15.00 ..B ie d ro n ie “  — fra g rn . 
p ow . I.  M a c ie jo w s k ie g o  — S ew era , 
15.15 A u d . d la  d z ie c i ..O trz e c h  m u ­
s z k ie te ra c h “ . 16.00 P ieśn i G l in k i  i 
D a rg o m y ż s k ie g o . 16.20 M e lo d ie  ta ­
neczne, 16.50 „S z tu c z n e  z im n o “  — 
pog. 17.20 K o n c e r t p. d. T . S e re d y ń - 
sk ieg o , 18.00 „D z iś  w s z y s tk o  in a ­
c z e j“  — aud. zw ią za n a  z rozpoczę ­
c iem  ro k u  a k a d e m ic k ie g o , 18.20 Od 
m e lo d ii do m e lo d ii,  19.20 K o n c e r t  
C h o o in o w s k i, 20.30 „R o z b i tk i “  — 
s łu ch . w g. J. B iiz iń s k ie g o , 21.47 M i­
s trz o w ie  B e i-C a n ta , 22.00 W ia d o m o ­
ści s p o rto w e , 22.40 R ep o rta ż  z m eczu  
p ły w a c k ie g o  N E D  — P o lska , 23.10 
M u z y k a  taneczna .

„  P a r tu  R o b o tn ic z e l R edaeu ie  K o m ite t N a k ła d e m  R .S W „P ra s a "  R e d a kc ja  W a rsza w a . Dom  S łow a  P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j T e le fo n y . R e d a k to i N a cze ln y  8-22-60 Zastępca R ed a k to ra
W yd a w c a : k o m i t e t  C e m ra m y  Polsk ę) Zjednoczone) a b  R b t 1 ^ ^ ^  |a r ty 1 n y  ,-34-30 D z ia ł k r a lo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  1 in te rw e n c ji 8.65-23 D z ia ł m ie js k i 8-71-32 C e n tra la  7-01-21.7-01-22, 
N aeze lnesc> 8 - 3 3 - 2 8 S e kre  "  n o c ie ■ Reda® to?  nocS y 8-57 62 R e d a k to i te c h n ic z n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 P re n u m e ra ta  I k o lp o r ta ż  PPK ..Ructt " O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocztow ą p rz y j-

-ar-S2. 8-82-28 i  e te ron. o_ ora2 Kagy P P K  .R u c h "  w W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 1 P lac 3-eb K rz y ż y  16 / P re n  u ra e ra ta  m ies ięczna
8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 

8-51-04 8-57- - _
m u ją  w szy« tK le  U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y in e

P K O  — N r  *1-14003 P rz y  zg ło s z e n iu  p re n u m e ra ty  na leży  pod a ć  d o k ła d n y  1 c z y te ln y  adres. A d m in is t ra c ja ;  W arszaw a , uL W ie js k a  12.
k ra .iu  4 zł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5

teL 4-01-80. 90 B iu ro  R ek la m  i  O g łoszeń te le fo n y ; 7-38.05 i  7-36-41.
egz na jeden  adres, p a r ty jn a  
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n .

2 z ł 25 g r. zagi an ioena 9.— z ł K o n to  
D o m  S łow a  P o lsk ie g o . 2 B-40760


